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C~ma nomem 3 zł. -r Hołd bohaterskim obrońcom Polski 
poległym w 1939 r. 

Rozkaz ministra Ob~ony Narodowej 
marszałka M. Zymierskiego do wojska 
w 10 rocznicę hitlerowskiego napadu 

WARSZAWA !PAP! - Minister O- ,bombowców i myśliwców ~ Nie ru· 
brony Narodo.vej wydal rozkaz na- szyła obiecana wielka o fensywa z 
slępuj ą:::e j treści: grani cy fra ncuskiej na Niemcy hitla· 
Generałowie, oficerowie, podofi- 1owski e._ . . . . 

cerowie i szeregowcy. lmperia!1styczna A~gl;a . 1 Fr? nci:i 
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-t ny prŻeciwko Związkowi Radzieckie-o napa y na o sKę. z 1 es : ęc a 
Nr 239 (1162) temu na miasta i wsie, na bezbronna mu. . · „ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~-,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- Id •• ·1 kb' t · dz'•r: Za ~ d~nrtan~ poffycy rea~11 l!I _ _ u nosc cywi ną, 0 .1e Y 1 1 ~- 1 i dowódt.:v sanac;1ini m!eli dokąd . d ... ..,. t spadły pierwsze bomby faszystow- h . . . · . . k , Gd , cl 1 

I P r Z e Z I e C a skich zb rodn·orzy, hitlerowskie kolum c rołni~ ski ę 1 L'~1•1e ac._ k•ł'( nharo. bw? 
· tal olska czy 1 rwaw1 , ucie a 1 an!e nie 

ny pance rne zaep Y naszą P · przez Rumun:ę do f-rancji, do Anglii 
· _ . ziem;ę. - do Londynu. Dz!ś zdrnjcy je~zcze 
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Bohaters!co i zaciekle walczył żoł- stamtąd usi tu ją szkodzić Polsce, wy· 
nierz, idąc z bagnetem na czołgi hit- sługuiąc się impc~ialistom, nasyłają 

Kampania wrzesmowa, pod· wpatrzone były łakomym wzro· umożlhvił powstanie clemokrn· słowa we wszystkich dziedzi· lerows!{fo. Przebiiał się krwawo przaz: do kraju dywersanlów i szpiegów no 
czas której n'eprzygotowana cl i kiem na łany Ukrainy i Biało· cji ludowej, ho zadecydował o nach przekroczyła znacznie po· pierścienie okrążeń, lecz w większo· obcym żoldzie. 
wojny Polska ul„~la przemocy rusi. Oszukiwać naród pomagali klęsce faszyzmu w Europie. ziom przedwojenny, a plan' sze· ści wypadł.ów porzucali go dowód- Nikczemnie uciekt, rzucając wal-
l · t J • • I · • · 1 • k' · 1 ., · l · d · k cy i oficerowie sanacyini. cza.ce wo•,' ska, sanacy1'ny nacT_elny 

. . Mężnie i C'fiarnie walczył rob::~nik wódz Rydz-śm!g!y. 
11 crow;,.·i~J, wa cząc w osa· 11m prawicowi przywódcy PPS, Związek RaClztec 1 umm; nv11 śc10 etm aJe nam perspe tywy 
motmenm, mimo szumnie re· którzy równie J'ak i one niena· powstanie demokrac3'i ludowc1·, zbudowania mocnych funda- · h' I k. N · 1 I d 1 c .op po s 1. asz wspania.y u , Rzucony na pastwę losu przez d"-
klamow:mych gvrnrancji hrytyj· 1 widziłi Związku Radzieckiego. bo bezpośrednia obecność Armii mentów socjalizmu. z klasą robotniczą na czele zaświad- wó::lztwo sar·ocyine, o!uył s :ę chwa-
skich i francuskich - W"kazała Pużacy, Arciszewscy, ZarE"mbo- RadzieckieJ' obezwladniła nasze· · , . czai serdeczrą krwią swój prawdzi- 'ą szary żo!nierz polski. N:gdy nie " Nasza polityka panstwowa 1 • · • • b · k en ą zdradę i b:.mkructwo rzą· wie rozbrajali klasę robotnicz~ go wroga klasowego". wy patriotyzm, w1ernosc o ow1ąz J- zcpomnimy bohaterski0i ofiary męź:-
dów sanacyjn~;ch. Gdy dziś z w obliczu niebezpieczeństwa hi· narodowa opiera się na wiecznej wi wobec Ojczyzny, zapał i wolę nych żołnierzy - bojowników spod 

Stąd płynie nasza pewność, że p;:zypzm ze Związkiem Ra· walki, zaświadczał swą nienawiść do Kutna i Koóa, z Helu i Westerpla tte. 
perspekt~wy dziesięciu lat pa· tlcrowskiego. R.ząd sanacyjny . . , . dz·icclci·m 1· Jri•a]'ami' demokt_·ac]·1· imperialistycznego na1·eźdźcy. Po wsze czasy bohaterami narod•J wrzcsie[1 1939 me powtorzy się. • trzymy na naszą syiuację, połi· całą swoją politykę oparł na ludowcJ·. \V naszych stosunkach Ale kraj nie był przygotowany dv będą ci, których rządy reakcji wtrą· 
tycz;:in i gos~odarczą, rrcly ogla· przy3'aźni z nacJ"onalistY. cznymi, Polska Ludowa znajduje się w k' walki. Władzę mieli w r"ku prze::!- cciy do więzień, a którzy wyłomy-' - "' t · f · t · ) z sąsiadem niemiec un popiera- " 1· I · · b szane dokumenty i ta3'emuice imperialistycznymi, hitlcrow· po ęznym roncie pos ępu l P•. slawiciele kapitalistów i obszarników. wa i eroty w;ęz1enne, • y dążyć na 

k · kt' cl • 'e iny cz.rnniki demokratyczne, T d k „ · d d · plac bo'u i ale ' d t t · ujawnione \v procesach Dobo- skimi Niemcami, które jawnie OJU, oremu przewo z1 m • " e rzą y rea cp w ciąg u wu z1estu 1 w zyc o os a niego zwyci~żony Związek Radziecki. któ re szczerze pragną porozu- lat cofały wstecz naszą gospo-la rką, tchu na przedpolach i barykadach 
szyńskiegc i innych, rzucają przecież głosiły podbój Polski. ml·cn i'a „ Polską Ludową i uzna- zamykały fab ryki, wyrzucały bczra- Warszawy, na skrwawione j ziemi oj-
• 1. , • ł w 'k' · 1 k b ł Polska Ludowa nic jest już pion „ . )assrawe s vrnt o na rządy bur- ym ·iem teJ po ity i y a tra· ły granicę na Odize i Nysie za bolnych na bruk. Zwiększały wyzysk czyste1. 
żuazji w Polsce, mamy pełną gedia wrześniowa. kiem w grze interesów kap!tali· i ucisk mas procujących. To rządy ka N:gdy nie zapomni naród Robot-
, · I , , · d d stycznych, ale ważnym ogniwem granicę pokoju. pitalistyczne i partie reakcji braty za niczych Batal ionów Obrony Warsza-
~wmc.omosc, ze z, ra a, egoizm Po raz drugi w ciągu ćwierć- światowego frontu postępu i po· Dzień 1 września, który przed wzór i wychwalały faszyzm i hifie- wy, ich bezprzykładnej ofiarności i 
I ~łupota k.lłasy '\p•oul•ckz?s r:-ąddzą· wiecza naród polski zawdzięcza koju, którego siłę zmnanifesto· dziesięciu laty ujawnił zdradę i ryzm. męłstk"!a.b hNigdy nie ~apomni naród 
CeJ,_ UCZ.}:lll a, z o s 1. m1~ z_y· swą niepodległość siłom wyro- wały Kon!!resy Poko3'u w \Var· Do ostatniej chwili rząd Becków, po s ' o atera wrzesnia, komunisty 
wo3c1 nnl'~ .. panstwo UfOJOilCJ me· sły, m z Rewoluc3'i Listopad.1Wf'J', - eg oizm wielkiej burżuazji poi· Sosnkowskich i Rydzów-śmigłych od- Mariana Buczka, który po szesnastu 
porl g . szawle, Paryżu, Pradze i 1\10· sJ;:icj jest i będzie nauką dla rzucał buńczucznie pomoc kilkakroć latach sanacyinego więzienia stanął 

Tc - osci. . l . Jednak podczas gdy W 1918 ro· skwie. Dzięki hratcrskie j pomo· polskie.1 klasy robotniczej, dla ofiarowaną Polsce przez potężny na czele walczących oddz:a!ów i po· 
Narnu po!slo, po_sk1~ masy ku, wskutek zdrady pepesow- cy Związku Rlldzieckiego po- polskich mas ludowych, dla na- Związek Radziecki. Do ostatka pono- legł na polu chwoly. Nigdy nie z.:i-

ludon·c z klasą robotmczą na skich przywódców rcakcJ'i poi- wie ci spodziewali się i wyczekiwali pomni nasz żołnierz tys ięcy wiernych 
e' · , k \ · • te,ir.ego gwaranta niepodległoś· rodu pulskiego. · synów ludu poi ' h b · h c~ 1e, w;rc:~u~:m~,y n~& ę ~ gor.~- skiej udało się stłumić ruch re· porozumienia z Hitlerem, ażeby pod • , eg1yc w 01ac 

kieg o doswiadczema bistoru. wolucy3'ny mas ludowych i za· ci i wolności narodów, dzięki W potężnym, rosnącym z dnia jego komendą móc w!ączyć Polsk~ wrNzi;śndiow):'ch. 
M I d d l ł Of1·arne3' pracy klasy ro1>otn1'c7eJ· d · ' ·1 fronc1'e post"' do wo'1ny przec1'wko Zw1'ązkow1· Ra- :g_ Y nie zapomni, ż„ to wielkie-.asy u ff'~e, z 0 l)-WSZ~ w .a- garnąć władzę, to obecnie siły • 1 

„ na zien w SI y, ..,- dzieckiemu. mu Związ kowi Radziecki~mu i l~ cha-
d~ę ".~ Polsce Wyzwolone].' dz1ę· burżuazji i obszarników zostały i sprzymier:".onego z nią chłop- pu i pokoju, we frońcie kiero- U ·1 d k , . . o terskiei Armii Radzicc~iej zawdzię· 
kl 111

„tor"C e ll t stwa i inteligenc3'i pracuJ'ące3· , •"a11y1n przez \••vpro'ho\vanego si owano 0 onca usypiac sp - czarny nasze I . · 
" ·:J zn m zwycięs wu bezpowrotnie złamane ·• · · · ·" teczcństwo umowami i sojuszami z I G 

0 1 · . wyz':'!o c.ii~. ,. Związli:u r.adzieckiego nad fa- • mimo potwornych zniszczeń wo· przyjaciela narodów - Związek k ·t 1• 1 F · · A f' en~ra owie, or1cerow:e podo11ce-
z . k R d . k I . rl . k' h d . p l k ??1 a '.s ~cznq ranqą I ng ią, za rowie i szeregowcy! ' szyzmem, związane przyJazmą „ "wiąze a z1ec i - '!)owie· jennyc 1, odbudowaliśmy w c1ą- Ra zwc ·1, u UJcmy o s ę pe· ki o rym1 nie stola rea lna pomoc. I w dz'ie«ąt· . . . , · d · ł t B 1 ł B' k , 'k" h - · I · ł , · · . . . ,; ą rocznicę wrzesnia, w z panstwem socJttlistycznym j zia ow. o es aw ierut w gu -ro. ·1c p1ęcm at nasz prze· wną sweJ przysz osc1 I swego s;dz'.ez był.a 0~ 1ecana przez An- wolnej Ojczyźnie, w niepod ległej 

państ•vami demokracji ludowej, przemówieniu kongresowym - mysi. Nasza produkcja przemy- bezpieczeństwa. gl i ę 1 F ranqę niezwtoczna pomoc 1 Polsce .Ludowej silę• i niepod leg'ość• 
potrafią obronić Polskę przed _____________________ ..;.. ___ ..;.. ________________________ ~-~.·-~- zapewnia nam władzo ludu pracuią-

zamachami światowej i rodzi- NOTA RZĄD ZIECKIEGO ~ego z klasą robotniczą na cze'!-!!. · k · Zobezp:ecza ona nasz postęp spo-
meJ i·ca cj1. N oród polski wie, · · te cz ny, nasz twórczy znój i wysiłek 
Że wrzesień 1939 r. powtórzyć na drodze do Socjalizmu. 
się już nie może. Si'.ę i niepodległość zapewni Polsce 

Polska prZed\vneśniowa była nieztomrie przym.ierze ze zwydę;kim 
państwem, któremu monopole do rzadu .iggos o iańskiego k~~'.~'~stybcr~~~i ~e~~~~k:mi )~~~:~: 
światowe wyznaczyły rolę naj· S m! _i .ze wszystkimi pokojowymi siła-
dalej na wschód wysuniętego MOSKWA (PAP) - Dnia 20 sierpnia rząd jugosławiański Rząd radziecki wypowiedział nic Austri i na korzyść Jugosła- mr sw1ata. 
przyczółka kapitalistycznego, skierował do rządu radzieckiego notę. zawierającą odpowiedź na się stanuwczo przeciwko temu pla w!i? Oczywiście, że nie. Zagad- f'Jiezlomne braterstwo brani łączy 
wymierzonego przeciwko krajo-. notę rządu radzieckiego z dnia 11 sierpnia w sprawie stanowis· nowi, oświadczając, że grozi to nien ie integralności t ego lub in j nas z n;~7:\~yc:.ężoną Arm ą Rcdzie:::-
wi socjalizmu. I ka Związku Radzieckiego odnośnie roszczeń jugosłowiańskich do Austrii utratą niepodległości, że ne~o pańs~'.va i . zagadnieni: „nie ką. :aralizuJe 1 u~arem.ni zbrad~ic.z13 

n r · t l · · Austri· w związku z omawianiem prc3'ektu paktu austriackie"o Austria winna pozostać państwem zm1ennośc 1 granic" teao panstwa jp!an; pod,_cgacz; wo1en,...vch swia• nrnmy a cm, ze .\Vielka Bry- 1• • • • • ·• • • • "' • stano\vi'ą d•~•a całkow"i·c'ie odmi'nn . . t::i"'.'y ?lok pokoj
1
u ze Związkiem Ra· 

ta"• ;a 1· FJ'"nc]'a lts ·l ł W nocie z dma 29 sierpnia rząd radzzeck1 zakomunikował nie-podległym. „ v d k „ .•. „ 1 owa y uczy· 
1 hl T ,1 1 d . k , 

1 

z1ec 1m 110 cze,e nić z · I k' . ·· rząl owi Jngosławii swą odpowiedź następującej treści: z drug' ej strony, w niektórych ne pro em;v. Y• rn u zie. to- Nie dopu<c· · b t, ł się 
e sprawy po s ICJ nowe nacjonal istycznych kołach państw rzy się wyzuli. z rc;sztek marksiz klę~ka wrzc~ni~~a~ y pow orzy a 

Monachium. Kie dy hitlerowski Rząd radziecki otrzymał notę STRII RENNERA Z MAJA 1945 słowiańskich, w te j liczbie i Ju- ~nu, m.c~ą !11'E'szac. te prohłe~y ! G.eneralowie, oficerowie, podofic•?· 
imperializm utlerz~'ł na nasz rządu jugosłowiańskiego z dnia R.: gosławii , w ysuw ano plan podziału 1 staw1ac m1ęrlz:v mmj znak row 1 rov11e i szeregowcy! 
kraj _ hrytyjscy i francuscy 20 s ierpnia. Nowa nota roi s ie od „Do Jego Ekscelencji Kanclerza Aust rii między sąsiednie pań- ności: Rz[ld. radziecki . wyp~wia-! N'!s~e os:ągnię-:i'! ria polu gosp•J· 
„gw aranci" n aszej niepod!egło· nowych plotek i oszczerstw, obli Austrii Pana K. Rennera. stwa. dał się przeciwko podz1ałow1 Pol 1 da rk1 1 kultury zw1ę'<szają zdolność 
, . , , .

1
. czon ych na to. by zamaskować Dziękuje Wam, w :elcc szanow- . ski i za zjednoczeniem wszy<; t k ich ' obronną naszego kraju. s c1 oo.mow1 1 jakiejkolwiek po· dwuli cową politykę rządu ]·u"o- T W . Rząd r adziecki równie stanow- . 1 k' I p · d . d k 1 

1113
cy mil't . Gd . ł . " ny owarzyszu, za asze pismo z czo wypowiedział się przeciwko z1e.!11 po s ich w jedno inte1v_,ra!ne osm. a cie o: ona ą najbo.r,dzi~j 

· 1 arneJ. Y zo merz słowiańskiego i oszukać narody dnia 15 kwietnia. panstwo. Czy 01Znacza to, 1·z uąd nowocz.e_sną bron. Wzrasta s1ta 1 '~"lsk1' b h t k I ł J 1 „ R d · temu, oświadcza3'a.c, że rozbiór t " " . o a e1·s -o wa czy na ugos a wu. zą jugosłowiański, Możecie n;e wątpić, że Wasza rnclziecki t ym samym wypriwia- zwor ' r; • nas7:ego wo[ska dz1ę'<i u-
Westerplatte, pod Kutnem i I zdemaskowany niezbitymi falda- troska o niepodległość, integral· Austrii stanowi posunięcie reak- <lał się wówC'Las za niezmienno I po~czy· .. 3 11 .ni~uston~~I p; a ;:y szko-

'

u · t · · c•·3"ne, sprzeczne z zasadami demo len owe usw oda h r arszawą, nasi „sojusznicy" m :, prz? oc~onym1 w .nocte .rzą- nosc i pnmyślność Austrii jest " fria granic Polski, że nie urna- ' ·: 1 mia1ące1 1 wyc 0 -

k 
d d k d 11 Iaatyzmu, że Austria winna pozo- ' wawcze1 cze a li, bezpiecznie, J'ak im si"' ~t r~ z1ec i eg~, z . ma , sierp również moją troską. wał w ówczas możliwości korektu · Wo'isko. p~f •.. hl b t . " k d t Sł stać państwem niepodzielnym. •· s, 1e z c u a wype nia zda va:o, u k ryci, za linią Magi· m a: J,a o z r aJca .~n eresow o Jestem gotów, w miarę m~·ch Oto podstaw a listu Stalina. ry granic? Pol~ki, ~.tę !ub ~ in- i będzie wrpciniać zadanfa ochrony 

nota wencow w K a ryntu i praw naro sił i możliwości udzielić \\'am ną stronę. Oczyw1sc1e, ze me oz- t.wór.cze1· prccy polskiego robot11'1ka \ . . dowych Jugosławi i , usiłuje z.a- lk' Rząd jugosłowiański uważa, że nacza h v~ ;vbnc~1 w_oJny zastał Polsk~ trzeć ślady swej zdrady i unik- wsze iej pomocy, jaka może by'.: zasada samostan owien ia n a rodo- • : . • . 1 .c :.0 P?, o brony P?koju, naszych gra 
kompletme meprzygotowaną am nąć odpowiedzialności , uciekając konieczna dla Austrii. w ego dotyczy tylko Jugosławii i Pozme]s'Ze fakty dowiodły tC'go I n:c I niepod1eg'osc1, władzy i zdoby· 
..,.ospotl . ·i·t . W . d kl h dl , kł 1 h Przepraszam za spóźnioną od- Z\VyCi"skich narodo' ··v. Ale tak mo w całej pełni. Gdy pewien od- I czy !u~u , p r'!cu jącego 
b arczo am m1 1 arme. się o zwy yc an am iwyc powiedź. " ' łam p olit yków amerykańskich . Dz1en t: og1cznej rocznicy najazd•J 
wiei~ , dziedzinach nasza pro· i os~czerczych chwytów. ' Stalin". gą myśleć tylko ludzie wychowa snuł p lany częściowego roóio- h:llerow?k1ego t? jednocześnie. dziefl 
dukcJa przemysłowa była niższa . N ie p~ ~o .. by i:rzekonac rząd J ak widać, w l iście Stalin a nie Wstwycz:~J~.h"nez;~~:~~oy~% impper~iea ru Włoch . domacrajac się od<>r wa I ~hlubne1 rocznicy wyruszenia na niż w r . 1913• Nie mieliśmy w ~u~osł?wian~k1 ,ktory od_da.·wna . h A n ia Sycy}: 1· od W.., ło.ch , rząd ~ ra- iron! .?o.hatcrskie j, okryte.i . slaw.ą I-ej 

0 d k · ma mowy o „gr anicac u - ciwnie - wychodzi z założenia, dyw T d K O'""' e p rzcm ł l d JUZ m e p sia a prze onan l po t " " . „ . A dziecki wypowiedział si" nrznc1' I iz11 im ? . eusza osc1uszk1, kt6-
b''' ' ys u ~amoc.lo owe· st ępuje j edynie w myśl dyrektyw s r u • am 0 „gw ar an C]l gran ic u że zasnda samostanowienia naro •k t k' · 1 "".. ,. ' ro przed szesc1u laty w tym dniu roz 
~o.J p~~cm~sł Jo~ntczy .produko· swych mocodawców zachodni ch , s t rii z 1938 r.", ani o „stałości gra dów, powinna być stosowana wo ~ . owt ~m peanom, b ron111c ca!o ! poczę~a mmsz najpro:.ts?ą i najkr6t-

. '''a, gww n te aw10net k1 turysty· lecz po to, by zerwać zeń maskę nic Austrii", ani 0 t ym, że „gra- hec w szystkich narodów, w tym sci oc ·. }Y oznacza. t o, ~ei szą ~rogą dG niepodlegiei Polski Lu-
czne, hrak h:;Io artyle rii, kara· i pomóc n a rodom Jugosławii do nice Austr:i pozostaną b e:i: zmia- i wobec nn:rodów pokonanych. z rząd. r adziecki wypowiadnł się' dowe1 u boku rnezwy-::ieżonej Armii 

ny" w~· ystko to ··vy1n" r.lt'l i· zeł za niezmienności ą crranic Włoch. ! Rodz•,'cck.:e·1 . b ' aó•.v n as yno'.'l'ych, ba , naw et rozpoznan :a prawdziwego oblicza · -Z ' · ·'" - te~o wl::!śnie założenia wychodził . · " I 
b d crał rząri J' t1gosłowi an' s1·1· d d · k' d ze. me uzna\vał możl.iwośc1· żad- s. pełniły s;e. my.s·1 ·1, kto' re prz">n'ika'y 

n ie w-;zy:;cy zmobilizo'.vani żoł· 0 ecnego rzą u jugosłow.iański e 0 · · • . \. • rzą r u ziec - i , gdy 0 rzucił za· nych popraw ek rrranicznych na wowczas wsz,,1stk1ch kos'ciL1szko:•1co'w
1 

•• · • • '1· go rząd r adziecki uważa za L.ist Stali na. WY'-!1'.ołan.y zos~ał równo plan utworzenia monar- ,.., ' n-erze m1c 1 ręczne karahiny . :-- · -. , . . · · korzyść Jurrosławii?. Ocz:\.•wHde, /„FRONT RADZIEC K.I PRZYNIESh: konieczne uczyn1c pon1zsze uwa dwte.ma okol .. tcznos.ciam 1, . ktore chii n~ddmrn1' skie1·, J'ak i plan roz ,., \'/" '<RZES~E I\:ró~ov:ala n:'ltam' P:;t k a'.vale ria, . · ' - ł t b t t że nie oznacza. PóźniE'3' 0ze falr ty ' " .'. - :. N!E .r-OŁSKI". gl' groz; y Aus rn r oz <arem 1 u ra ą biont Aust rii. " ' !~,~:::~. ~e-wia .:· a E'onia ch l~ ::_a- 1· Rzą.d ju. gosłow. iański utrzy- niepodległości. z jednej strony, I Czy to znaczy, iż rząd radziec- do>;\Tiodł;v tego w całej pełni. To 071s wszys,cy zotn:erze \Nojska Pol 
I ,i '" .d1 m1da za dcmonsb o· mu]e. ze St al in w s wym hś- w n iektór ych kołach arn5ielskich ki, WY. powiadaJ·a.c się p r,zeciwko samo należy p '.>wiedzieć o Austrii. sk,eg,o po"'~~rzą w skupieniu .. i z mo-' h ł d Rząd r adzieck i wypowinda ł się cą s.owa, ~tore były w ch~11!1 rusza· 
w~c naszą si f; w czasac czo· c;e do K anclerza A ust r ii Renne- ojrzewał plan zjednoczenia Au- rozb'orowi Austrii i za jej ni epo i nadal w vpowiada si<> za inte- n1? na fro,,t na ustach kosciuszkow-
Gliw i lataj·1c;;ch fortec. Sana· ra „gwarantował gr anice a us tri a s t rii, Węgier i części Niemiec p o- dległością. uznawał, tym sam ym · "' cow· 

1 • 1938 k 1 t . ł ł tl . h h' dd . . . . . " A . . gralnością Austrii. uo' ŁD BOH.ATER.",· KIM OBRO N- COM c. ·jn:'m cl;i·~~ :tarzom, z ktbrych c ne z . . ro u' (no a Jugos o- u m owyc w monar c IQ na u- .,mezm1ennosc granic ustni 1 ri '"" 

,~!)-:-in pm:fr~za·Jych było hczpo· wiań~ka z 3 sierpnia), że S talin najską. ni0<lopuszczalność korektury gra Czy oznacza to, że rząd radzi e POŁ~K I POLEGŁYM W 1919 ROKU. 
śre'ł, h z W\. •wir:-!cm niemiec- udz:elił „przyrzeczenia, że grani cki tym samym wypowiada s ę CHWN A BOHATERSKIEJ NIE-

ce a ustriackie pozostaną boz Z T d p / 11 za niezmiennością granic Austrii, ~WYC!ĘżONEJ A~M!! RADŹIECKIEJ k:·„, marzyia się fl 3\..,,·a kawa le- zm iany", że St alin ,,przyrzekł u- '' OUr e O 0gne że nie uznawał możliwośc, korek WYZWOLIGEtCE POLSKI. , 
r.• J !rn v ·:·p •·:.nva k i.iow slca. d zi elić wszelkiej pomocy w za- tury granic Austrii na korzyść W dniu 1 września od..:zytoć roz-

I "!t> v"izi<1'10, bo nie chciano chowa niu bez zmi an gr anicy a u- G ' t t d z k Jugosławii? Rzecz jasna, że nie ka~ we wszystk:ch kompaniach, ba-~·: · ··:-i ;. n·~•rn:;:p.icczei1st·::a n ie- st riacko - jugosłowiańskiej", że 0 r zys J e ap 0 a 0 pa n e g 0 oznacza . Późniejsze fakty dowio 
1~~1~~;h. eskadrach i na akrę:ach wo-

r.·-t,~'-it~o imjlci·ializmu. Ar.en· w obec tego rząd radziecki nie dły tego w całej peln! , ponieważ 
ci H;t!era usacli;wili się nrzv móg1 popiera~ żądan i a Jugosl ~- wvgrywa znów Anglik Clarc rząd r a clz;ecki, broniąc intc<>;r al-
r ;:wry ' znnu endec ii i O°en~-1 wii ""'. . sprawi~ korektury .gr anic ZAKOPANE lobsł . wł.) Etap wyś:i- Gerichem 5:31,03. Szesnaste miejsce ności Atist r ii, wypowiadał się je 
•• 

' 
I

• • • •. '., . '· 

1 
• , ·J-· ·h j Aus tri: w sensie przekazan~a Ka- d k 1 p 1 k k , 1 S . k dnocześnic za kcnieczncścią ko-" "· t <' 1 rnm m a c gu oo o a os i tor ego meta znaj· zo,•ą iemirs i. ~u . \C ;\ .• zysi.. · · . ~ . r ynt ii słowP1'i.skiej Republice Ju- rcktury g-ranic Austrii na korzyść 

;·: :.H· p• nsh•,.rnwc-go P olski. Wiei· I gosłowiańskiej. dowala się w Zakopanem wygrał An Drużynowo IX etap wygrała Fra'l· Jugosławii. 
1-d i~.:rż.:<..~ja i o bs:wrnictw o, P RZYTOCZMY WIĘC LIST g ' ik Clarc w czasie 5:28,32 przed Dun cja przed Rumunią i Włochami. Piąte 

m as ludowych I STALINA DO K ANCLERZA AU- czykiem o: senem 5:30 i Szwojcare'il miejsce zo[ęlc Polska. (Dokończenie na str. 6-ej) 
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List ~ •o.1:~w1:1 -
Dwieśc·ie milionów obrońoów pokoju 

Kiedy delegat na konferencję, prze 
wodniczący ukraińskiego kołchozu im. 
Stalina, Grigorij Litowc:zenko, oświad 
czyi w swym przemówieniu, że w 
Związku Radzieckim nie ma ani jed
nego człowieka, kt6ryby pragnął 
wojny - słowa jego powitała burza 
oklasków .. Nic w tym dziwnego, bo
wiem chtop radziecki wyraził po pro· 
stu i lakonicznie to, o czym myśleli 
wszyscy delegaci moskiewskiej Ko!'l
ferencji Zwolenników Pokoju. Co wię
ce~ wyraził on pogląd całego naro· 
du radzieckiego. Można stwierdzić 
z całkQwitą słusznością, że tu, w 
Sali Kolumnowej Domu Związków Za· 
wodowyd1, w której odbywa!a się 
Wszechzwiązkowa Konferencja Zwo
lenników Pokoju obecni byli choć nie
widoczni, wszyscy obywatele radzie~ 
cy - dwustumilionowa rzesza gorą
cych zwolenników pokoju na świe· 
cie. 

pracą. Ale naród radziecki nie tylb 
miłuje pokój - jest on również sil
ny i potężny. 

- Pragniemy pokoju - oświadczył 
najstarszy poeta ormia"ski, Sewetik 
lssakian - dlatego, że kochamy 
ludzkość, że kochamy nasze matki 
i dzieci. I niechaj wiedzą podżega
cze wojenni, że potrafimy nauczyć 
ich rozumu, jeżeli popróbują urzeczy
wistnić swe ludożercze plany. 
Wśród delegatów moskiewskiej Kon 

ferencji Zwolenników Pokoju znajdo
wało się ~6 Bohaterów Związku Ra
dzieckiego. Ludzie ci swymi bohater
skimi czynami na polu bitwy zasłuży
li sobie na sławę i szacunek całego 
narodu. W bitwach z faszyzmem, ce· 
ną swej krwi, ocalili oni ludzkość od 
groźby ujarzmienia. Walcząc w sze
regach Wielkiej Armii Radzieckiej -
wyzwolicielki - pomogli narodom 
Europy i Azji w wyzwoleniu się od 

jarzma hitleryzmu i imperializmu ja· 
pańskiego. 

Po zakończeniu drugiej wojny 'świa 
towej wrócili do pokojowej, twórczej 
pracy socja!istycznej, a dziś wraz z 
całym narodem radzieckim, walczą 
równic odważnie w obronie pokoju. 

W obradach Konferencji brali u
dział goście zagraniczni, delegaci sil 
postępowych USA, Anglii, Wioch, 
Polski, Bułgarii, Rumunii, Niemiec, 
Austrii i wielu innych krajów. I nb 
jest rzeczą przypadku, że gośce za· 
graniczni, przekazując Konferencji i 
całemu narodowi radzieckiemu bra
terskie pozdrowienia, wspominali o 
historycznej bitwie drugiej wojny 
światowej, bitwie, która zadecydowa
ła o losach ludzkości. 

Dziękujemy Wam - wołał delegat 
narodu francuskiego, Jean Laf!ita, 
zwracając się do delegatów - dzię· 
kujemy. Wam, zwycięzcy bitwy stali11-

grodzkiej, dziękujemy Wam - naro
dy ZSRR - za to, że w naszej walce 
o pokój dcdajecie nam nowych sił. 
Związek Radziecki, 200-milionowy 

naród radziecki kroczy w awan
gardzie sil postępowych na ca:ej kuli 
ziem$kiej, w walce o po!cój, przeciw
ko podżegaczom wojennym i ich sł•J· 
gusom. W świadomości każdego zwo 
lennika pokoju, bez względu na to, 
w jakim kraju żyje, łączą się nier:>· 
zerwa lnie dwo pojęcia: potęga 
Zwlązku Radz:ieckiego i walka o po· 
kój. Im silniejszy jest Zwią.:ek Ra
dz;ecki, tym silniejszy jest międzyna· 
rodowy front obrońców pokoju. 
Wszechzwiązkowa Konferencja Zwo· 

lenników Pokoju posłuży jako nowy, 
potężny bodziec w dalszym rozwo
ju powszechnego ruchu walki w obro 
nie pokoju na wszystkich kontynen
tach i we wszystkich krajach na kuli 
ziemskiej. 

G"~~~-;;i~t939„~i 
•o•e••••„ ...... „ .... o+•„••• ........ •••••••••••••••• 
Mijała bezsenna noc. Ranek k~munikaty, które wznl6cafq 

wstał c:cp'y i mglisty. O godzi- popłoch i trwogę. „Uwaga, 
nie plątej nad ranem raqiosta- uw~g.a,_ nadchodz~I" - pada z 
cje niemieckie nadały hasto diJ gl~s~1kow .c~ chwil.a. Kazdy sq-
ataku. Nim zamilkły głośniki _ dz1, .ze to 1uz n?d.1eg.o dac~em 

I I · k d zaw1>/a groza sm1erc1. Tragizm 
roz eg się ~ syren na zroz- poleżenia potęgują auta, :zare-
paczonym miastem. kwirowanc przez dostojników 

Bombowce Haiera nie dały pcństwowych, auta obiadowa· 
na siebie długo czekać. Już w ne walizami, pakami, kuframi, 

Jedni za drugimi kolejno wstępo
wali na trybunę, mężczyźni i kobiety, 
przed5tawiciele najrozmaitszych 
warstw spoleczeństwa radzieckiego, 
ludzie noiróżnorodniejszych zawo
dów, robotnicy i ch!opi, uczeni i lite· 
raci, artyści i dziatacze związkowi -
komuniści i bezpartyjni, ateiści i wie
r;:ący, ludzie, których skronie przy
pruszy:a s:wizna, lud;:ie o wielkich 
doświad:zcnia:::h życ:owych i mądro
ści politycznej - wybitni dzia!acz-? 
ZS:::R i m'.od;:i - którzy stawiają do
p:cro p:-::·wsze kroki na niwie pra::y 
spc•c::::nci. 

Komunikacja samochodowo w Planie Sześcioletnim 

\>/s-::y;,r:.y oni 7g".ldn!a powtarzali 
ic>~c s'c\V') - PO'.\óJ. 

N" 61 ri::~'7 :cc~i p:·aqn:~ '"''Jkoju, 
r"~ d'c:;c~o. ~"l jest ~'riby i cb::iwl;i 
s'q n:cp~::y'm::ó~. Myli s:ą, klo tak 
sa:l::i. Narćcl radz.lccld namiętnie d~1-
żv c!o ut~walcnia po~oju na św:eci2, 
<.Jlo~ego, że jc~t narodem pokojowym, 
że zojc::y je~t gigantyczną, twórczą 

6-lef..ni plan rozwoju komunikacj: 
samochodowej jest to pierwszy w 
naszej gospodaTce plan motoryzacji 
w całym tego słowa znaczen:u. Plan 
pełny, obejmujący całość problema
tyki. 
Został on skonstruowany w op::ir

ciu o doświ.adczcnl~ radzieckie, oczy 
\\'iśc-:e z pclnym dostosowaniem do 
naszych warunków, do wyn!ków 
pracy r.l\szych kierowców i m?cha · 
n!ków, do naszego planu produkcji 
spriątu samochoclo·,,·cgo, do plano
w<:nego stnnu dróg. 

Plan m otoryzacji przewiduje nie
notowany w żadnej dziedzinie n11-
sze.i gospodark: narodowej. prawie 
13-kr1>tny W7'.rost proclu!i:cjl usług 
pn.ewoo:owych. 

w Stra~sburgu 

Nac1elnym zadaniem planu .Jest wyniesie 413, w tym 47 05obowych, 
rozwój transportu samochodowego: i:46 towarowych i 20 mieszanych. 
ma on uzupełniać i w·spierać kolej. .Tcśli chodz: o wzrost wydajno~c: 
Jak W7.rastają przewozy? . pracy, to wyniesie on 31 proc. dla 
Jeślibyśmy planowany przewóz to kiera•::ców autobu,owych, 15 proc. 

warów w rb. 07.nacz:yli przez 100, dla k ierowców p0jazdów cię7.an
to w roku 1955 osiągniemy wskaż- wyc11. 20 pro.:. dla pracowników sta 
n'k 1263. W tono-k:lomctrach wy- c,ii obsłu;i (pn:cz skrócC'nic c7.a.rn 
g!ąda to m1stt?pująco: rok l!H!J-100, 1ab'c~ów przy prze;!!f!Cfach) '. dla 
rok 1935-1052. P'""~a "n:kó''' warszta o•vych 20 

.i\.~;iJo~:czr.il' ruch l'\:JSażcrski. pre::. (>króccnic cz;i<11 remontów). 
Przyimując l'.c7bP p1sa.lerów w r. o. I„adr:r rn~r.:i w pJa.nb nastr.;puj1-
zn 101, otnyrrnmy w ost::i.tn;in roku co: k!prowcy. kvndul:tnrzy. pcmocni 
szek'ol11tki w:::k:iźnik 329. W 1r,;o- cv Fofcra i !rnnwojcncl z 7.:J!):i w r. 
bo-kilomclr;ich: rok l!J1!J-100, rok 10:.iO do 3fl f.36 w r. lfl~5. Pozostały 
1955-390. P"r.~onel wzr;1stn z 8.963 osób w r. 

Te olbrzymie zadan:a będą wyko- 195:! do 32.389 osób w r. 1955. 
Samoloty polskie rozmontowane w przeddzień 

wojny stały się łatwym łupem dla lotnictwa 
niemieckiego nane t<:borcm nowoczesnym; w za- Po~tęp socjalny uwyda!nia siq 

kresie przewozów towarowych - przede '\Vszystkim w obszernym pla 
taborem własnej produkcji. nie budowy m:eszkań dla pracow- godzinach rannych pada pi~r· żonami i kochankami. Z thimów 

W celu zapewnienia szybkiego po ników w m:ejscu pracy. Wydatki wsza bomba na dworzec to- :zebranych na chodnikach pa-
stępu techni.cmego musimy zbudo- na ten cel wyniosą 10 miliardów zl. warowy w Karolewie. Są dają wrogie okrzyki: 
wać w sześciolatce 300 km, nowych Plan przewiduje powa.żny rozwój _ Ucielta'fq, psiekrwiel _ u· 
dróg państwowych o nawierzch!1i akcjl wczasów dla pracowników i pierwsi zabici i ranni. Niemcy 

„Prawda" z dnia 30 bm. riamie- zna.je, że ses..ja. Rady Europejskiej ro twardej, nowoczesnej, oraz 5.700 km ich rodz:n. Tam, gdzie buduje się bombardują Sieradz i Wieluń. ciekają! a nos :zostawiają Hit· 
szcza przegląd międzynarodowy, pie nie w morzu sprzec1LDośc1. dróg samorządowych, w czym 1.600 nowoczesne stacje obsług:, plan za- Wysoko na niebie, które nabra lerowi na pożarcie. 
ra M. l\!Iarvnina. Autor omawia dwa Co .,,..,.awda _ p•~„... Marym·n _ km. dróg pow:atowych i 4.090 km. bez.piecza doskonale warunkl be:zipie 

1 Niemieckie komunikaty ob-.„ ..,... ""'"'" d 6 · h i · t · .... i h ło światła i blasku, prze atujq aktualne zagadnienia ~ółczesnej „stratedzy" waszyngtońscy liczą na r g gmmnyc , os ągaJąc wzros czens„va igieny pracy, nie z.apo- wieszczoją o przerwaniu pał· 
sytuacji międzyna['odowej: Przygoto magiczną siłę swej batuty dyry- gęstości dróg twardych z 30,8 km. minając o tej sprawie i na stacjach bezkarnie eskadry bombowców skiego frontu pod Kotowicami, 
wania do w<:iągn:ęc'.a Niem.fee Za- genckiej, która przywoła do porząd na 100 km. kwadr. w r. 1949, dQ 33,2 starych. Przew:duje się l:czne świe- oznaczonych czarnymi krzyża-
ohodn!ch w orbitę paktu północno- ku Radę Europejską- ale ostatnie i km w r. 1955. Musimy z.modernizo- tlice, w których samochodziarze mi. Nikt ich nie atakuje. Poste- o marszu na Częstochowę, o 
atlantyckiego oraz kryzys „bloku decyduj„....,. sł<nvo powiedz"- na.rody wać 4.000 km dróg w planie sześc.'.o znajdą kulturalne rozrywki i miej- marszu na Nakło. Walki trwa--.-- " l""'-'m aby umoz'l1'wi'ć ost s b • runki z karabinami maszynowy· dwupartyjnego" w stanach Zjedno- Europy, zespalające swe szeregi <:wu • wzr zy - sce szkolenia społecznego. Zwiążą ją pod Grudziądzem. Zbom-
czonych. pod s7iłandarem walki przeolwko kośc: pojazdów mechanicznych. one pracowników z miejscem i war mi ustawione na dachach kil· bardowano Gdynię, Poznań, 

Autor stwierdza, że obradująca w a.gresywnemu paktowi północno • Obecnie pnewozem publicznym sztatem pracy. Plan zabezp:ecza da- ku domów - nawet nie prob11· 
Strassburgu „rada Europy" jest naj atlantyckiemu. zajmują się trzy przedsięb!orstwa Jeko posuniętą QJY.ekę lekarską. ją strzelać. Co to ~omożel Płock, Tomaszów, Radom, Kra-
jaskrawszym wyrazem anty-curopej Co się tyczy kryzysu „bloku dwu- państwowe (PKS, Hartwig, Spedy- Również szkolenie ujęte jest w pla-( Samolotów p'olskich -ani na ków. E:;kadry niemieckich bom-
sklego charakteru polłtykl. którą partyjnego" w Ameryce, autor za- tor), nie l:a:ąc spółdzielni : firm pry nie bardzo szeroko. bowców uwijają się nad całym 
prowadzą koła ną.dzące kra.jów znacza, że kwestia ta jest obecnie w watnych. Od początku pierwszego Zobrazowany tutaj plan jest pla- lekarstwo. Te, które były - nie 1 1 . b b . p 1 k' 
zma.rshalllzowa.nyoh pod dyktatem roku planu 6-Ietniego trzy wymie- nem o lnien.otowaneJ· dotychczas dy- is-tnie. '1ą •• Zo&koaeno ·,&,.,no lot- ery onum ez ronne1 ° s 1' Stanach Zjednoczónyeh niezwykle 1 1 - "'"' i:! " T' I b d · " ""merykańrli:im. Prawdziwe zadan:e n one przeds ębiorstwa Poł"CZ"- się nam.ice, daJ'ącym J'asne perspektywy · k h • d wy ane1 na up z ro n:arzom. „ aktualna. Sławetna „polityka dwu- J d „ „ nis ac , 1eszczc prze startem I areO'D. a2u strassburskiego sprowa- rty' „ · w c no państwowe pn:cdsięblor- rozwoju naszeJ· motoryzacJ'i. Plan Rydz-Smigly wyda'1e również ·• pa Jna I?-arazana jest raz po raz t tra. _.__ bił W południe pada druga bom dza się do ułatwien:a reali.pcji jed- na ciężkie próby. w ciągu krótkiego 5 wo ruip..., ~u pu cznego i spe- tej jest całkowicie realny. Potwier- komunikat.„ 0 zagonie polskiej 
nego: przeistoczenia. Europy za- ca:asu Truman dwukrotnie poniósł dycji. Wspólne planowanie, wspólna dził to szereg mówców na Krnjo- ba na miasto, bomba ciqżkie- kawalerii na Prusy Wschodnie. 
chodniej w amerykańską bMę wo- klęskę na forum Kongresu. Pomimo dyspozycja taborem d kadrami będlJ wej Naradz:::e Samochodowej. Po- go kalibru. Dom przy ulicy 
j enn-0 _ stratc...iCZill"' w dosta.wcę stanow:ć wielki postęp w porówna- tw:erdzaJ·ą tę realność planu masy B d k' b' d d „Kawaleria przeciw tankom!" „. .., ogromnej presji Białego Domu se- 1 t b - an urs 1cgo prze 1ty o o-
mięsa armatniego clla im.perlalistyc.z nat amerykański zredukował o 10 n u ze I a.nem o ecnym. pracownicze, dyskutujące plan na chu do fundamentów. Tłumy N'.edorozwin'.ęty na31adowca 
nych awantur Wall Street. Pod ma- proc. ogólną sumę funduszów, wy- Stworzone zostaną dyrekcje okrę- swoich torenach. Ich doświadcze- Napoleona _ rzuca bezmyśl· 
ską t. zw. Rady Europy w rzeczywl- asygnowanych w ramach planii gowe w miastach wojewódzkich, niem plan zostanie jeszcze wzboga- cisną siq by oglądać to . k . „, . , p 1 k' 
stośc: ukrywa i.ię Amerykańska Ra Marshalla na rok 1950. Była to którym z kolei podlegać będą od- eony i skorygowany. pierwsze dzieło zniszczenia. nie Wiat VVO(Si<O os Jego 
da clo spraw Europy. · k dz.lały. W r. 1955 liczba oddziałów Zygmunt Zonlk. R d' b . . pod ogień opqpcerzonych ko-p1erwsza poraż a. Drugą - poniósł a 10 aw1 się w tajemnic"~ , · 

iDlatego też kierowniotwo tego or- prezydent w Izb!e Reprezentantów losów von !locka. 
ganu spoczywa w doświadczonycn w toku dyskusji nad swoim progra- s • I d l Naclchodzą podągi poszar-rękach sta.rcgo podżegaCl.Ea wojen- mem zbroJ'enia zagranicy. 10 my sz""urm s"'a i· k. . .. , ... ncgo, Churchilla. I dlatego też ofi- .L .L no ws l pane przez mcprzy1oc1e S,;te 
cj.alnym doP,matcm., lansowanym Autor stw:.erdza, że obecne stano- pcci~!d. Uciekinierzy z terenów 
przez naoi: Europejską, jeS'I: zdecy- wisko republikanów tłumaczy się „Krasnaja Zwiezda" zamieszcza ar- To nowe zwycięstwo utorowało Ar t h zacnodn:Ch cpowiadają o stro-dowana ncgarja suwercnncścł naro- gwałtownym rLaostrzenlem sytuacji t kuł ł w bi .6 s ycznego, wyc cwaną „w duchu ln-dcwcj ltra,iów, wchodzących w w kraju i wzrastaj~ym nic:za.dowo- y genera a oro owa pt. „S1 d- mi ii Rai dzieckiej drogę do wyzwolenia ternacjonaHzmu, w duchu poszanowa szliwyc.h zniszczeniach dokona· 
sklzd Rady. Wrencie. dlatego właś- leniem szeroldch wa.rstw ludności. :1~ 55~~~~ st~~:':n~~i'~ 0 B:J':r':~;~~ nnyci narodów bałkańskich i na nla narodów fnnych krajów, w duchn nych przez c~kadry nicmiackic. 
n:e ,.Rada Europy" stawia sobie za Republikan:e starają się wykorzy- przez Armię Radziecką. wieki pogrzebało marzenia imperia- miłości 1 im1cunku do robotnil<ów Opowiadają o drogach zape!· 
zadanie bezzwłoczne dokooptowanie stać to niezadowolenie, aiby z.bić na listów anglo-amerykańskich o prze- wszystkich krajów, w ciuchu u!rzy-

i j k j . ks k it ł 1. Rozgromienie wojsk niemiecko- hztałceniu Rumunii w swą kolonię, mania i utrwalenia pokoju między nionych wo?:ami, o zab:tych Niemiec Zachodnich. Dla imperiali- n m a. na w.:ę zy aip · a po i- faszystowskich na południu frontu b 
Stó"' anglo _ a-erykan' ski'ch wojen- tyczny. Maj"- oni na 'ftr70'le•1zie wy- d 1 k w azę wypadową dla przyszłych a- pal1stwami" (Stalin). Właśnie fakt, i rannych, którym nikt nie nie ' „ "" „ .. ..., «> ra z ee o-niemieckiego w roku 1944 giesji przeciwk z i k i R d J • d R 
no _ poli'.tyc7.'~y blok " magnatam: bory do Kongresu, które odbęd" się . ł W b' · · · 0 w ąz ·ow a z ee- ze o umunil wkroczyła armia pa11- sic ratunku. J• „ „ - pisze genem oro 1ow - jest klemu t j li Zrr:tł~bia Ruhry jest równoznaczny w roku 1950. J d · · · · h d 1 · 5 wa so::: il styC'Znego, zadecydował Ci, któ;zy ch::q walc.:vć ad-, e ną z na1wazme1szyc • po wzg ę- Generał Worobiow pisze, że po o- o drodze dalszego rozwoju socjalisty- ' z ,.jednośc!ą Europy". Pragnąc m:.eć wolne ręce w wal- dem znaczen1·a '"oJ'enno pol1't jl J l I · · d d 6 " · ycznego, perac w re on e Jass I Kiszyniowa cznego tego kraju. sy an1 ~ą ponc-wrne o om w. 

JcdnaJde perspektywa zawarcia ce o przyszły skład Kongresu, a tak t•peracji czwartego roki! wojny. Był ogromne ugrupowanie niemlecko- KorzystaJąc z bezinteresowne) po- Nad ziemią lymczaszm niebo 
bloku wojenno - politycznego z na- że usiłując zrzucić z siebie odpo- to siódmy, z dziesięciu stalinowskich f t ki I d l l 
CJ'onalistami zachodnia - eur""'e.Jski wledzialność za z.bEża1'ący się kr.v- · • d h J k i 1 aszys ows e na po u n u, 1 czące do mocy Związku Radzieckiego, naród b'qkl~n:c.·10 i slci,e s:" kr,•sita:o-~.- c1osow, za anyc wo s om n em ecko 50 dywizji I brygad, przestało i:ilnieć. rumuński dokonuje wspanlnlej, twór. "' mi '""'Wołl1ła nawet wśród uczestnl- zys gospodarczy, działacze republl- •aszvstowskim closo·w kto're zadecy 31 1 l \' 'O CZ''/"'e J k' · ·r "J • · ' ' • s erpn a wojska radzieckie, wł- czej pracy. Naród rumuński, który po " "' · 0 oy s.ę wszysr IO ków mrad rlra~'bursklch popłoch kańscy coraz bardziej odstępuJ"- od dowaly o wyniku wojny Słórlmy t t j t i • 

I „ · · anc en uz as yczn e przez lud pra- wyzwoleniu stał st-; gospodarzem wła !p~z:ys!ą310 pr;;:eclw be:brcn· i ro?ierl;l. Wśród delegatów sesj: - pol tyki bloku dwupartyjnego, uwa- szturm przyniósł calkowlte lvy:i:wo- cuj<>cy Rum ·1 k ł d J . 1 d . k' T' " j · · · · t t dl . h 1 "' um • w roczy Y o eJ snego kraju, wykazując patriotyzm nyrn - b;,.,.:.,'/-- 0 ,.'w',ctla ·1a<l.ra-p1:;ze on yns i ., 1mes : panu e zaJąc, ze JeS o a nic znaczne lenie narodu rumui1sktego z nlewoU stolicy - Bukar;csztu. swej pracy w pizemyśle 1 rolnictwie, . ". . . "" 
„powszechny 7'.amęt". Gazeta „Ha- korzystnlejs7,e, nit ponoszenie wspól imperialistycznej, spod władzy łaszy Od pierwszych dni ofensywy masy walczy pom„ślnle 0 zhudowanle w wo za.::c:r.n.one m osła 1 wo!?. 
a"'sch·P_ P<1st", :rbliżona do holender- nej odpowiedńaln~cl za fiasko kur slows'·iej dyktatury Hitlera An · R „ 1 

" 1 · 1 • 1. 19"9 "' " ' - • · prncu1ące umunn widziały w Armii Rumunii podstaw gospodarczych 50• u0.'1c ·"•O ro„u J ·go - sta-
s?.:lch kół dyplomatycznych, przy- su dwupa.rtyjncro. tonescu. Radzieckiej armię państwa socjali- cjallzmu. je s'q p~i:cklciis!wcm i foiicrc'ą. 
t lllł ..... !l'll!Wlll'll!'l-1111-1111-llłl~ll-1111.,_łlll-1111-11.lł-llłl-lllł-llłl-llll-1111-llll-lllł-llll-1111 ...... llllSIZlllll-llłl--llll-·111-1111- . . ............ - ~-llll--llllmlm:lll1l2'l!'flil:lłlłlmll!:'lllłl--llll~l;)IL'l:UJllllF..lliBUłlll~l~J;lllłWlllll 

~~-=--=· . .J~~'.::::9~~~~~,. roki. dzielib 1 odeń Maukiep:o. Toteż pewnej nocy znów ukrn1U czółno. Kry- Snnnrl, pnłcionym na polmlninwo-1·al'ho1lnim l'ypl11 Ga111lalc:rnar .. L·uld 1)
0 

• 

..Inc lk London (3) ~ ;,e się po wy~epkach w „Manning Strnits·.·. przebył tę cicfoinę i poieglnwnł płyn~ł do hrz('jZU z knjdanlrnmi na rekach i zast~ I 5i(' w cUun)!lę. SzktUH'r 
wnlłui wybrzt'iy Wyspy lznheli, ale nie zrlężył jrj opłynąć, bo został achwv- orll ił, ale r.iil'jscowy Rf!<'nt !'1100117-!eonm "y~narzył ty o i~c pr~tiiw na;;rndy 
tany p~zez hiał.ydl ~udzi, z Ci eś.n iny M~ringa. Nic upłynął tydzień, a j1;ż i Bmzmeni prtyprowa1hili mu :'l-1aukir;;u, k!1ire;;n 1i!u;; 11 zrfi,ł w ten sposilb 

~ M A U K I J 
uciekł 1m do 1lzungli. Na wy!ple Izabeli nlc b-rło Buszmenów a cął,·1 li1<l- J ) k · I 

kł d , • o r a szy ro i o•iem miesięcy. znów przl'cl z1winirriem s2kunrra cło portu nnić s a. ał.1 eię .z krajowców nadmorskich, chrześciJ'an. Binli w•·u1acz1.·l1' za l 'k J • ł T · l ł J · 

~ 
f , • z1 us z 11cg . ym razem pozcg owa w ~zn 11111e ag~ata, zaopatrzy" ~zy ~ię 

schwytanie l\ nukif'go nagrodę w wysokofri pi~ciuset prętów tytoniu. Za w sknynkę tytoniu. Nie miał •zczr;da. Zn~nr.ny r11'.il11nr110-zr.c!rnclni:n "·ichrct•i 
Przekład J B Rychl1'ńskiego kużdym razem, gdy zbirg chcęc ukrdć csółno schodził na wybrzeże, kra- rozbił się na lfoi, gdzie krajowcy rhrzd<ijanie ukrcvlli !Ili\ t.1't01i, a je1'o sa-

• • jowcy tropili go i łowili zawzircie. Taki stnn rzccz.v trwał 11rzez cztery mel!O wyclali mil'.i' tlll\'ClllU ngcntov;i !\foon;rlr~mu. !:i ;n11!zioay tyto!i przy~po-c;:::::·~~~~:..,...;;·~~~~c;::::;;:::;;;; miesiące, aż nagro~ę !1o<lnic5iono rlo l)•siąca prętów. Wówczas Ma11kicgo rzył Maukicmu rok katorr,i, wezy;tkicgo rnzcm mii'l tPr;11, 11<oiem i pi1ł rok11, 

Wiał północno-zarhodni pasat; po nocach żeglowali na południe; we dnie 
kryli się na eamotaych, bezludnych wyspach albo dobiwszy do którejś z więk· 
u :;-ch wciągali szalupę w gę1twinę dżungli. W ten sposób doszli do Gua
dJ1canar, opl) nr li ją wzdłuż i przecinając cieśninę osiągnrli Florydę. Tu 
zał.iii townrz)·~za San Cristovalczyka; zachowując tylko jego głowę ugotowali 
i pożarli resztę ciała. Od wyhrzeża Malaity dzieliło ich zaledwie mil dwa· 
dzieścia, ale w nocy silny prąd i zmienne wiatry uniemożliwiły im dobicie. 
5,, iatło dzienne zaskoczvło irh na morzu o dohrc kilka mil od celu. I przy 
dzieun'ym świetle zdybai' ich kuter, w którm było tylko dwórh białych. Ci zaś 
nie przelękli oię jedenastu Malaitczyków, uzbrojonych w rlll'anaście karabinów. 
:Haukie;w z towarzyszami Eprowadzono z powrotem na Tulagi, gdzie zamiesz· 
kiwał wielki biały wódz wszystkich hialych ludzi. Postawiono ich przed są· 
df'm bi?.lego wodza. Nastąpiła rozprawa. Jednego po drugim wiązano wy· 
Ji ·,;.ając im po clw adzieścia pieg. Poza tym biały wódz przysądził od każdego 
pietnnście dclarów kary. Potem odesłano ich do Nowej Georgii, gdzie biali 
zbili ich na kwaśne jabłko i zapędzili do pracy. Ale Mauki z powrotem ho· 
, en: nie został. Przeznaczono go do moszczc.nia dróg. Piętnaście dolarów 
~r~ywny zapłacił biały, dawny pan Maukiego. Dzikus miał je odpracować 
~ ciągu dodatkowego półrocza na plantacjach. Lecz do tego półrocza do· 
chr.chił udział w skradzionym tytoniu - jeszcze rok katorgi. 

Teraz Port Adams umknal w dalszll jC6zcze przyszłość. Całe trzy i pół 

schwytano, nnt\iralmc, I odesłano do Nowej Groq~ii mościć drogi. Kompnnia _ \i'y~lt'my go 1111 Lorcl CTowc _ zawyrol.•J1•·,ił Hr. Ilnrnliy. _ Tam .ic•t 
wystawiła mu rachunek nieskomplikowany. Tysinc prrtów tvtoniu kosztu1'c D I I I 

d • ' · umtcr i już oni mirr Z)' Ml 1ę za :itwią tę sprawi'· J1·,l11n 7. 1lwojl'.'n: nl'.lri l\Lu:ld pięr ziesiąt dolarów, a według prawa hinłych r.hic„ ma sam, swoJ'n prara, 11łarić „ ~ ' sl\(•i1rzy z llunstcr!'m, albo Btmstrr z f1laukim. Ta!, czy 01rak, Kompa:iia 
za przyczynione przez siehic straty. :Maukiemn prz)·hyło rok i osiem mie- nu tym tylk,, Z)»knć może. 
~i~cy katorgi. O<l Portu Adam dzieliła dziknsn pifriolctnia przepa~ć rzasu. 

Jeszcze barclzicj zaciążyła mu nostalgia. Na~tfpnym ra1.l'm złapano go in 
n~~ranti, OP gorącym uczynku wiania. Sprawa poszła cif) najwyŻ8zej in•tm1rji. 

.Mr. Haveby, zarządzający wsz,stkimi wyspami z ramienia Moonglcnm Soap 
Ct'mpany, uz1111ł Maukiego za niepoprawncg(). Na Archipcla;;u Santa Cruz, 
cdlcgłym o setki mil Żl'glugi, Knrnponia miała posiadłośri stanowięcc mi!'jsce 
~er!ania dla niepoprawn~·ch z Archipcla;;u Salomoua. Wye!;;•pcdiowano tam 
M>1ukiego, któremu jednak nie było sądzone przybyć na miejsce zcshnia. Sko
rzy~tąwszy z postoju na Santa Anna, Mauki w nocy dopłynęł do hrz•gu, ukradł 
n.iejscowcmu agentowi dwie strzelby i skrzynkę tytoniu i w również ukrad:&io· 
nym czółnie uci"kł do <..:ristoval. Malaita leży etąd o jakie pirćdzicsi1t mil 
na północ. 

Ale w drodze trafił na wiatr przeciwny, który go z1111:nnł z powrotem do 
Santa Anna. Agent zaknł zbiega w kajdany i trZl'mal aż do powrotu szkunera 
z Santa Cruz. Odzyskał on swoje strzelby, lecz za skradzioną skrzynkę ty· 
tor.m policz1ł Maukiemu rok nadliczbowy. 

Tf'raz Maulu winien był kompanii sześć lat pracy. . 
W po'llTOtnej drodze na NowQ Georgie szkuner zarzucił kotwice , w Marav 

Przed ż~rlorzcm u<ln,i l,!rym s ię z L ng11ny Mcri1•:;n na Izulicli w ld!'rnn!,u 
ma~nrticmrj Ilółnocy, ~ri~!c wcrl lc kor1p:i.s11, po prz(';iyci n st11 pirćrlzic>i\'ciu 

mil diwi;;::iją siQ z 1norza brzegi z miała knralow~,:o. To L1Jr<l lł rn, e, ntolnwy 
picr~cicl1, maj:)ry oknlo ·111 pięćdzie•irciu mil w oh'.\'()fhic, s~eroki na kilka•rt 
łokci w naj Ezl'~sz~rh i w 1110 Z')C)' si;' 1url po?.i•m1e1•1 z cl?.il'd,-ć :;tóp w nnj
"·!·7szlch mirj:;rach. W ohrnm!cniu tego pierścienia !dy op':mm::i la:;11na, Z'1· 

rofoięta krzr.knmi koraln. Lord Howc różni ~i~ od Arrhipela;;u S:1lomo1~a 
z:trówno gcogrnficznie jak i etnicznie. Jc,t to ntol, r.rchit1clag zaś skbda się 
ze skalistych wysp; luclno;ć na nim jest polinczyjsk~, gdy natomiast lurbość 

na archipelagu jest 111danezyj>k11. Lord How e zaw1lzircza swe zaludnienie po 
d.i:iś dzień nurtującemu zachodniemu prądowi polinrzyjs!drmu, który sprawia, 
że wielkie czółna krajowców znoszone są na jego brze:;i wztfa1ż pcłudniowo

zar.hodniej drogi żeglarskiej. Oczywi~cie w okresie północno-zachodniego pa· 
satu hvwa tu również nieznacznv orarł melanezyjski.. 

(d. c. n .) 
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ednoczvrnv • szeregi 
z,viazku 

w Boiowników w 
Dot„:chczas istniało i działało kilka rze innych formacji bojowych, kt6rzy 

naści3 zwiq,:\~·.v, którym przewodzi· walczyli o narodowe i społeczne wy• 
!y te same cele: walka o sprawiedli· zwolenie. 
wą Polskę, c utrwalenie podstaw iej Wi~źnrowie polityczni hi11erowskich 
niep-::dlegbści, walko przeciw real<· wi~zień i obozów koncentracyjnych, 
cji, impcrio!iz""!owi i wojnie oraz usil· ludzie Majdanka, Oświęcimia, Bu· 
na proca rad umocnieniem sojuszu chenwaldu, Rovensbruecku, Mouthou· 
Polski ze wszystkimi silami postępo- senu i inny:h katowni, którzy nigdy 
wymi i pokojowymi w świec'~, a nie ulegli i którzy przyjęli obowiq· 
przede wszysl·:dm ze Zwiądi".lm Ra· 1' zek realizowania testamentu pomor· 
dzieckim. · dawanych kolegów. 
Słusznym więc jest połączenie Bohaterscy uczestnicy tragicznego 

wszystkich dotąd oddzielnie istnieją· Powstania Warszawskiego, tak hanie
cych orgon'zacji kombatanckich w bnie sprowokowanego przez zd1a· 
jedną pc!ęż:1ą o;g:mizacię patriotów dzieckich polityków londyńskiej emi· 
boiov,'ników, k~ó;zy walcząc i bę::lą<; gracji. 
prześ!ado''ttJni \~' różriych o'<resoch. żołnierze I i li Armii Wojska Pol
w różny~h wcru:ikoch i pod różnymi j skiego, którzy wraz z niezwyciężo11ą 
szerolmściami geograficznymi, nie . Armią Radzibcką wyzwolili ziemie 
szczędzili swego zdrnwio i życia 1' polskie od bwawego 1arzma najeźdź 
d!a tisgo samego celu. . cy i orężein wyrąbali granice nad 

Po',~5tonie potężnego Związku Bo· Odrą, nad Nysą i Bo/tykiem. 
jowników o Wolność i Dernokrocj~ Radosny akt zjednoczenia wszyst· 
będzie wvpełn'eniem woli tych wszy- kich wczoraiszych bojowników wol· 
stkich nĆszych braci, którzy życie ności i niepodlegości, a dzisiejsz:y~h 
swe oddali v1 walkach o społeczne i budowniczych Polski Ludowej, doko
norodowe W'fZ'Nolenie, w 1•t0lkoch z na się w dni1.i 1 wrześnio 1949 roku, 
wyzyskiem, uciskiem, reo keją, zabor- I w dz~esiątq rocznicę najazdu hitle· 
czościq, faszyzmem i zdradą w wal- rawskiego no Polskę, co ma swą glę
kach o jednoś~ -klasy robotniczej i je· boką wymowę. Zjednoczenie dokona 
dność narorJu. się w bohaterskiej Warszawie, w mie 

W Zv1~qzku Bojowników o Wol· ście Trasy W-Z, w stolicy heroicz· 
nosc 1 Demokrację łączą się bo;ow· nego trudu i ofiarności polskich mas 
nicy o społer:-;;nq i norodowe wyzwo- pracujących. 
lenie ró±nvch okre:;ów: Vv'yrośli z ludu i związani z nirn 

.V>:'e!eroni rewolucy!:1v~h walk .1905 r, I jednoczący s:ą bojo.~nicy ? \ll!oinq 
w1ezn1ow;e caralu 1 001own:cv lot Polskę, kroczący dz1s w p1erw,zycfi 
1917-18, którzy knvią S3rdccznq sp:i /szeregach jei budowniczych, zespo
jaP sojusz ltdu polskisgo z ludom; 1 leni i zwarci, świadomi swych celów 
Rosji. li zadań, związani serdecznym br:i-

Weterani oowstoń śląskich, którzy, terstwem z narodami Związku Radzi.
wak:zqc o społeczne i narodowe v1y· ckiego i światowym obozem wolno· 
zwo!onie s:ąska, doli dowód ciqqło· ści, stanowić będą. niezwyciężor1ą 
ści historycznych walk ludu śląskie· sitę i zaporę, która potrafi stawić O· 
go z n'emieckim najazdem. pór każdemu, kto chcia!by się targ· 

Weterani powstania wielkopo!skie· nąć na naszą niepodległość i drogo 
go, którzy wbrew zdradzie narado- wywalczoną wolność. 
wej i ugodzie sfer obszarniczo-kopi· Zjednoczenie uczestników walk o 
talistycznych, walczyli o ziemię Pio· niepodległość, o Polskę Sprowiedli· 
stów, o granicę nad Odrq. waści społecznej, stanie się jeszcze 

Rewolucjoniści i patrioci okresu re· jadnym czynnikiem cementującym jed· 
akcji, sanacji i zdrady narodowei, ność całego narodu wokół wielkiego 
którzy, prześladowani i więzieni w dziele budowy fundamentów socja· 
więzieniach i w Berezie, zawsze wv· lizmu. 
soko dzierżyli sztandar walki klaso· Związek Bojowników o Wolność i 
wei, walki o spoteczne i narodowe Demokrację, chcąc służyć naszej u
wyzwolenie, o prawdziwy patriotyzm miłowanej Ojczyźnie, stawie sobię 
i głęboki internacjonalizm. szczytne zadania, które obejmą twór 

2:ołńierze brygady im. Dąbrowskie· czy wysiłek wielkiej rzeszy wszyst· 
go, walczący nad Ebro pod dowódz kich członków: 
twem Karola Swierczewskiego „o wol przez spolecz:nq i zawodową pro· 
ność waszą i naszą". cę, przez ofiarny, obywatelski, świa· 
Obrońcy Warszawy w dniach hit· domy trud każdego z nos, będz:ie

lerowskiego najazdu, obrońcy We- my niezmordowanie podnosić siłę no· 
sterplatte i Czerwoni Kosynierzy Wy- szego państwo, jego moc gospodar· 
brzeża, którzy walczyli przeciw na· czą, będziemy wzmacniać jedność 
jazdowi w obliczu haniebnej zdrady moralno-polityczną całego społecz:-:ń· 
sanacyjnych przywódców. stwo wokół władzy ludowej w bu· 

Partyzanci i bojownicy ruchu opo· downictwie wyższego ustroju społecz 
· ru przeciw bestialskiej okupacji, żoł-1 nego, nie z:naiącego wyzysku, nędzy 
nierze Gwardii Ludowej, Armii Ludo- i ciemnoty. 
wei, Batalion.ów Chłopskich, Armii \ Będziemy nieustannie wzmacniać 
Krajowej, portyzonci żydzi i żołnie· gotowość obronną i budzić czujność 

Beck plał~ał ••• ze 
! ciach duchowych'" polskiego mln. 
~praw zagranicznych. 

O to fragment raportu ww. ambasa 
dora w ww. sprawie do min. von 

Ribbentroppa *): 
„P. Arciszewskiemu zależał.o naj-

wyraź,1iej na wyjaśnieniu, ie zwrotu 
, w polskiej polityce, jaki znalazł wy· 
· raz w udzieleniu gwarancji angielsko 
! polskiej, nie można odnieść do oso-
' blstej inicjatywy mtnistra Becka. I P. Beck miał wewnętn:ne opory prze-
prowadzając całą tę politykę pod na 

\ ciskiem wojska ł opinii publicznej. 

o Wolność i Den1okracię 
mas ludowych wobec wszelkich zbrod 
niczych zamysłów i usiłowań wrogów 
Polski ludowej i zdrajców Ojczyzny. 
Będziemy wzmacniać sojusz: brater· 

ski polski %e Związkiem Radzieckim 
i krojami demokracji ludowej - r,. 
kojmiq naszego bezpieczeństwa i po
stępu, będziemy krzewić idee wspól· 
nej z wszystkimi demokratycznymi si
lami w świecie walki o narzucenie 
pokojowej woli narodów - rzecz:,1i
kom nowej rzezi imperialistycznej. 

Będziemy szerzyć pamięć o bojow· 
nikoch poległych za wolność i demo
krację lub pomordowanych w obo· 
zach, będziemy otaczać opieką i po· 
mocą pozostałe po nich sieroty i 
wdowy. 

niem naszych twórczych wysiłków w 
budowaniu szczęśliwej Polski. Odpo- . 
wiedź tę doją zarówno wierzący, jak 
i niewierzący członkowie związku. 
Wszyscy oni u:znaią jedyny słusz11y 
podział: no budowniczych Polski Lu· 
dowej i na pasożytów. 

Potwierdzamy uroczyście akces poi· 
skich bojowników o wolność i demo
krację do światowego ruchu obroń· 
ców pokoju i przystępujemy wszyscy 
do światowej Federocii Byłych Więź
niów Politycznych (FIAPP), jednoczą
cych milionv antyfaszystów i żołnie
rzy wolności. 

Na groźbę ekskomuniki pcpieskiej i 
no próby sztucznego podziatu spo· 
łecz:eństwa na wierzących i niewie· 
rz:qćych odpowiemy wzmocnie-

Jednocząc szeregi kombatanckie, 
przyczynimy się w większym stopniu 
do zwartości i jedności całego naro
du w jego procy i walce o silną i 
szczęśliwą Polskę. Większe też bę
dziemy mieli powiązania m;ę::lzyna· 
rodowe, większą si!ę wniesiemy do 
światowego obozu pokoju. 

Wodzireje sanacyjni uciekli za granicą-w kraju szalaio gestapo 

Klęs a 
I • wrzesn1owa 

ZDRADA 
„SOJUSZNIKOW ZACHODNICH" 1 września o godz. 4 mln. 4.5 wojsta hillerowskie wnarły się na 

ziemie polskie, siejąc mord i z niszczeole, zrzucając tysiace bomb na 
bezbronne wsie 1 miasta. Dokonała si~ n~paść, którnj skutki w cią· 
gu niemal sześciu lat okupacji, straszliwego ter!·o1u i upokorzeń ko-· 
sztowaly Polskę 6 milionów o tiar lmlzkich, olbrzymie zniszczenia 
kraju i ruinę gospodarki. 

zupełny pogrom. Jedyną m?żliwi~ 
Pailepszą li::lia obronną mogr~ b-y:e 
tylko linia wielkich rzek: Narwi„ Wi· 
słv i Dunajca. Ale zgubny wybor do· W ojskcwe. oorozumi~nia ~olsko
·wództwa sanacyjnego był nie przl'.: francuski~ pzew1rlywu.,y w 
padkowym następstw·em konce_µcJl wypadku uderzsnia Rzeszy na Polskę 
rządów reak~yjn;'ch. 7"1)•bran? mepo roatychmiastowe wystąpienie Frar.cji, 

Polska nie przygotowana do odpar I Stąd nieprawdopodc:bnie bzdurne kon rr·iern~e, r.nc1ągm~tą lmi~. ~tura mo· ataki na przedpola niemieckiej linii 
cia napaści hitlerowskiej na skutek ce.pe.ie ,.strategii pełnego powietrza", gła miec wyłącznie znaczen:e demon- j . . 

·wyższości koma nad silnikiem i m:oto stracyjne, wybrano ją, gdyż do ko11ca obronnej Zygfryd~ 1 ge~eralną ofe~· 
zgubnej polityki rządów reakcyjnych, rem lub dla odmiany .,polskich r m·e ie z hillery· sywę w 15-ym dnm WOJDY, wysłame 
pozbawiona przez nie pomocy radziec dióg". Samoloty i działa, produkowa l iczono na porozu. 1 n 

1 
. . do Polski 3 grup samolotów bombar· 

kieJ· stała si" łatwym łupem hitlery· r .e w Polsce w ostctnich latach przed zmem na pl<i.tform1e P anow VIOjen· . . " · · ' . ! . . . . duiących 1 szercką akC]ę ofensywną 
zmu. wojną, były sp1zedawane zagranic<:, 1 nych przeciwko Związkowi Radz1ec· . . f . 

a w kampanii v:rześni<;>;"ej wojsko i kiemu i nie wierzono w wojnę z samol~tow francuskie~ n~ _roncie za. 
nie mogło przec1wstawic pancernym N" . hit! k' . V" k" chodmm. \V rzeczywistosc1 następu-. 

1 
k' · b i :emcam1 erows 1m1. v 1erow· „ kohortom hit erows im am ron pan je tylko „dziwna wojna - wkroc.ze 

KATASTROFA 

16 września idące wzdłuż Bugu z 
północy i południa dywizje nie 

mieckie nawiązały ze sobą styczność 
w rejonie Włodawy, zamykając w 
kleszczach resztki polskich sił. Wła· 
ściwie regularne działania wojenne 
zrn;tały już wtedy faktycznie zakoń· 
czone, potworną i druzgocącą klęską. 

cernej, ani artylerii przeciwpancer· niczych kołach wojskowych szeptano nie wojsk francuskich na kilka kilo-
nej; nie posiatlało niemal wcale ar- po cichu, że wojny nie będzie. . , . 
tylerii przeciwlotniczej; lotnictwo 1 Przeprowadzona w marcu 1939 r. metrow w .g.ąb Zagłęb'.a Saary, bez 
artyleria były niezwykle słabe. Na mobilizacja czterech dywizji 1 bryga· ostrzellwama nawet wojennych zakła 
skandalicznym poziomie stała łącz- dów Rochlinga, które znajdowały się 

Ś • N · t · · d dy kawalerii, wojskowo nie miała no c. atom1ast wys aw1ono Je ena· w zasięgu lekkiej artylerii. To było 
:kie brygad bardzo kosztownej i prze żadnego z11aczenia, a mobilizacja po-

1 · b · · wszystko. żytej kawa cni oraz za aw1ano się wszechna nastąpiła za późno, do cze 
h · · · ką fi t Jlą z cz Równieź soj·usznicza Anglia nie 16 września naczelny wódz i dyk· 

tator sanacyjny Rydz-Smigły w ha· 
niebnej ucieczce, od wielu już dni 
bez łączności z wojskiem, znajduje 
się w Kołomyi, ledwie 50 km od gra
nicy Rumunii, by w ślad za całym 
rządem sanacyjnym ujść na obce te

anac romczną pms o Y r e · go przyc:tyniła się również interwen ną, która rzekomo mogla dopłynąć spełniła wobec Polsla w hov:i;\Umia 
nawet do Morza Czarnego. Wreszcie cja misji wojskowych francuskiej i n;;tychmiastowego bombardo·wania o
dvwizje piechoty były niedostatecz· angielskiej. M0bilizacja nie została biektów wojskowych w N:'.?mczech, 
11.ie uzbrojone, mulo ruchliwe, obcią- ukończona, a koncentrację przepro· natomiast 15 wrze~niil. 1939 r„ gdy 
żone końmi 1 wozami. sytuacja była już katastrofalna. obie· 

wadzono zaledwie w 45 procentach. cywała poważniejsze? transporty bro 
W myśl planów wojny przeciwko Katastrofalny wynik kampanii wrze ni i sprzętu wojennego ... za 5 - 6 rytorium. 

Związkowi Radzieckiemu rozbierano Trwają jeszcze izolowane punkty 
oporu w Warszawie, Modlinie i na 0d 1934 r. dawne twierdze i fortyfika 

śniowej dla Polski przesądziła u pod miesięcy. Taka postawa wobec wal
staw cała polityka rządów reakcyj· czącego na śmierć i życie narodu nie 

była przypadkowa. Helu. Do końca bohatersko walczy cje na granicy niemieckiej, natomiast 
żołnierz polski - robotnik i chłop w dużym nakładem kosztów budowano 

nych, a w szczególności ich zaciekła 
nienawiść do Związku Radzieckiego. mundurze, walczy lud polski. Prze· . . . 'l d . d k . k i rozburlowywano fortyhkaCJe na gra I Jeszcze bardziej gwałtowną uczyniły 

s a '?Y"~m pr~ez rzą .Y rea cyine 0 • nky ws:hodniei· na Polesiu i Woły· . · ' · , · mumsc1 stoją w pierwszych szere· . F kt . 'd . . . h , tę katastrofę cechy 1 własc1wosc1 ar· 
h 1 h W d . . . r1a1 a yczme oi:nero po zmwac 1 •• • • 

więzień sanacyjnych idą wprost na w 1939 r. przystąp10no meco szcze· . . • k . . . 
gac wa czącyc . y z1eraiąc się z ·. . I ll!ll sanacy1nej, ktore wynikały rów-

• . . niez ze scru tury społeczne] 1 poi!· plac boju, by walczyc z faszyzmem rzeJ do cząstk:>wych prac na zacho· . .· . . 
o niepodległość, o Jasną, lepszą przy dzie i północv nad budową umocnień lyczneJ Pclsk1 przedwojenne). Reszty 
szłość ojc~yzny i. ludzkości. Po wsze polowych, przy czym znów brakło w1eszcie dokonała bezgraniczna nie· 
czasy zapisały się na kartach walki I .·- ,_ udolność, nieuctwo, tępota i tchórzo
wv. zwoleńcze1· narodu polskiego na· sprzęt11 i m'ltena.łu oraz wyszAolone- stwo dygnitarzy i wysokich dowód· zwiska Buczka i Nowotki, Alfreda Lam go personelu saperskiego. Nie za.koń · w· Id K J k' · ł l ców zgniłego reżimu sanacyJ'hego. pe i 1to a .o .s 1ego, i:iraz. zonie· czono prac. nad rozszerzeniem umoc-
rzy Warsz~ws~1e1 Och~tmcz~J Bryga. n!eń śląskich i wvjść z Karpat. Chcąc paraliżować coraz bardziej 
dy Robotmczej, setek 1 tysięcy pro· ' . ·. · zdecydowane żądania najszerszych 
stych ludzi, których waleczność od· N1eprzygotowame do wojny nie by mas narodu, które domagały się w 
znaczyła wskrzeszona Polska Ludowa ło przypadkowe - wynikało ono z obliczu groźby hitlerowskiej porozu· 
bejowymi medalami i orderami. samej istoty przedwrześniowego ustro mienia 'I: ZSRR, sanacja, tym głośniej 

Żołnierz 1 lud polski walczyli boha j ju I reżimu. wykrzykuje o gotowości wojskowej 
tersko z najaz~em hitlerowski~ Dopiero w marcu 1939 r. sanacyjne kraju oraz o zapew. nione1· pomocy 
wbrew długoletmeJ, demorahzu1ące3 ; 
i rozbrajającej agitacji reżymu sana· I dowództwo rozpoczęło pracę nad pia rzą.du angielskiego i francuskiego, za 
cyjnego wszystkich partii burżuazyj nem wojny z Niemcami. Pośpiesznie którymi stały Stany Zjednoczone 
nych oraz reakcyjnego kleru, agita- sk!e(:ono plan, który ustalał zasadni· Ameryki Płn. W rzeczywistości, w 
cji: ~tóra z.ohydzając Z~ią~ek Ra· czą linię obronną, rozciągniętą nie· drugieJ połowie maJa 1939 r. były 
dz1eck1, szczując na komumstow, wy- . . . 
chwalała faszyzm i hitleryzm jako mal wzdłuz .c~łeJ granicy od Puszczy podpisane porozumienia wojskowe 
W7Ór do .naśladowania i jako zbaw· Augustowskie.1 po Karpaty, na sku· pol~ko·fra11c:u5Jrie i polsko-angielslde. 
ców przed „zarazą bolszewicką". tek czego na dane odcinki przypadło Ale wa:tnj.ć tych po~ozumień pire

GORZKIE OWOCE REAKCYJNEJ 
POLITYKI SANACYJNEJ 

6 kwietnia rzqd angielski zakomu· 
nikował oficjalnie o zawarciu paktu 
wze.jemnej pomocy z Polską, ale mi· 
nister spraw zagranicznych Ar.glii, 
Haliiax, w przemówieniu 30 czerwca 
zapewniał nadal o możliwości poro· 
zumienia się z Niemcami w sprawie 
ich żądań. W lipcn Dirckseń, amba· 
sudor niemiecki w Wielkiej Brytanii 
pisze o rozmowie z Wilsonem, przed 
stawicielem rządu brytyjskiego: 

,..„vl/ilson zapewniał mnie jeszcze 
dobitniej niż Wohltata, że z chwilą 
zav.-arcia anglo-niemieckiego pcrozu
ruienia zostanie zlikwidowana angiel 
ska polityka udzielania CJWarancji... 
Anglia uwolniłaby się całkowicie od 
swvch zobo..-;iązań. Wówczas Polska 
byfaby po.zostawiona - rzec można: 
sąm na sam z Niemcami". 

Imperialistyczna, antyradziecka po 
lityka Anglii i Francji oraz stojących 
za nimi Stanów Zjednoczonych umoż 
liwiła hiUeryzmowi wywołanie woj
ny i podbój narorlów Europy, w pierw 
s7ym rzędzie Polski. 

Polityka Związku Radzieckiego i je 
go zwydęstwa przyniosły klęskę hi· 
tleryi:mowi, wyzwolenie narodów 
Europy, wyzwolenie Polski i zwycią 
skie Zil.koi1r:zenie wojny. Minister spraw zagranicznych Beck 

- prawa ręka Piłsudskiego w rozmo
wie z Goeringiem na Dworcu Głów· 
llym w Vvarszawie. podczas wizyty 

Goeriuga w Polsce. 

M inister spraw zagranicznych 
Po!sl;i, Józef Beck, miał opinię 

czlo'Nieka nie poddającego się tzw. 
emocjom i w ogóle wzruszl'niu. Mi· 
mo to zrlarzylo się, iż „chłodny i zim 
ny" ten „m!'l't stani;" publicznie" za· 
płakał. Na wie.ić o klęsce wrześnio· 
we]? Nie, to go bynajmniej nie za· 
łąmało· bawił sie wówczas wesoło w 
jl'dnei z knajp bukareszteńskich. 
lkk dobył się z ga1dła Becka znac:t· 
nie wcześniej , po „wspa nialej" mo· 
wie sejmowej w maju 1939 roku Mo 
wa była wymierzona przeciw anty· 
rols'.dei, n<:.ruszającej pakt o „nie· 
<:0rcsji", polityce Hitlera, mowa bro
n: la „honoru i suwerenności" Polski 
i „wzięła" „ jak to się mówi, anty· 
faszystowskie społeczeństwo polskie. 
1 wl.e1~nie' po wygłoszeniu tego pięk· 
1~cgo expose EEck„. zapłakał. Ze 
EZczęścia, iż wreszcie to jedyne bo· 
di' j jego wystąpienie znalazło pozy
tywny oddźwięk w narodzie? Nie. 
B~ck zapłakał.„ ze złości, że został 
, zmuszony" wystąpić przeciw swe
Illll ma:odawcy politycznemu - fiih· 
rnowi. Ale lepiej oddajmy głos 
p i·zerl>l1w1.cielowi lJI Rzeszy na Pol· 
skę przedwrześniowa, ambasadorowi 
vrn Mcltkemu. Kto jak kto, ale ten 
wybornie się wvzr.awał na „orzeżv· 

'! Ostatecznie nie był już nadal w sta
nie odrzucić oferty angielskiej. Jed
nakże stale od~u wał r 1 )lic.me , oz
strząsanie tej sprawy. gdyż wydawa· 
ło mu się niekorzystne to, z uwagi 
na tutejsze nastroje, ale wobec urno· 
wy Fuehrera był on zmuszony udzie· 
lić odpowiedzi. .Jego mowa w Sejmie, 
w któr~j z konieczności musiał być D owództwo wojskowe reżimu sana 
rzeczni':,iem polityk!, nie. będąceij je· cyjnego starało się wpoić w żoł· 
!Jo_ wła .• ną, Jak rownlel!i entuz.a~m: nierzy, a wpoiło w ówcz~sną kadrę o
ktory n;owa Jego wywołała w tu ej ficerską nienawiść do paó.stwa socjali 
szej opmli publicznej, napełnl~y P· stycznego i kultu dla potqgi i wy:lszo 
Becka tylko !!oiyczą. P<l!1 Arcisze~- ści hitleryzmu, dla niemieckich autory 
s\d przedstawił następnie ~ sposob tetów wojskowych. \Vyrazem tego by 
d1amatyczny, jak to w dzien po mo· ły przedwrześniowe pisma wojskowe 
:''ie sejmowej ~· Be<;k w porywie zło. Bellona" Przegląd Pi eh t " · · -
r.cl rzucił na T.1emie cały stos depesz " B ł '1 " . d e 0 Y . ~ m 
hołdowniczych. P. Beck ł dzisłaJ jesz· \ ~elko Y d~w~d!~w~a \:cr:yr~.~~~:z~~~ 

średnio pięć razy mniej wojska, niż kreślała rzeczywista polityka rządów 
przewidywał nawet ówczesny regula Cl11miJerlaina Daladiem,. która 
min walki. Jasne, że zadanie. o,brony zmierzała nie do faktyczneg'J okieł· 
tak rozciągniętych odcinków było z I znania dążeń wojer.nych hitleryzmu, 
gćry całkowicie nierealne i niewyko lecz do zwrócenia ich przeciwko 
r.1' lne i musiało tylko przyśpieszyć Związkowi Radzieckiemu. 

Również dziś polityka imperiali· 
1mu amerykańskieąo, który stał sią 
spadkobiercą hitlerowskich dążeń do 
panowania nad światem i odradr.a a
g1esywny re'vizjonizm niemiecki jako 
~-.vego pachołka, znów grozi pokojo
wi świata. Decydującą siłą obrony 
pokoju jest Związek Radziecki, jesz
cze potężniejszy niż przedtem. 

WRZESIEŃ NIE POWTORZY SIĘ 

c7.e w gruncie ~zeczy jest zwolennl- oficerów zawodo~ch nie zdata egza 
ki"m poprzedni~J J;>Ołity~. . minu w wojnie z hitleryzmem. Oczy· 
yo _przeds~awieme sprawy wydaje wiście nie brak było wyjątków, zwła-

. . się byc ~rochę_ koloryzo~ane. szcza wśród oficerów młodszych. 
Rome obserwaCJe są Jednakowoz zgo . . 
c1ne, że p. Beck w ciągu ostatnich Przez długie lata sanacy3ny sztab 
miesięcy znajdował coraz mniej zwo· generalny pracow~ł nad _planami woj 
lfo nników w zachowaniu linii politycz ny przeciwko Zw1ązkow1 Radzieckie· 
n<'l. ·wytkniętej wobec nas przez mar mu. Plan ten .zatwierdził Rydz-Smi
szałka Piłsudskiego. Skoro więc po· gły w roku 19381 
wstała mo";liwość uzvskania gwaran· Jeszcze w końcu lutego 1938 r. na 
cji angielskiej dla polskich granic za kilka miesięcy przed napaścią hitle
chodnich, to najwidoczniej koła woj rowską na Polskę, w Generalnym In
skowe spowodowały tę zmianę poli- spektoracie Sił Zbrojnych przedmio
lyki. P. Beck uznał wówczas, że jest 
zmuszony przyjąć tę politykę, gdyż tem gry wojennej była operacja ... w 
inaczej nie mógłby się utrzymać na rejonie od Nowogródka na wschód, a 
stanowisku. - więc przeciwko... Związkowi Radziec 

von Moltke kiemu. I 
Reakcyjność dowództwa, Interesy I 

. '). Wydawnictwo urzędowe nie~lec klasowe ~apitalist~w nastawiały woj 
kie; 100 ~okumente zur Vorgeschrch- sko przeciwko Związkowi Radzieckie 

1 
te oes- Kneges. Berlin, 1940. str. 116- mu przedstawianemu jako rzekomo 
117, Nr SO (216). i nJemal stepowe „szerok!e obszarv". 

. . P:e_z. l\fofrirki w otocze~iu nie~ieckich zwycięzców międzyna~odowych wy• 
sc1go~~ konn~ch w \\arsz:aw1e w dnm 8 czerwca 1936 r . 

C1 eleganccy młodzieńcy w kilka lat później .mordowali bezbronna Iudno!ć 
polskich miast i wsi. 

O ziś Polsku„ która zdecydowanie 
wkroczy!a na drogę postępu spo

łecznego, związana jest najściślejszym 
sojuszem ze Związkiem Radzieckim, 
krajami demokracji ludowej i wszyst 
kimi siłami pokojowymi na świecie.· 

Polska Ludowa nie cofa się gospodar 
czo, jak to było przed wojną, lecz roz 
wija się w szybkim tempie, umacnia 
swoje siły gospodarcze 1 swoją obron 

li ność. Wojsko Polskie jest oparte na 

1 nowych, postępowych zasadach, jako 
niezaivod.ny organ państwa ludowego 
1 jest związane niezłomnym brater
stwem broni 1 n4!zwyciężoną Armią 
Radziecką. Naród polski patrzy w 
przysz-łość z.e spokojem i ufnością. 

Pewni jesteśmy, że nigdy nie po
wtórzy s!ę katastrofa 1939 r. i uczy
nimy wszystka. by niadv nie oowtó
nyła s~ 



„.„ 
- „ 

er-~ l J • . 
~ z . a . c 1.e nt klęski 
Bój pod Piożrkowem 

„A kied~, zaś c:i:os próby nodszedł, runął wrzesień jok b:yskaw!ca 
dla r:a~ by!o walko jak zowue, dla nich by!a rumuńska granica" ' , 

(Leon Pasternak - „Tak było") 

• I 

Gdyby „naczelny wódz" i „wielki mistrz" sanacyjnego OZON·u 
Rydz-~mi~:y - dopełniwszy zdrady wobec narodu - drapnął od raz~ 

„s:aw.ol:1q' szosą zaleszczycką I Gdzie tomi Ozonowe:11u kontrahento
wi Hitlera z~cl11:i?!o si~, niestety, jeszcze „podowodzić" wojs!<icm, k16 
n::~_: od, :011,1y nie p~1zy~otowat. Ocz~i&cie~ tylk? w ciągu r;ilku pi~rw 
sz!-,h „,,_zp.:czn_ych .s.osunkowo dm wrzesnia 1 z przyzwoitej odleg
łmc1„. Srzesc1a l1tewsk1cgo, gdzie przezornie urządzono glówną kwa 
t~rę r.a~z~Jnego wodzo". Ile chaosu i balaganu, ile fozkia&J i ment
liV.u wn,.cs•o. to „d?wodzenie" d~ przebiegu działań woiennych 1939 
- dow1adu1em~ się ch?ć.by z publikacji p:k. dypl. Jerzego Kirchmaye
ra pt. „Kamri::in:a wrzesn1owa". 

•. ~ f:!~biika~ji tej. ~ytule.m.y fra.g men7, obchodz:ące żywiej „nasz 
o~,._ą~ , 0

1 
.m:anow1c~e dz1c1~ bo1u po'! Pio~rko':"~~ i na przedpolach 

Lc..z:1 .. 1 tu1a1 do pr~egrane1 przyczym!a się „1n1qatywa stra:·cg!::zna" 
t.:;nc1cy1nego pseudo-Napoleona ... 

na przedpolach l..odzi 
W dniu 5. 9. nieprzyjaciel uderzył nia się niemieckich oddziałów zmo 

w całym p::i~ie działania armii n::i toryzowanych ugrupować s'ę w re· 
karkach wycofujących się oddziałów jonie Aleksandrowa i odeszła na 
polskich. Po krótkiej walce rozbił 10 Stryków. Na południowym skrzydl'! 
d. p. i zlikwidował przedmoście pod niemiecka dywizja pancerna prz:ekro
Sieradzem. Bardziej na południu sfol'- czyła Wolborkę pod Będkowem i ze> 
sowal Wartę i Widawkę i wtargnął trzymata się dopiero przed Ujazdem, 
w g~ąb pobkiej ·obrony. Przeciwna· czyli pr:i:eskrzydliła już o 20 km poi
tarcie odwodowej 2 d. p. nie mralo $kie stanowiska obronne pod Tuszy
powodzenia. Na pofudniu nieprzy- nem. lotnictwo niemieckie gnębiło 
jacielslca dywizja pancerna oskrzyd- bezustannie cofające się oddz:iały. 
!iła cale ugrupowanie obronne i za- Kwatera g'6wna armii została zbom
graża!a Łodzi na południu. W tym bardowana na miejscu swego posto
położeniu dowódca armii dal ro:dmz ju, a ścisły sztab był bombardowany 
opuszczenie Widawki i odwro~u na w drodze na nowe miejsce postoju . 
linię Ła:;k - 'Nadlew. Wicr.zorcm gen. Rómmel był w rejo-

W nocy z 5 nri 6. 9. gen. R6mrnP.1 nic Grójca. Ufracil łączność z dywi
otrzymal rczkoz nac;:cheg'.:l dcwó:lz· zjami. 
twa stopnlo•.vcgo wyccfan:a c:r::i·i na Przegmna b;iwa nad Wartą i Wi
wsr.hód pr;:ez Msz.-:zo:1ó'lf na Gór:- dav:ką zagro::ila 1-:wemu skrzydłu ar
Kolwor:ą. 'vV z.wią-i:k:.i z tym nokaza; r.i:i „Po:rnań", a odwrót wyniszczo
odwrót na lin·ą A'0kscndrów - Kon· ncj arm=i „tód;'.:" cds'.oniol stopniowo 
stontynów - Pob:cmice - FL::gów - i·yty i kcmunikccię armii „Poznań" i 
Tuszyn. · „Torun". 

W d:-:::.i 6. 9. armia wycof~rna'.a się * 
na nakazaną linią, która leżało już Niedługo później w wyniku po-
na bliskim przedpolu Łod:d. Nieprzy- wyższych jakże nieudanych operacji 
jaciel napierał ene;gicznic bronią wojennych Łódź i przewaina częśe 
pancerną o? cz<>!o 1 na skrzydłach olm;gu łódzkiego dostała się w rę:e 
2 d. p., ktoro m1ala wycofywać s:ę 

1

. hi:lerowskiego najeźdźcy. 
na prawym skrzydle armii, nie zd:i· 
żyła już wskutek szybkiego posuwa- Opracował Stef. 

'T 

We wrześniu 1939 roku Niemcy naigrawali się z polskich 
żołni~zy - pisząc w swych ozdobnych albumach: „Tak polscy 
jeńcy masze~ują na Berlin .•• 

Dygpitarze sanacyjni rozdrapywali sumy przeznaczone na 
wyekwipowanie wojska. Wojsko polskie w roku 1939 - należa• 
ło do najgorzej wyposażonych na świecie. 

Szlakiem zwycięsiWa 
Na Berlin ramię w ramie z Armią Radzieckq 

* 
W skutek przegranej bitwy granicz-
IV nej i odwrotu po bitwie środęk 
frontu pobkiego, zwrć::ony czotem 
ku zachodo·.vi, skrócił się wydatnie 
(do '100 km} i biegł po cięciwie wiel
kiego „ł.uku Wisły od, Bydgoszczy 
przez ;:i1eradz po Krakow. W czasie 
bitwy granicznej powstała przerwa 
na $tyku armii „Łódź" i „Kraków" w 
kierunku na Warszawę. Początkowo 
niewielka, przybrała już w dniu 3~ 9. 
groźne rozmiary. W najbliższycn 
dniach music!o się rozstrzygnąć, czy 
obl'onie po!skiej uda się zamknąć 
przerwę czy też niemieckie natarcie 
poszerzy lą i pogłębi. Od wyniku tej 
bitwy zależał wynik kampanii, bo w 
razie niemieckiego zwycięstwa całe 
ugrupowanie pol~ie byłoby roze~ 
wane na pól, armie „Poznań" i „To
ruń", a zwłaszcza ta ostatnia, miały
by przecięte dalekie drogi odwrotu 
na przeprawy w rejonie Warszawy. 

W bitwie, która rozegrała się w 
czasie między 4 a 6. 9., przerwy tej 
nie uda10 s!ę zamknąć i ponieśliśmy 
klęskę. Rozstrzygające znaczenie mia
ły przegrane w dwóch krótkich bo
jach, a mianowicie: 

w bc..ju armii „Prusy" stoczonym 
pod Pictr!':owem 

w boju cm:iii „Łódź" stoczonym na 
przedpolu Łcdzi. 

stal opanowany Piotrków. Nieprzy
iaciel przeszedł natychmiast do po
ścigu w kierunku na Wolborz. Rozbił 
wycofujące siq szosą zaskoczone od
działy i około północy opa11owal 
Wolborz, odrzucając stroi przednią 
13 d. p. Do niewol! dostał się do
wódca 19 d. p. 

W nocy wyruszyło natarcie 'B d. p., 
skierowane na kwatery niemiecki~j 
broni pancernej. Natarci~, pomyśla
ne jako kilka niezależnych od siebie 
działań, wykonanych poszczególny
mi oddziałami, załamało się wśród 
bardzo wysokich strat. W wyniku dy
wizja rozproszyła się i w zupełnym 
nieporządku odeszła za Pilicę. 

Przed południem 6. 9. nieprzyjaci~I 
wznowił natarcie i pomimo nalotu 
polskiego lotnictwa na Wolborz sfor
sował Wolborkę. O zmierzchu zaję
ta została p6łnocna częś~ Tomaszo
wa. Dywizja poniosła w 24-godzinnej 
walce z bronią pancerną wielkie 
straty i była już niezdolna do poważ 
nego oporu w następnym dniu. 

W walkach nie brała udziału Wi
leńska brygada kawalerii, ustawiona 
w lesie pod Lubieniem z dala od re
jonu Piotrków - Tomaszów. 

Odrzucone z szosy, rozbite, ro.z:
proszone i całkowicie pomieszan~ 
oddziały z trzech dywizji piechoty 
odeszły w kierunku południowym po-

1. BOJ POD PIOTRKOWEM za Pilicę i pod zasłoną rzeki, obsa-
, dzonej przez Wileńską brygadę ko-1 W dniu 4. 9. grupa tomaszowska, walerii i ocalałe baony z 19 d. p., :.i-

i;tanowiąca prawe skrzydło ar- siłowały uporządkować się. 
mii „Prusy", przegrupowa/a się do I 
rejonu Piotrkowa, os!onięta no linii Praktycznie - grupa przestała nie· 
Bełchatów - Rozprza przez 2 p. p. mal ist11ieć. Poniesiony wstrząs był 
i 7 baon c. k. m. z armii „Łódź". Do- zbyt gwałtowny, straty zbyt wielkie. 
wódce armii gen. Dąb-Biernacki, od- Przepadla wiara w dowódców. Gru
sunąl gen. Kruszewakiego i osobiście pa przedstawiała już tylko nikłą war
objąl dow6dztwo grupy. W wielkich tość bojową. 

Hitlerowcy nie spodziewali się, że w kilka lat p6źniej 
zwycięski żołnierz polski deptać będzie bruk Berlina. 

Na Berlin przy boku bohaterskiei Annii CzerW<Jnej! 
Zacięci wrogoide naszej Ojczyzny, sanacyfaii renegaci, odtrqcili be:anyśJ. 

nie i zbrodniczo pomoc. jahq zagrożonej agresjq hitlerowskq Pobą ofiaro
wywał Związek Radziecki. Doprcm>adziło to, jnlc wiadomo, do katastrofal
nej klęski 1939 r. 

Kiedy w c;:;cm·cu 1941 roku najcźclica faszystowski r:ucil się z kolei no 
ZSRR, patriotyczne elementy narodu, przede wszystkim Ludzie obozu na· 
szej rewolucyjnej lmdcy, htórzy od dzicsiqtlców lat głosili konieczność 
przyjaznego 11reg11loirnnia stosunków polsho-sawiecki.c;h, odrazu zrozumieli, 
ii historia nastr(:cza jedyną i niepow tarzalną drogą do odzyskanW. niepod
TcgloJci Polski. Tą clrogq był sojusz ze Zwiqzldem Radzieckim i wspól· 
działanie z jego bolrntersk11 Armią, 1101ws;;:;qcq .glótmy ciężar u-alki o wy· 
zu:olenie narodów z ,iar::ma faszyst owskiego. 

Na drogę tę wszedł Ztł.liqzek Patriotów Polskich w ZSRR, na drogi} 
tę U'C.!zly patriot~·czne, reulolucy}ne masy narodu kierowane w krajii pr:e:: 
- Polską Partię Rooatniczą i Krajmt•ą Radę Narodową. 

I oto w soji:.szu ::e Zt~ią.zkiem Radzieckim, w braterstwie broni z Armlq 
Czerwonr1 zaczyna się ncnt•y szlak dziejów Polslci: ulak z;wycię.,twa nod 
niemieckim i rodzim)'m /ar.:rrntem. Zaczrlo się pod Lenino - skończyło 
~a .zdobyciu _llPrlina. Przy baku Armii Rrul::frckirj pomścił walec~ny 
:t.<>łn.:cr: polski hnribę września 1939 roku i długoletniej hitlerowskiej nie
u:o/1„ 

jednostkach wchodzących w skład Operacyjnym wynikiem bitwy było 
grupy, nie wzzysikie oddzia~y były całkowite odslonięcie kierunku Piotr
na miai5cu. Wymagania marszowe ków _ Rowo Mazowiecka - War-
byiy nadm:erne. Z nlezncnych pcwo· szawa i rozbicie naisiłniejszei grupy Oficerowie, podoficerowie i żoł nicrze Wojska Polskiego! 
dów dowodzenie sta!o się choolycz- odwodów naczelnego wodza. T B '! 
no. Można to prowdc!)odobnie przy- * owarzysze i·oni bitych niemieckich dywizji dopę 
pirc; ć csobie dowódcy a~mii, który Woj~ka naszego frontu przy ak dumy i dobijamy. 
I t... • • -' • t · h tvwn 'łd ' ł· · · I t k · · u~c.'.'.ta , ~ q w ci_:::a an1ac . roz!Jros~o- 2 BOJ NA PRZEl)POlACH ŁODZI i" ym w;o;p~ zia .mm .~cf no~ c W m1gu niespełna 3 tygodni prze 
nym! oddz:.ałam1, a ~tron1ł od dz1a- ·• . . I b. b . po~ud~ziałow I. A:-mu W.oJska szliśmy w walKach ponad 400 km. 
la1i ='.:cmi" sku,..ionymi. I Ił ow1,110 krótki by ~rze '~9 . ,, o1u, Polskie,,. chlub ł J ,., ktory stoczyła armia „Łodz na · .,.,?, nie w~pe m Y za Drof!'a ta U!'l;ana wickoromną sła-

w cią~'J 4. 9. styczność z nioprzy- swej zasadniczej linii obronnej. Przy- d~nie. boJowe, wdarł~ su~. na teri:n wą. Bolrnterowie Armii Czerwonej 
jac!e!~m rn'.o!a tylko jedna brygada czyną tego było zbytnie osłabienie N icmicc fas~ystowskich 1 w_ pasie i I Armil Wojska Polskiego znów 
kawalerii no przedpolu losu lubii'!ń zdolności bojowych armii w walkach fro!'t~t z.ako!icz;vły wyz"i;a~imie J>OI wsławili siłę i mo~ oręża boha
i pod Przeborzem. Natomiast silne na dalekim i bliskim przedpolu w cza s~ieJk.ziemi od okupantow nic- terskich narodów słowiańskich. 
ocldziaiy pancerne nieprzyjaciela, sie 1-3 9. nuec .ich. 
d~ialajqce na szosie Rado~sko. - W dniu 4. 9. armia „Łódź" była je· Teraz w!, r~zer:i ~ ~rmią C~cr Ludność wrogich Niemiec, a 
P1otr~ow, opanowały. Gorzkowice 1 w szcze w odwrocie na linię Warty i woną, grozną 1 mi.azdzącą lawiną szczególnie Berlina ogarnięta jest 
godz.m?ch popołudniowych uderzyły Widawki oraz na przedmoście pod podeszliście bezpośrednio do ży- paniką i śmiertelnym strachem. 
potę:::~1e na obronę pod Belchoto- Sieradzem. Od rana nieprzyjcci'!I ciowo ważnych ośrodków lego- Drży ona w oczekiwaniu na przyj 
wem 1 Rozprzą. 1 Pod Bclchot~kem 2 nawiązywał wszędzie styczność z ob wisk faszystowskiego zwierza. Nie ście mścicieli. 
P·. P· utrzymyw~ ~we st?"'?~15 0 ~o- sodą polskich odcinków obronnych. I powstrzymane uderzenie naszych Mniej jak 100 km dzieli nas od 
m!m0

1 
prdzewR agi n1eupdrzar

0
1acs!

1
e an'·ie"0rz0

: Około god;dny 15,00 odparto uderz:c-1 wojsk o.d Wisły do Odry zmiotło Berlina. Przed nami resztki fa-
m1as po c.zprzq . ę P Y . · · k. h dd · ł' t · h · · · · 'cc:c!owi przełamać polską obronę. I nie niem1gc ic. o z10 ow zmo o.ry- z. powrcrzc n1 ziemi wszystlne b - szystowskiej bestii, tej bestii, któ 
1 w dniu 5. 9. Niemcr wznowili od 

1
zowanych w kierunku no Szczercow. me obronne wroga, Resztki roz- ra chciała zakuć w niewolę naród 

ran!l natcircie pod Belcnalowem i roz-
1 

sowiecki i polski~ znis-z.czyć ich 
wijali powodzc.;ie Oó:ągnięte w P."-1 swobodę i niezależność. To Niem 
pr=:dnim dn!u pod r?czrr:ą. O.:.lslo· cy zgładzili miliony Słowian, na-
niło to grupę gen. Dąb !l'ernack1e- szych bnci i sióstr. żon i matek. 
go, :: :'.. ···.: : · :P :..: ~·rotn:a ;:mienianymi To oni w <liabelskid.1 pierach Maj 
ro:::::cn -:;:1i p;·:r;JnJ;Jowywal swoja danka nis7C7.yli selki tysięcy oby 
clyw·::Q i n· ) móg: o~iqgr.qć g otow-:>- wi:tcli polskich i radzieckich, To 
ści t·::=-·:·::i ar: ·p''· S::r;;;.caói;ih za- on1• obl.' r,c;Ji w o;ru?.v,. ~tclicę Rzc-
g~c;';;ii·; ~ -::· :.·1 Y Ćl~"·::zje, znojcluią ::0 czyp.ospolitej P~iskiej - Warsza-
~ . ~ C'.:1 ,- ··l c' -'a. '.l•1' ci bro11i panccm<el, ! 

O d ł wę, wymordowali sc :ki tysięcy nie 
c;: ~1:i i '.l i ; ·~ d . p . ; :oroczn'~ u 0· 1 

• 
r~e -·n ,.· „-1-A'nj b •oni 00 •1 r.~rn- l i wmny<:h mi".'s:drnńców 'WarszaY!.'. 
t;:-o(i'·..,' ;'~:·;;;:;~ · " ~a poh;tię dy~izi~ To rn1i, władcy niewolników, w 
dz:a:c„;: } w ocie.:. ~ lnicn:u Ne pi e r- dłlh:zym ri:)r:rn mc:(';-ą na katorcfae 
w ;,'!.'/ c::( - i'1 po:;:-.' a 19 ci. p. Pierwsze miliony Po!r.ków, R.o-;;jan, Ukraii1 
nalar -: ~ n' ':! in1ec:::e, wy:·.onone pr:ud ców i Bi11lorusinów. 
po'.uc! :1 ' ~~.1 c.:n:a 5. 9., zci 1amoło s:q I "'ł' 
na ~ iri ::o'.·::::.a ch obronnych dyw:zj1. ' „, ownodowodzący Armii Czer-
Po r~: i.:<.: ·i '. u walka zawr:o::a'.a na no- '.Nonc.1 l\Jarszałck Stalin, dał nam 
wo. Pt.:c::'.wn~Jtarcie odwodu 19 d. p., zaszczytne i odpowi<>dzialne zada 
sklercwo ne w lewe skrzydto naciera- nie. Otrzymaliśmy rozkaz zadać 

~
jącej clywi:i::ii niemieckiej, nie mlalo wrngcwi w jeg() własnym lego-
powodzenia. Czolgi polskie poniosły w!sku ostateczny i druzgocatCY 
.duże straty. Okoł9 godz:iny 16.00 sto , cios - mamy pierwsi zd!'łbyć Ber 
nowiska dywizji zostały przełomoM / lin i utknah łAm utandAt: zv1y• 

ił._P-o dwugodz:innei walce ulicznei zo- Lenino - tu zrodziło sie zwycięstwo nad wro1dem. ce.dwa. 

Oficerowie, podoficerowie i żoł 
nierze I Armii Wojska Polsk~ego, 
działając wspólnie z wojskami na 
szego Frontu powjnni wypełnić tę 
najważniejszą misję dziejową. Na 
rody :radziecki i polski z niecier
pl~wością oczekują pełnego i osta
tecznego zwycięstwa nad Niem
cami hitlerowskimi i błogosławią 
swych synów do zwycięstw w wal 

Wzywam Was do skoncentrowa 
nia wszystkich sił, woli umiejętno 
śd męstwa i odwagi, aby zwycięs 
ko zakończyć opera~ję mającą na 
celu zdobycie Berlina. 

Pamiętajcie, że tajemnica zwy
cięstwa leży w niepowstrzyma
nym uderzeniu. Do Berlina z~ 
stała tylko jedna trzecia tej drogi. 
którą przeszliśmy w ciągu ostał• 
nich dwóch tygodni. oo. 

Przy pomocy Annil Czerwonej 
osiągnęliśmy wyzwolenie naszej 
Ojcrz;yzny l wskrzeszenie swobo
dy i niezależności narodu polskie 
go, który w ciągu pięciu i pół ro
ku był ciemiężony przez hitlerow 
skich ludożerców. Aby ugrunto
wa~ zwycięstwo, należy dobić 
Niemca. 

Dzielni żo!nierze! 
Nowymi bojowymi czynami o, 

kryjemy nasze s:i:andary i pom.no 
żymy sławę nm-odów słowień• 
skich. 

Naprzód! do Berlina! 
Smierć niemieckim najeźdźcom! 

DOWODCA I-GO 
FRONTU BIAŁORUSKIEOO 

Lucfan S-zenwald 

Czerwona Arrriici: 
Wy-EWolicielko ludów! O lawino chwały, 
W hełmach, które w milion gwia7d świecą, jak wystrwł~- · 
Armio w szarych szynelach, kwitnieniem ran krwawa, 
Wierna jak śmierć, a droga, niby ręka prawn! 

Kiedy wróg miażclżąc de-my ramieniem żylastem, 
Grzechocąc okręconym wkoło głów żelastwem, 
Szedł, jako niegdyś bestie przeciw chrześcijam:!.,., 
Sta.nęła cała Ziemia Racl pioncwą ścianą, 
I prężąc aż do słoika wieżyce Mongolii, 
Zr1ryczała białych scilw wśdl"kłą nawałnicą, 
I ba~netami błysły badyfo kąkoli, 
I każdy pień brodaty, zahuczał hanbicu. 
Wróg szedł, ale skłębiona przepaść pod "nim zb!;., 
Na drodze jer.o ·martwe wybuch'lły ciała. 
MC'sty stawały d()ba, wr:-:ały rzeki oznia, 
Każdy kr:r.ak palił boki jak żywa pcchodnia 
I szczerzył sic: z~hami kdów każdy ogród. 
Armio Czerwonog-wim:<lnn! Twój tragiczny odwnH 
Pamiątam - i dziś, kiedy ofensywą stali 
Na rl r rzaj<?CC pierścienie s iekasz wraży kadłub, 
I z c::;iem roz~;or~d~.-m, z gnic,vnymi ustami 
JCrocz~·sz !lrzcz j;>."n;) piersi bohaterów padłych, 
Ki'cdy odwrjownjcsz ruin~· i zgliszcza, 
Gdy ziE'mia sic od wa:rstwy spiekłej krwi Ol!lyszcz:l. 
Pcrrlrawiam Ckhic, Armio Grozy, Armio Mocy! 
W:.;·bawidelko Swiata! WichUIC) PomQCy! 
Wsłuchuję się w gromowy rytm Twoich szer-egów, 
Wielbię upór żołnierzy i mądrość strategów, 
Pad&m, śmiertclnnn z Tobą stopiony porywem 
Z koi.dy~ zwyci~stwcm Twoim na nowo się zry

1

war:i. · 
Dh nas duma i radość i zaszczyt i siła 
W tym, że we wspólnych bojach krew nasza zrosiła 
Pn:edpflla polskich Tównin, że w borr.bcwym foju 
Z jednej menażki jedli Polak i Rosjanin. 
Broń, przez Ciebie wręczoną, owianą błyskaniem, 
Złożymy chyba w świętym jakim mauzoleum, 
I będą pokolenia tę sławną zbrojownię 
Odwiedzać, niby ołtarz przetrwały cudownie 
I ścierając z rzeźby dział starożytne pyły, ' 
Będą dzieci Ojczystych Dziejów się uczyły. 

~łś.- odrodzone ;\V~jsko Polskie-. romorzadza ~bordozł.:.ł 
DC!!!O_?esnym snrzetem .wojennym. ---
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Z pamiętnika łodzianki 
- „Dziś w nocy odwieczny wróg 

przekroczył nasze granice". Słowa 
padały z aparatu radiowego petne 

.dziwnej grozy. Czy możliwe, że to 
stało się już dziś w nccy? Nic slę 
przecież na pozór nie zmicngo. 
Przez okna wlewały się te same co 
wczoraj potoki wspcniatego, jesien
nego słońca. 

- Pójd::iemy na Ni(?mca - powie 
dział ojciec, a słowa te brzmiały 
dziwnie n!enaturalnie. Jakby cofaty 
s'.ę przed ziejącą z g'ośnlka prawdą, 
że „wróg przekroczył naszą g:·ani
cę", że jest już w naszym kraju. 

I potem z każdym dniem, a w!a
ściwia z kaidą goci:':iną tamie wypo 
wiedzione przez ci:::a s'owa b!cd.y, 
malaiy, stmva:y się po prostu śm;e:;z
n~. Ta:(, jc~~y zna;du:~:y s:ę na. sa
mym ,s7::;:y~1c 11:'cr:bnc,;,' z1Jp::i.1~ 1 ~I? 
tcwo;:1 bo.-n·Nc1 zc-;:ą1 sta:::zac s.q 
mp:-:;wn'c w d6'. A w'.a.\óti'.;.? tok 1 

br'.:zyl s'.ą i spada', po rrmiu „nn 
łeb" m"t o nas-:cj pr;;·~-Jzc militarnci, 
o trm, że jc.;tcśmy „si!ni i niezwyclq· 
żeni". 
Wie~zo:em . rc:cfo po~o,lo, ie $Omo 

loty r.:cm:c::k:c przelec!a.y n~d sze
regiem miast pobkkh, zn:uco[ą:: 
bomby. 

Wydarzenia- toczyły się teraz z 
szybkością sunących wgłąb Polski nie 
mieckich czołgów. Wyprzedzały 
wszel!<ie przypuszczenia, planowania, 
komentarze radiowe i prasowe ko· 
munikaty. Wiadomo było, że wróg, 
który „przekroczył nasze granice" 
posuwa się szybko naprzód. · Noply
wa!y p:erwsze wiadomości o bit
wach, o zajętych mimtach. W u
szach dźw:ęczał stale powtarzaiqcy 
się w radio rozkaz płk. Umiastowskie 
go: „Wszyscy mężczyźni zdolni do 
noszenia broni opuszczają zagrożo
ne tereny, podążając za wojskiem". 

W mieście rośnie panika. Ulicami 
przeciągają bezładne gromady woj
ska. Nędzne szkapiny ciągną rozkle· 
kotane wozy. Gdzie au1a, gdzie czoł 
gl? żołnierze nie wiedzą, dokąd idą, 
nie wiedzą nawet, gdzie -przebiega 
linia frontu. Nie mogą znaleźć do
wództwa. 

Syreny wyią coraz częściej. Dla rii
kogo nie jest już tajemnicą, że mia· 
sto jest pozbawione obrony przeciw
lotniczej. N cg le alarm. - Uwog'.J, 
uwagal Gaz~I Ludzi ogarnia jakaś 
zbiorowa histeria. Ryglują piwnice, 
zatykają nosy i usta. W naszej piw
nicy kilko osób wyrywa sobie jedyną 
mas1'ę gazową. Ulicą biegnie jakaś 
kcb·8;a, przyciskając do twarzy po
dt.::>:::„e. 

- Ó rlwol1J;emy alarm, to było tyl 
ko zoslona dymna. 

Ju~ l'.lraz, po kilku dniach, wiad ::» 
mo po·.vsz::chnie, że wieści podawa
n'.) pr;::z radio nie są prawdziwe. 
Dz":m'c brzmią w tym o::iólnym chco
s· ~ wśród narastającej klęski słowa: 
„n-'0 damy, ni'.l pozwolimy". 

'Nieczar[)m otrzymuję rozkaz od 
szkoln::ij komendantki Przys;:iosob; '9-
nia do Obrony Kraju. Mam zmobi!i· 
zować wszystkie uczennice naszej 
szkoły do służby w szpitalu. Wyru
szam w objozd po mieście. Na Po
lesiu zastaje mnie nalot. Siedzimy w 
rowach przeciwlotniczych. Dokoła 
padają bomby zapalające, Płoną 
drewniane baraki. Jest ju:ż prawie 

noc, gdy wracam do domu. Miasto 
stale zaciemnione. Konduktor uprze• 
dza, że linia tramwajowa prawdopo
dc.bnie jest uszkodzona. W wagonie 
pełno jakichś dziwnych postaci w pa' 
siastych ubraniach, z ogolonymi gło· 
wami. Podają zdania bez sensu i 
związku. 

- To rozpuszczono szpital dla wa
riatów - szepczą nieliczni pasaże
rowie. Chorych umysłowo puszczono 
samych w świat. 

A WRóG CORAZ BllżEJ 

Coraz czę3ciej słyszy się wszędzie 
pytanie „dlaczego?" 

W m'sście nikt już nie panuje nad 
sy1uacjq. Urzędy likwidują się w szyb 

W OPUSZCZONYM MlESCIE 

Panuje dosłownie śmiertelna cisza. 
Miasto prawie wyludniane, miasto 
zostawione dosłownie na pastwą lo
su. Bez żadnej władzy, bez wojska, 
policji i jakiegokolwiek urządu. No
wel Czerwony Krzyż wyjechał. Otwo
rzono więzienia. Z Monopolu Tyto· 
niowego nie daleko naszego domu 
wyrzucają przez okno wszystkie za
pasy papierosów. Na ulicy dzieją sią 
iście danJej; kie sceny. 

Armaty ucichły. Lecz po południu 
rozległ się dobrze nam już znany 
szum motoru i grzechot karabinów 
maszynowych. Nie wiele upłynęto 
czasu, gdy buchnęła po mieścii:i 
straszno wieść : Cl, KTóRZY UCIE· 
KALI DZiś RANO Z MIASTA, ZOSTA· 
LI ZMA~A'(ROWANI PRZEZ NIEMIEC
KIE SAMOLOTY POD BRZEZINAMI I 
V/idć wstrząsnęła całym miastem. 

i'Jie było W$zak domu, z którego nie 
poszedłby kioś wiośnie tam!ędy. Na 
Brz'.lziny, na Wschód. 
Napływają nowe wiadomości: już 

zv:ożą pierv,sze transporty ranny : 'i 

częściej i coraz głośniej. 
Przebiegałyśmy z matką kil'1mełry 

(tramwaje nie kursowały) od jednego 
szpitala do drugiego, szukając, czy 
wśród ofiar nie znajdziemy naszych 
rajbliższych. Oglądaliśmy pomordo
wanych, których zwożono na cmen
tarze. Nie trafiłyśmy na żaden ślad. 

NIEMCY WKROCZYLI DO ŁODZI 
Gdzieś pod Kutnem trwały jeszcze 

zacięte w.Jlki. Broniła się Warsz::.J· 
wa. Wieści te przynosili przemykają
cy się ulicami obdarci i wynądzni::J 1 i 
żołnierze. Ludzie wynosili im posiłek, 
ciqgnęli g'Nałtem do domów. Ale oni 
nie chcieli się zatrzymywać. Spieszyli 
za Wisłę. Tam jest armia, tam bą· 

Gdy kli1ka sanacyjna z Piłsud
skim, Rydzem i Beckiem .na 
czele, znajdując oparcie „doło
we" w bojówkach oenerowskich 
i zhitleryzowanym Stronnictwie 
Narodowym oraz prawicy PPS i 
SL szukała za wszelką cenę ha
niebnej ugody z reżimem hitle
rowskim, rewolucyjna lewica ro
botnicza pod wodzą Komunisty
cznej Partii Polski stała nieugię
cie na straży zagrożonej niepo
dległości kraju, stała zawsze i nie 
ugięcie w obronie narodu przed 
spiskiem rodzimego i niemieckie
go faszyzmu. 

Gdy zdrajca Beck podpisuje 
26. I. 1934 r. pakt diabelski „pakt 
o nieagresji" z III Reszą, K.P.P. 
pierwsza ostrzega społi~czeństwo, 
czym ten pakt „pachnie": 
„Rząd dyktatury faszystowskiej 

zawarł s<>jusz wojenny z dyktatu
rą faszystowską Hitlera, zwróco-
ny przeciwk<> ZSRR. Polska faszy 
stowska prz-e do wojny w imię im
perialistycznych interesów kapita 
listów i obszm-ników„. Dwie kla
sy i dwa programy: z jednej stro 
ny faszyzm i wojna, z drugiej stro 
ny socjalizm i pokój.". 

(z odezwy KC KPP z września 
1934 roku.). 

Gdy od 1935 roku zaczynają 
zjeżdżać się do Polski różne kre
atury hitlerowskie w rodzaju Goe 
r inga, Greisera, Goebbelsa itd:, 
KPP demaskuje prawdziwe cele 
ich wizy.t „dy!Plomatycznych" i 
„ towarzyskich": 

„Jaki jest cel przyjazdu niemlec 
kiego faszystowskiego ministra do 
Polski? Prasa faszystowska dono
sj, że Goering przyjeżdża na polo
wanie, w którym ma również brać 
udział poseł Szwecji - państwa 
rządzonego przez woozów socjal-

BEZBRONNYCH, STŁOCZONYCH NA . 
SZOSIE. A z boków STRZELALI DO 

ich stamtąd „wyłowić" I aresztować. 
Opróżnione więzienia napełniały si.ę 
w błyskawicznym tempie. Dochodzi• 
ly wieści o pierwszy(:h egzekucjach. 

Zaczęto usuwać polskie napisy, lik
widować polskie książki. Na Placu 
Wolności ściągnięto sznurami i roz
bito pomnik Tadeusza Kościuszki. 

Z dnia na dzień wzmagał się hitle· 
rawski terror. Tych, którzy wracali z 
ucieczki do domów, wywożono do 
niewoli lub na roboty. 

Dni upływały nam w stałych po· 
szukiwaniach naszych najbliższych . 
Nie tak prędko jeszcze wrócili oby
dwaj do dornu. 

Wrócili po to, aby zginąć później 
z rąk hitlerowców: jeden w więzie-

1 niu, drugi w partyzantce. Polacy 
H. Samsonow~ka. 

pod natlzorem Niemców zasypują osławione '„rowy przeciwlotni· 
cze" na ul. Piotrkowskiej, przy Pl. R cymonta 

Bohatersko obrona Westerplatte Adam Wa:fa1k 

Odpowiedź 

demokracji. Ale masy pracujące 
Polski wiedzą, na kogQ to „p{llu
ją" sprzymierzeni ministrowie Pol 
ski i Niemiec przy współudziale rn 
cjaldem<>kratycznych minfatrów 
„demokratycznych" państw pół
nocnych. Mas:v pracujące wiedzą) 
że cłyktatura faszystowska w Pol
sce i w Niemczech, związana zbrocl 
niczym wjuszem wojennym, szy
kuje pełną parą zhr<>jny m1jazd na 
pnństwo robotników i chłopów -
ZSRR. Przecież dlatego Piłsudski 
i Hitler odrzucili zaprcponowany 
przez Francję i ZSRR pakt wschod 
ni... Beck jeździł niedawno d<> 
Szwecji i Danii, by przygot<>wać 
antysowiecki blok panstw bałtyc
kich„. Jawnie mówi o tych pla
nach wojennych faszystowski mi
nister Składkowski na komisji bud 
żet<>wej Sejmu, zapowiadając, że 
armia polska niezadługo będzie 
miała okazję do wykazania swej 
siły i tężyzny na. polu bojowym„. 
(z odezwy KC KPP - 1935 roku 
okres wizyty Gocringa). 

N a długo przed monachijską 
transakcją, która rozpoczęła ha
niebny handel narodami Europy 
środkowej, oddając je w niewolę 
Hitlera, rozbrzmiewa donośnie a
larmujący głos KPP: 

„Imperialistyczne, zabO!l'cze rosz 
czenia Hitlern godzą bezpośrednio 
w Polskę. Pragnie on zrabować 
PQlsce PomQrze z Gdynią, Poznań 
skie, G. Sląsk i, tak okrojoną, za
mienić w swego wasala. 

Grma położenia jest tym więk
sza, że w dwóch podstaw-0wych u_ 
grupowaniach klas posiadających 
- sainacji i endecji - Hitlel' ma 
swych sojuszników. 

Zjednoczmy wszystko, co żyje z 
pracy rąk własnych i umysłu, co 
w narodzie naszym uczciwe i pa-

Gfosem poległych wołają 
krwawiące mury Warszawy: 
Jaki wasz będzie rachunek? 
N a sza odpowiedź: 

-Krwawy. 

Czym odpłacicie za najazd, 
za obłąkaną kobietę, 
:i:a kulę w piersi dziecięcej? 
Nasza odpowiedź: 

- Bagnetem. 

Zn podeptaną moi;.vę, 
jaką clostaną zapłatę? 

Jakim spotkacie ich s!owem: 
Nasza odpowiedź: 

- Granatem. 

triotyczne, w demokratycznym. sce przez rodzimych zdrajców w. 
froncie ludowym, froncie ccalenia porozumieniu ze zdrajcami mona. 
Polski... chijskimi. 

Precz z nienawistnym reżymem Na nic się nie zdała waleczna 
targowiczan - sprzeclawczyków obrona Westerplatte i Warszawy, 
Polski! Rzad Rvdia - Skłarlkow- Kutna i Modlina: naród sprzeda. 
skicgo - B"cka - katów ludu i ny hurtem .i detalicznie przez po
[\~cntów Hitlera - do dyn:isji!" siadające klasy, pozbawiony rewo 
(z odezwy KC KPP - w r. 1938). lucyjnego, patriotycznego i demo· 

Patriotyczna postawa Kapepow kratycznego kierownictwa poniósł 
ców, uwieńczona bohaterską wal- klęikę, z której.podniósł go dopie 
ką na froncie 1939 r. (Marian Bu- ro braterski sojusz ze Związkiem· 
czek), nie mogła, nlestety, odwró- Radzieckim, rewolucja socjalis
cić katastrofy, przygotowanej Pol tyczna i władza ludowa. 

~~~----~--~~~~~~~~ 

KOMUNISTYCZNA PART JA POLSKI 
(913KCJA MIĘDZYNARODÓWKI KOMUNISTYCZNEJ). 

Do strajków I demonstł'acyj ulicznych! 
Do 24·godzlnnego strafk~1 powsr;edn1c~·~ 

w c11hl Polsce 
PRZECl\'11 RZĄDOWI FASZYSTOWSKICH MORDERCOW_ 

PRZECIW MORDERCOM LUDU I PODPALACZOM WOJNY, ZAPRZE. 
bAJĄCYM POLSK§· HITLEROWI, PRZECIW ZDRAJCOM NARODU. 

Do C. K ... W. p, P. S„ do K. C. Bundu, do Komisji Cen· 
tr:iloej Związków Zawodowych, do U. 5. J?·• N. S. D., P. C.; 
'10 Stronnictwa Ludowego; do wszystkich okn;gowych 
i dzielnicowych organizacyj PPS i B.undu, ora~ do wszysł'• 
kich antyfaszystowskich oq~anlzacy1 robo\ll1kow, cbłopdlf', 
inteligencii pracującej. 

TOWARZYSZF., OBYWA TELEJ 
/ 'Po Wnlyn•u, K•akowie, C1t,stochnwie - Lwów. l:!z ~cł ba ndy!ó"'• 
rioipolitych n:ez1mieszków, rząd Kosc1ilkows~1ego -Racikicw1cz3 zanuen1/ 
Polsi<ę w krwawe pobojowisko, na k-t"órem dz1en w dzień pada ją. łflłl'Y 
mordowanych masowo robotników I cnlooów, walczący~h o .ka':"ilł.ck cb!t· 
b1, o prawo do tycia I wolności! System polityc1ne1 1 policy1,ne1 prowo
kac1i uzupełniono systemem 1 stałych, krwawych_ ekspedycy1 karnyc~, 
I pogr'ornów przeciw ludowi polskiemu i narQ~om. uciskanym. ·"(/ 1m'..'l c~ei'.011 

\Y/ i.mię prawa do wyz.ys.lru ,1 bogacema si~ g~rs.tk1 ka?1talist~w, 
bogaczy, iaś11iepańskich o~uarników, gen.erałćw. W imię w~1.ny, kto.rą 
ki i\: at sanacyjna organ•zu\e w soiusz.u I) lasz1zmcoi n.1ca11ecC1m , P.rzec1w 
k rJjow1 soqalizmu i rewo ucji, przeciw twierdzy pokotu I wolnosc1, oarc· 
dów - przeciw Z. S. R. R. · 

Ten 501usz - to zapriedanle niepodległości naroda po_lskiego tan\>< 
tmol'i n1em1eckiemu. Ten so)usz - to okapac;a iiem polskich P• zet hit• 
l~rowsk 1 ch bandytów, u których klika morderców I zdrajc~w narodu, klika 
Targowiczan - szuka ~mocy przeciw wal~om wyzwolenczym ludu pra• 
cuiące~o Polski. . 

Prec111 a n:"dem mordoreów -I ~dralców narodu! 
Akcja soltdarnosc1ow1 sw1ata pracv z <inia 2 kw1otn1a byla w~pan,1a• 

1„.,, pr7.ykladem solidarncś ci 1 goto.wosc1 m.\S c:•acu111,cych do walki. Klilta 
~111.cvina odpow1edt1ala nafto Tfową rzezią w~ Lwowie. Nakazem vięr 
cbw•li iest 

nuci6 wuy1łkłe. slly Mal pracuf•cyeb 
do t~sa:c:us pot,iniejszego Vl'{lłąpl 111ia 

ekitro•vanego przeciw nai1ow1 bo:nkicrów 1 kató "l· 

len rz:ącl a.t~usi pćjśći precz! 

flarszawa, 17.IV 19.36 r, 
Kc:5ilieł C~ntiulny 

J<omunlstyeznef PartU Pobkl. 

i zabitych. Sporządza się listy, k:ó
re wywicszon'.l są w szp italach. Za
ro'l'/ s'ę ulice. Tłumy kobiet i dzieci 
wytG'.]ły przed szpi tal. Rozpoczęty się 
go!·qc::f.ov1e w qdrówki i poszukiwa
n:a. Jednocześnie zaś dowiadywano I 
się, jak to było pod Brzezinami. Jak 1 
było? SAMOLOTY SIEKŁY Z GóRY ,, 

NICH NIEMIECCY KOLONJSCI U-I Prezydent Mościcki udaje się do Białowieży w jednej karocy z ban 
ZBROJENI „PO ZĘBY". Zdrada, wiei· dytą Goerlnriem, Ta przyjaźń zdrajców s mordercami koslitowała na-
ko zdrada. .O. tym mówiono coraz ród polski 6 mUloo6w ofiar. 

Jedyną pattią, która zwalczała prohl tlerowską polltykę kliki pilsudczy· 
. kowskiej była Komunistyczna Partia Polski I Za kolportowanie tego rodzaju odezw patrioci polscy szll na długie _I~ 

_ d~ ~l~eń lllDacyJnych 1 do katowni w Berezie Kartuskiej . -



rz 
(Dokończmłe ze str. 1-ej) Styrii i nadania Choirwatom. z 

· Ni~ ulega wątpliwości, że .Tut:o Burgenlandu spec.ialne<io statu
sław1a otr:r.ymabby Karyntię sło tu, zabezpieczającego kh prawa 
weńską, gdyby rzqd jugosłowiań narodowe, iak t-0 pTZedstawiono 
ski nie stchór.:ył i nie zdradził w memorandum delegacji ju"o· 
:wskutek tego tchór7.ostwn narodo słowiańskiej, złożo.n~·m konfe;en 
wych praw Jugcsłnwii. cji za~.fopc6w . ministrów spraw 
2 Zdając sobie sprawę z tego, zaJ?~an1cznych w Lon~ynie 22 sty 

że oszczerstwa w sprawie li- cznia 1947 r. Delegac3a radziecka 
6~ Stalina do Rennera są pozba- popiera powyższe propoo:ycje". 
"\\'10ne. podstaw. rząd jugosłowiań Jak wiadomo to oświadczenie 
ski ucieka s~ę do innej wersji osz deleg~cji radzieckiej włączono na 
czerstw, twierdząc w swej nocie stępme do sprawozrlania komisji 
iż rząd radziecki nie uważał da~ do spraw traktatu austriackiego 
lej za możliwe bronić dawnvch ro przy Radzie Ministrów Spraw 
szczeń Jugosławii w sprawie Ka- Zagranicznych w październiku 
ryntii słoweńskiej - których 1947 ~· 
rzą<l jugosłowiańs~·.i .c;;ę zrzc>l'ł -I Istnieje rói.:vnież. drn~i do~u
rzekomo dlat':'qo. ze nzd radzie ment. W swe.i nocic.> z dnia ~ s1er 
cki otrzyn1ał za to dodaLkowo 50 pnia 1949 r. rząd jugnsłowiański 
miln. dolarów przy sprzedaży oświadczył, że: „o propozycjach 
m:enia radzieckiego w Austrii rządu Jugosławii, które 14 czer
państwu austriac' icmu . .Tak wia wca 1!147 r. zostały r:zedsfawio
domo, Związ?k Rad;-;i<>"ki. zgod- ne ministrowi and01s1<:i"mn Noel 
nie z postanowir-niarni Kn""r>feren- Ba1<erowi, rząd ZSRR zo<;tał po
cji Pm:-zrla•11sHcj, ofr:r.ym°'ł pra- informowany już 20 kwietnia 
wo własnośri d" '"'iE',.,ia nicmier- 1947 r. li.c;+em. skiNowanvm do 
kic:\'::!, z~r-irlu~,ce~o ric w Austrii ministra A. Wys7vJ15kieg~". to 
,. sch~rlmej, tak l'amo je1k And i a, 7naczy w.<1nomnfanym wyżej li
st. Z3ednoczo.ne i Frani:~:.i. otr>-:y- stem Kardela. W trm sposóh rzan 
nu:-ł:v pta''i!O wfasn<'ści do mie- jmrosłowiaii.<:ki w nocie z dnia ·3 
ni~ ~irmieckt;J;o :v. A••o;frii. zncl·ll si~rpnia przyz_nał. 7~ rzad. angiel 
ch11~~' w 7ac,,-irl;i1c1 Europie i w ski zo.~tal n01nformowany przez 
kra~ach Ameryki. rzad JUgosłowia11~k; w c:i:erwru 

!d'"}c na rę~~ Austrii, rz:-d ra- 1 n11 r. o zn:c>czcniu si~ wszel
dz1:-1.:ki zqo;lził się sri:-zPnnć jej kich rosz"zeń tf'r~·tNialn.•·ch wo 
częsć tc::to m1e:ria za cdpowicdnia ł'~c Amt„ii odnnśnie l{:>•tTntii 
kcmpcnsntą. J oto rząd jugosło~ słowt>ńskiej. Tym samvm nie t;;i 
wiański twierdz:. że „rząd radzie ko rząd Anqlii lecz i rz:idy USA 
cki zgadzajnc się m. to, by sło- i Francji. które zajmowały wsPól 
weńcy karyntyjscy pozostali po<l nie ne'.!atywne s•anowi<:k~ wohrc 
panowaniem Austrii. uzyskał roszczeń jugosłow i Ańsklch do 
zwię:-.szenie kompensaty za mie Austrii, bylv poinformowane o 
nie niemieckie w Austr:i o 50 mi tym, że rząd jugosłowiański po 
lionów dolarów", że w związku zostawlając w radzie ministrów 
z tym rząd raclziech ma otrzy- spraw zagranicznvch. dla zacho
mać za wymienione miE:>nie nie 100 wania pozorów swe formalne o
miln. dolarów, jak domagał się śwfaclczpn · e o roszczeniach terv
tego rzekomo rząd radziecki, toria1nyr:-h w sprawie Karyntii 
lecz 150 miln. do1nrów. słoweńskiej, zrzel<;,ł s:ę ~w rzeczy-

Nie sądziliśmy, że rzad ju~osło · wistości tych roszczeń zdradziw
wiałtski może upaść t:ik ~ic;ko, s~y interesy Słoweńców w Karyn 
że może myśleć o Związku Ra- t1i i narodowe prawa .Jw~osławii. 
dziecldm w sposób tak nikczem- W świetle powvższ0qo najzu
ny i ohydn:v. Nie ufoi;!a watpliwo pełniej jasna jest kłmnliwo§ć · o
ści. ~e jedynie ImJzie, któny zdra ~wiadczenia rządu ju~osłowhiń
dzili 5,ocj„lizm i demokra~ję i sta s!d.ego w jE'go nocie z dnia 20 sier 
li fię zajadłymi fas:.>:y5tami, zdoi pnia, w której utrz~·muje, że .,po 
ni są w spGsóh tak bezwstydny ws:zc~hn.io wiadomo, iż rząd Jmrn 
i wyn:>dan:v rozprawiać 0 Związ- sławi\ nw:rly nie wvrzekał ~ę i nie 
ku Radzieckim i jego rządzie. zaprzestawał walki o połączenie 

W twierdzeniach rządu juv:osło Ka:r:vntii słmveńsldcj"„, 
wiańskiego każde słowo iest kłam Kłamliwoś,l: i dwulic:>wośl: rza 
~twe?'. -Kfamst~·cm, n"ieprawdą du. j?gosłow~ański~go są ~~bar~ 
3est ze rząd rach1ecki dnmn~ał się dzieJ oezywJste, 17.C wymienione 

kompensa1:v za mienie w wvs. rokow:mia z mi11i5trami ani;el-
1()0 nilu. de>larów. w rzcczvwi~to skimi prowadzone były w tajem
ści doma~al się on 200 m;!n. do- nicy przed rzl'dem radzieckim za 
larów. Nieprnwcln je-;t, żr, r7.1'd pleca~i Związ1rn Rcdzieckiego. 
rad".iecki ottz:vmuje 50 miln. do Jak :vcadomo .. w_ liś~e Kardela 
larów pcn:id wyzn:iczcn'.\ cene. z dnia 20 kwietnia me było mo
W rrecz:vwi<>toś~i ma 00 otrzv: wy wcale o tym, iż rząd jugosło
m:lc 50 miln. p{>ni7.ei ""'7.U.1\C;0• wiański zamierza informować 

nej cen". Nfovra..vda i<'st. że rząd Anglii o swych ustępstwach 
S?'::nr.a K:i.r:mtii ma jakiklllwick w spr:i.wie .Kar_Ynt.ii s~owe.ńskie_i. 
v.v1~z"k ze snrarrą sn-;-z<'clroży mie Rzad Raclz1eck1 me w:edz1ał nic 
nia rndziet:lderi:o w Austrii, 'ponie ~ t:vch rokowaniach, aż do chwi 
waż nawet nrzy oh:vdnym przypu 11, gdy w. l!P~ 1.947 r. _jeden z 
S'!.czcniu n:adu j•J~osł<'l\viciń'>kie- pr~edstaw1c1.eh .Jugosławii w Wie 
J?o nie ma tu r.iil'łsca dla srmtwy di::1u zdradził się 7. .ty~ w rozmo 
l{:-<ryntii sloweń-:ld{'i. 'l!Js,,.vcotko I wie z zastępcą radzieckiego radcy 
to w:vm~<ślił i nałgał rząi j~go- politycznego w Austrii. 
shwia(1ski. Dopiero potem rząd radziecki 

. Nie, panowie! Nie rzad radzicc - za pośrednictwem swego am
k1, lecz rząd jugosłmvinński za- basadora w Belgr;idzie -zwrócił 
przedał interesy Sloweńców Ka- się do rz!'du jug-o~łowiańskicgo o 
r:vntii, zrzekaj~c się jeszcze w wyjaśnienie tej sprawy. 5 sierp-
1947 .•r-·ku wszelkich r"szczeń te- nla 1947 roku odbyła się rozmo
ryt,,,r1aln:vrh w stcsunku do Au- wa między ambasadorem radzie 
sh'ii. Istnieje dokument - list ckim A. ·Ławrientiewem a pre
Kardela do A. Wyszyńskiei?o z mierem Tito i wicepremierem 
20 kwietnia 19-17 roku, w którym Kardelem. Na prośbę ambasado
~l'!d j1l'~csłmviański zneka się ra radz:eckie_go o poinformowa
ł{ or:vntii słowe11sl;;icj i ogranicza nie rzadu radziPckiego na temat 
sic jcd::nie do tego, by ot z;-.·mać I pertrakt;icji z NoPl-B'l.kerem w 
spec.la1ne ~r:n ·a w zarządzie 2-ch Bel-rradzie. Tito oświndcz:vł, po
elc!ilrawn1. Dokument ten stwier czątkowo, że w tych pertraktac
d7'.l: .,Zag"dnicnie mo~na rnzwią jach rząd ju~osłowiański bronił 
'Zflf. n;~:r.nacma poprawką j!rnni- swych of;cjalnych propozycji w 
CZ"ll, rlla którr-j pr:>:crlstawiam sprawie Karyntii słoweńskirj, wy 
wam p:-ojekt dwóch w:u-iantów, sunjętych w Radzie Ministrói.;, 
a w o~tatcczn~·m wyp'ldku maż- Spraw Z?.~ranicznyrh, ale v.;ów
nR je „ozwi~zac pny:maniem spe czas Kardel poprawił go z m;ejs
cjalnych praw Federacyjnej Lu- . ca, przyznając. że Noel-Baker zo 
dr:wej Repnh!ice Jm~n~fowii w ad I stał poinformowany również o 
ministrow;:ir.i.u tymi elektrownia-,. minimalnych roszczeniach teryto
mi", · rialnych odnośnie Karyntii ·sło-
Rząd jugosłowiańs · i nie uciek-, weńsk'e.i. Jednakże z notv rzą

nie przed tym zdratlziec!tim dokn du jugosłowiańskiego z 3 sierpnia 
mcntem. , jak nie uciek?lie przed 

1

1949 roku wiadome się stało, że 
wlrsn~·m cicnfom. angielskiemu ministrowi Noel-

Jest godne uwagi, że w tym sa Bakerowi zakomunikowano pro
mym czasie. gdy rząd jugoslo-1 pozycje rządu ju<?osłowiańskiego, 
wiański w liście Kardela zrzekał przedstawione w liście Karde1a z 
się Karyntii słoweńskiej, delega 20 kwietnia 19·17 r., w którym 
cja radziecka na moskiewskiej rząd jugosłowiański zrzekał się 
sesji Rady Ministrów Spraw Za- j wszelkich roszC"T.eń tmytorial
grauicznych dn;a 21 kwietnia I n;\•ch, dotyczących Karyntii sło-
1947 r., w dzień po otrzymnniu I weńskiej. 
list~ Kard~la, oś·tdad{'.zyła: ,.dele Fakty te świadczą, po pierw
ga~Ja radziecka uznaje za uzasa I sze, o tym, ie rząd jugosłowiań
clnrn~ p:rcpo-zycje rzatlu jpgo- ski j~szczP latem 1947 r. infor
słowiaiiskit-go w sprawie poląrze mO'Wał rząd brytyjski o zrzecze
n!a Karyntii słowcfak:cj :r.e Słcwe niu się sw;\Th pretensji teryto
n1ą, wchod:-:ącą w skłaf! .Tugosla- riałn:;ch odnuśnie Karyntii sło
""':H. jak również, w. sprawie poi::ra I weńskiej, ukrywając to przed rzą 
1ul'.7.nvcb &łowensk1ch ob~arow 1 dcm ZSRR. Fakty te świadczą. po 
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drugie, o tym, że rząd jugosło

wiański postępował w ~posób 
dwulicowy zaTówno w 1947 r., 
jak i pó!nicj, udając, że walczy 
o Karyntię słoweńską, chociaż w 
rzeczywistości rz.1d jugosłowiań
ski już przed 2 laty zrzekł się w 
tajnej zmowie z przedstawiciela
mi rzadu bryfyj~kiego . słoweń
skiej Karyntii. Fakty te świad· 
czą, po trzecie o tvm, że mocar
stwa zachodnie będ~c poinformo 
wane o rcz:vr,n:l'·j; .Jugo!'ła,vii z 
Karyntii słowei1skicj, mnsiały je
szcze ostrzej wystel_)Ować przc-ciw 
ko jtt!'Pr.lcwiań-;kim roszc:r.eniom 
te~·tor:ahwm. co uniemożliwiło 
nąde>wi rachiccHemu skuteczną 
nhmnę r:::szczeń ju~osłowiań
sldch. 

J,k wvtłumaczyć to zdradzi:.-c
ki~ ,r>;-;tęnow:mic; .. n~~1ł ju~:;sło
W· '>'"'.~ .„„.'O oclrn·.nił! ht1rvntn !'ło 

wci1s~:bj i tę nikczemną· clwulico 
wość w st0 -;' nku do Zwfozku Rn
rhi~"'·ier10? Do jakiego c~lu zm'e 
rz~no? 

:Rzecz oczywista. że niido tr> nn 
ceht szJ\1r:r.:11<> P"f1«;vc~nie ro.:hic 
7.'lośd w lbr1·dc i\linis rów ~!JnW 
Z'ł0E;ranir~ ;\'Ch. R7:>.<t jtH!,r.<1ł<n. 'il'lń 
i.:1n czynił t<> gw"li '1o::!t'tlzer\:a 
~1~rD~Ji1'·11, n;if' fl„·rlziei Cl!!'T"P~'.'-"VV-

ny;n 1?' ..... !" :"„tl";:iaii';t"·"'~n"'·n1 !\n 
r:lii, US!\ i Fr:ir„ii. za;nter"~C'W'l 
nym w 1d r~~Tm-, ·-,t:> iu hj-:t('rii 

wo.(ennd i i;;-<:f-p\ów w-cv;:ch wo 
be„ 7.wj~zh1 Rrdzic~Idc,,.o. 

\V t„·n wyp-iri!~ 1 n:1<l j11f!nslo
wfrński ·wysk·:ow:ił ial () nicprzy 
j:iri~I i p;7('riwnil~ z,•:!l"\zku Ra
d„"!if'r?·-i ~t~o. i::ko nrrr:n nra znr~r~

nie-r.nych kół im•>crialistye•nYch. 
Gdv t:i brndn; i:rn r~:ic 11 • ju;ro 

słowbń'i de::o stała się oczywi
sta, nąd ra1h:iccld. n·" c'::.cbl, na 
furrlnie, h"ć uczestnikiPm tej o
h~·dncj 1101itvki o•pu!dw:min na 
rodów .T:t"'"o'lławii przcż r:r.ąd ju

O czym świadczą wszystkie te promisowego rm:strzygnięcia spra 
fakty, jak nie o tym, że rząd ju wy Karyntii slowei1skiei i że list 
go'.:lłMviański zło W wie oC7-ernia stanowi za tern odpowiPdź na pro 
17."d rnchiec!d i jeP-o pnedstawi· pozycje Wyszyńskiego. Jednak7E' 
cieli ,twierdząc jlł:knby wywiera w liście J{~rdcla nie ma nawet 
li enl nacisk na rząd jugosłowiafl aluzji. ż,_ sfan'lwi on odpowiedź 
ski, b:v zrzekł się tl'r,•forinlnvch na jakfokdwil"k propozvcje, tub 
roszczeń .Tu~osławii i ie rzad · ju- tym hard":iei Ż'ldnnia przcdstnwi 
goslowłański ~ot6w był ?'óiśE na cieli radzirrkirh. Wprost przeci
tistępstwa ter;vtoTinln~ „tylko dla wnie, list E. Kardela nie pozosta 
tego, fo tego domagał się rząd ra wia żadne; watpliwości. że nie 
dziec!ii?" stanowi o!1 od pow' edzi na i akie

Powstaje pytanie: skoro rzą<l kolwiek .. :fnd:mia" przedstawicie 
rad7.iecki W'.rwieral nacisk na li radzieckich. lecz napisany zo
rzad Jugosławii. bv poszedł na stał z inicjatywy same'.'.!o Karde 
uc;tępstwa tervtorialne. to dlacze la. Wynika to już z pierwszego 
go n!e uchwvdł sie listu Karde zdania listu Kardela: „Z uwagi 
]a i nie zgnd~ił s~i:: na przpdsta- na to, że istnieje m0żliwość, iż ju 
wione w tyrn liście propozvcie gosłowi aflc:kie roszczenia teryto
rzvch1 jm!osłowiaflc1deqo 0 c::iłko rialne wobec Austrii w ich obec
witym. lub cz-:śckwym zrzecze- nej formie zostaną w całości od 
niu się nrze7. .Tw:;oc;l:iwi"' iei rocoz rzucone, prae:nę zwrócić waszą 
czf'fi tc-rvtrn·;..,lnych? Cz:vm te uwagę w Wy1Jadku. jeśli chcecie 
w~·t nm:>.".z:n:? wysunąć nową propozycję na za 

Istotnie'. sk0~0 rzad r:1dz'Pc1<i gadnienia, które dla Federacyi
wvwi0r::ił nads1': na · rn1n .Tu<!o- nej Ludowej Republiki Ju~osławii 
sla ·•ii. lw posz"rfł n;i ust0 nstwa są tak ważnP. że bvłoby koniecz
t0rvt0··hln". to nlaczerro nic> z~o- ne zna1 e~'.Ć nla nich pozytywne 
d:i:ił -"'e z li<:tr?m Yard01 1 ? Dlar.:i:r> rozwiązanie". 
"'rJ odrz11ril prnnozvcje Kard"l.,1? Jak v.ridrić, list K;irdela nie 'sta 
Czv rz1<l i11ctflsłn·~·i,..ński mvślał nnwi oclDowir.clzi na jak<łkolwiek 
o t ·m ki"rykoJwirJ? · b~dź pror>ozycję lub 7.~danie Wv-

Czv rzą<l iur:ostowiański nie 
szvńskl„go. Gdyby list Kardela 
był odoow'enzia na propozycje 

uważa. że 1uz sa'"'"'o po<:faw'0nie 1 ub żai:fanh Wyszvłl!'kiego. to po 
t"łkil'<>"O rr:tania obala wszystkie wi~a .':me by t'lm bv~o: „ponie-
nszczerstwa rz:uln i11"0'-'0wiań- wa7. chc~c'e ,vv·tm"c" n,.,„.ą P'T·~'.)-k" . 1 t r1 „ . k" ... • . ·' ., . . ,, 
'> ·_'E''!.O, FI ;_o 1v T7'.\ ra"7.1"~ 1 wy 7.vc-ję" • .Jerlnaki~ w li:'\dc powie-
Wir.ra.ł n:ic;ck. bv · 11"0s'1.,\TJa z~z0 clzi~no coś zi1p„łnic in,.,ego, a mia 
kh s_;ę swych roszczeń tNytorial I nowici": ,,j!'Ż<'li chcN'ie w,·sunnć 
ny~h · . . . • nfiwą propr>z:vc.ic". Tak wi.ęc li~t 

7 V d?m1 ~:i:r 71 1•1e )r>'"+ w n-;o~t' (~nrdt'la nie stanowi oclpowiedzi 
nz.0cz0nir> S!"' mnk<;vrn 1 lnvch zą na jalrnkolwi0k hadż propozvcję 
dat~ terytonalnwh? Czy c:lopu~7.- lub ·żądanie Wys~vńskiego, ·lecz 
cza ne. J":"t w r3anvm wv~arl.n;1 zawiera pytanie, skierowane do 
za.st'.lp1eme :11'łks,.m„1nvch z<idan Wyszvńsk;Pgo: Czy nie chcecie 
mm1malnym1? 'l':ik. rlonnszczalne. wysunać nowej pr~nozyc'i? 
ale pod dwom:\ warur1kami: iP~li ·. · • · ·

1
. · • 

wynika to z koniecznof.c:i, to zna .Ta)t wiadomo, rząd .radz11>ck1 od 
cr.y, jeżeli nie ma narlzi 0 i. n11 o- powiedział na pyt~me. K~rde~a 
siąmięde w danej r~1wili żrdciń przecząco tzn. powie.dział, ze n!.e 

Jest równi~:i: rz„czą zrozumi;iła, maksymalnyrh i j<'że1i rząd j•.igo che~ ~ysu?ąl: noweJ pr(lpozyc11, 
że y-.i:~d r:idzier~i n;e m~gł już słowiań~ki bierze na siebie odnrl- rPw1d111aceJ roszczenia Jugosła
dłuze1 wyskp~wnc w obronie ro~.z wiedrialność za takie u!'tenst~a. wi! .odnośnie Karyntii słoweń-
rzeń tcr~bnalnr~h JugosławJJ, Dlaczegoż wiec rz;in radzir~ki nie sk1eJ. Rząd radziecki odpowie-

go~łowiańsld. 

gdy rzad 3ugos1ow1ański - jak l wodził się na propozycję :Karde- dział, że nie zachodzi konieczność 
się to trraz wyjaśniło - sam la? · · rew1zJ1 roc;zczeń jugosłowiań-
znekł się tych Trn-~cmń podczas i p 

1 1
' • skich, jeśli zaś rzad ju11osłowiań 

tajnej T.;t'flWY 7. r.rzedstawiciclam I O p.erwsze, d ater:ro, że ustęp Ski upiera s;ę przy• swoi~ - po-

ko-jugos!owiańską, Drawą i zo'h~· 
dn'ą granicą gm:ny Bys~ryco (Fei· 
stritz) i nialo (Moos), a od r>ó:nocncj 
strony Drawy gr.iinę labod (Lawa· 
muend) i tę czę~ć g.11iny R".Jdc (Ru· 
den), która przylega do Drawy i od 
pozostałej części gminy ocldzidona 
jest lin:ą, biegnącą wzdłuż grzbietu 
wzgórza 882. W ten spos6b utworz:) 
ne ter;torium posiada 210 km kw. i 
według austriackiego spisu ludności 
z roku 1934, liczy 9.396 mie;zl:ań
CÓ'•t. 

s:-·ad etniczny wspomnianego te
rytcr:um można szczegó~owo zbo· 
dać na podstawie za'ączonych ta
blic. Spis ludności, przeprowadzo'ly 
w Austrii w roku 1910, z pokrzyw· 
dzeniern - iok wiadomo - S!oweń 
ców, wykazuie mimo wszystko wy· 
raźną w:ę'<szość S'oweńców na tym 
ter,rtorium (6.6?6 Słoweńców, 2.873 
Niemców). 

W czos'e plebiscytu w roku 1920 
więl<szość miQ~?'.kańt:ów tego tery· 
toriurn g'osowo'.a na rzecz Jugo
sławii. 

DRUGI WARIANT 
Drugi wariant obejrn~ie gminy li· 

beli~.:':? (lciflong) i Zwabek (Schwa· 
be~) no południe od Drawy oraz 
gminę Lr:bod (l.owom•Jend', i ni~zna 
czną <:zę;ć qMiny Rude !Ruden) 10 

pó'.noc od Drawy. Wariant ten obej 
rnuje te;ytoriurn o powierzchni oko· 
Io. 63 ~rn. k:v. i, według au~triackiego 
sp1rn ludnosci z roku 1934, posiada 
3150 mieszkańców 

Skład et:iiczny jest n!eco gorszy 
aniżeli w wationci~ pierwszym, gdyż 
gmino labod, kt,:.;a wed1ug tego 
war'antu zam'.'.:s7.ko'o i<'st nn:ez vrę< 
szo5ć ludności s'.ov„•eńskiei by!o •inteci· 
syw:1:e germoni:z:owar.•J". 

4 Rz1d jugosłowiański domaga 
~ię od rz:idti radz e:::kiego w 

swej noc·e z 2fl sierpnia. bv okazy 
wał mu spccialny szactlnek. a na 
wet miłość, domaga się,' żeby ten 
szacunek i miłość znajdowały wy 
raz w notach radz"ec1d.ch dri ;ządu 
jug:isłov:i.af1skiei:ro, żeby nntv n:e 
zaw:erały nic takiego. co mcgh 
by zadrasnąć miłość własną rząciu 
jugosłowiańskiego lub go o':tra
zić. Rząd jugosłowiański zapew
nia, że wymagają tego „zwvc:z:t
je międzynarodowe". 

Rząd radziecki · zmuśł.On:v · jl'.:<t 
stwierdzić, że nąd juirosłowi-: li
ski dmna11;a się od ni~o r7,er.zy 
niemożliwej. · 

rz~du ~;i~ls!dcgo w 1947 roku,: stwa uroponowane ,przez Ka.rdela, winien wziąE na siebie pełną od 
umemozliwtaJąc prz~ to dnlszą i ni~ były s~ow-0?0".ąne koi;,i~cmo powied1:ialność za ustepstwa te
obrooę ros:zrzrń jurrosłowiańskich ! ścią, tzn;· ~e istmała mozhw~ść r;\1 toria!ne I tvlko w t~m wypad 
przez rznd radziecki I zaspokoJenia maksymalnych zą- ku j ż 1· .... · d j . ł .. , k" :- : · dań tervtorialnvch • · e .e 1 • ... n lll?OS oWJans I Wiadomo oowszechnie, ie rzad 
3 Zdairic sobie spraw~. ł.e jego · · · przyjmie odpowiedzialność za jugosłowiański zdezerterował z 

k~pitulanckie stanowisko w Po d~uqie .. dlat~~o. że. rząd ~u- te u5tęristwa, rz d radziecki bę- obozu socjalizmu i demokracji do 
sprawie Karyntii słoweńskiej jest/ gosl?;;::-ń.skt. !11e. chctał. wziąć dzi~ gQtów bron. w radzie mini- obozu imperializmu i faszyzmu. 
beznadziejne i widząc, że nie J na siec· ' o<lpow1 :dzialnośc1 za u- strów spTaw za,zraniCZitych tego Należy zaznaczyć. że ludzie ra• 
uda mu się ukryć ·przed opin;ą I stępst· ·:: .tervtona1ne, wyłu~zi:zo nowego stanowiska, jako stano- dzieccy i społeC?:eństwo radziec
publiczną listu Kardela, w któ- ne "':" ~isc;e K:r<le1.a. Rz:}d Jl.Hr,o~ wiska rzf"'du jur:rnsłowiańskiego. kie nie szanują dezerterów. Tym 
rym rz:-id jugosłowiaftski rezvg- słowi:--mh ch:rnł, zch"'. za. ust:J? .Tak wladomo ,rząd ju~osłowiań- hardziej nie mogą oni żywic dla 
nuje z I<arvntii słoweńskiej, rzad 1 s~wa fe oonosił niłflowi~dz;aln•isc ski pod~uwając rządowi radziec- dezerfo~ów czeyokolwiek. co przy 
juf(o:r0\•rinń~1d ucieka się do 

1

1 me ~Tl, l~rz rz,d radzicf'kI .. Zr~- kiemu uc;tęnstwa ter:vtorialne,' pominało by miłość. C~ więcej: 
trzeciej wersji oszczcr:-tw, t'ł.rier- zi.1mrnł.e, Je~~· _ze rzad radzted~•· odmówił wzięcia na sie.bie odpo I wiadomo powszechnie że ludzie 
dzi on. 7e przC'dstawicicle radziec nie ~ogi po1śc _na ~ego rn<l.rnJu wił'dzialnośr.i za te ustępstwa, radzieccy i społeczeńst~o r:-d7.ie
cy pch. ali rząd jugosłowiaf1ski do I s~albiercz~ m~chmacJę •• ().szu!nwa- chcąc ukryć przed narodami Jugo: ckie poirardza1·„ dezerterami .. 

Zmo'
'IV mo~arst · h d ; Dla nar-0dow Jur1osławu sł 1" k 't I k' I · · „ „ · · • .z :-- . wami z~c. o ~·- . ,., . . : . . · aw 1 .swe nowe ap1 u anc 1e Dezerterz:v. ocz:1•w1sc1e b:vwa]a 

m1 w sprawie JU~osł0w1ansk1ch Rząd 1u14osłow1ansk1 us1łu1e stanowisko. różni. Bywają dezerterzy prz,,pad 
roszczeń terytorialnych wobec 

1 
przcnstawić sprawę w ten sposób Dla jasności podajemy p<>niżej I kowi któr7.Y zdezerte~owali z 

Austr;j i że rząd jugosłowi ańsk~ I ja~oby list Kardela zosta~ p_rze- tekst list~ Kardela "': je~o części; tchó;z')stwa: sądząc, że urałują 
„got6\y był na nstępsh~a w teJ I zen wysłany d? Wyszynsk1.e~o dotyc~ące1 z_rz;cz~nta stę _przez . 5,vą skórę. Bywają też i inni rłe
sprav~ne ty11rn dlatego .. ze .~oma- -w.skute~ tego, ze~ prz.~taw1c1e rzą,d JUgosłowiansk1 .~oozczen tery' zerterzy, dezerterzy, złośliwi. Są 
gał się te~o rząd radz1eck1 . le radzieccy domagalt się kom- tor.a1nych Jugooław11. to Judzie, którzy dezerterują nie 

Wprawdzie przedstawiciele ra- l" K d I d . w , k" tylko po to, aby uratować swą 
dziecc:v: zdem~skowali to _kłam1i- tst ar e a o min yszyns 1eno skórę, ale i J!O to, ~eby szk?dzi.~ 
we twierdzenie rządu 1ugosło- • u 6 I temu ob1YLow1, z ktorego uc:ek!,1, 
wiańskiego przez swe 'vystąpie- Szanowny Towarzyszu Wyszyński! miesiącc;ch w przybliżeniu miliona ; Trzeba, jakkolwiek jest to smut-
nia na naradach przedstawicieli Z uwagi na to, że istnieie r:iożli· kilowotgodzin. i ne, stwierd7.il:, 7.e ludzie radziec-
4-ch mocarstw w Moskwie, Wie wośt, ii jugoslowiańs~:e roszczenia Zagadnienie można rozwiązać nie •1 cy i społeczeństwo radzioi<:kie zali 
dniu i Londynie w latach 1947, te~orial~e wobec A•Jstrii \", ~eh obe zn.oczną popraw.ką graniczną, dla kt6 , czaią rząd jugosłowiań~ki do kate 
1948 i 1949, gdy otwarcie i uczci cne1 formie zostan.ą. '."" cołosc1 odrzu ret • przed.sta~1arn Wam projekt ' g<>rii drzerteró'~ nie prz:vp::-dko
wie bronili wszystldch roszC7.eń: cone, pragnę zw~o.c!c Wa~zą uwa· dwoch, waria;itow~ a w c;stat;cznym : wych. lecz złcśliwych. 
jugcsłowiań~kich - ter;\·to:-i::l- gę, w wypadku 1esli. chcecie wy~u· wyp~d:<u rnoz!1a 1e rozw1ązac przy·! Należy dalej zaznaczyć, że do
nych i inn:vch - w st"sunku do n~ć no,wą propoi:ycię, na. z?gadn"'l· zn~:rni~m speci.alnych ~rew Feder~: ! śliwi dezerterzy także bvwnia r0ż 
All"ti·x·x· Jn_,n„kz' e r d :I .., 1 _ nia, ktore dla Fede<acy1ne1 ludo· cy1ne1 ludowe1 Republice Jugos!aw11 : n· S 1 •1. . · d 1 · kt, . . •• ~· . , za u os.o . R bł"k. J ł .. t k d .. t . . 1 k . , 1. ą z os 1w1 ezer erzv orzy w'ań k' ił • h • ; '"' d we1 cpu 1 1 ugo~ aw11 są o wa· w a rnm1s rowan1u tymi ee trownia- 1 . . . 'k · • . · 

I• • 'if i us l'.J~ se. ?'va~ się p;z-:; żr.e, iż było by konieczne znaleźć mi. I ~zuJą s'vą. winę,. c1~z o prze~y":a 
tymi .a~tam1 i woh za3mowac s1ę dla nich pozytywne rozwiązanie. p~ Załączam plon jednego takiego •Ją s~ą· ba~1bę, .us1~tQą _pozosta~ n!e 
plotkau.1. zytwne rozwiązanie tych zagadnien systemu. I zam\ azeni, prohu3a me rzucac się 

Vlorawnzie rząd radziecki zele- stanowiłoby minimalne zo~po~1olenie Drugie zagadnienie dotyczy spe-! w OC7.:V i zachowuj" się ni{'m;:ilże 
maskował to kłamlhve twierdze żądań, zawartych w terytorialnych cjołnej obrony praw narodowych '. skromnie. · Afo są i t;icy złośliwi 
n'.e rządu jugosłowiańskiego przy roszczeniach iugosłowiońskich. Słoweńców Koryntii. Po wszystkich : dezerterzy. którzy z hańby swej 
pominając mu w swej nocie z 11 PIERWSZE ZAGADNIENIE dotyczy doświadcze:iiach narodu słoweńskie; robia int„res clochodowy, dlelpią 
sierpnia, 7.e w listopadzie 1947 elektrowni Zwobek i lobod. w spra 9<? z A·J~tn~, .można z c~lą pewno ; się krzykliwie swą dezercja, jak
r. ambasador radziecki w Jugo- wozdaniu, złożonym na posiedzeniu scią uwazac, .ze P0

• podpisaniu. tra~: by swego rodzaju bcbaterstwcm, 
sławii na pytanie jugosłowiańskie Rady Ministrów, podkreśliłem szcze· tatu zaczną się proby wzmozone1 I wvskakują raz po raz na widow
go ministra spraw za granicz- gólną wagę, iaką elektrownie te po· gerrnaniza~ji .. Nawet te derno~ogi:z I ni'e, bv ~hszc7.ekać ten sam obóz 

d 
ne posunięcia (np. przywroceme ' k. t' · b' 1· h l · ' 

nych oświadczył: ZSRR nie wiclzi sio aią dla iugos!owiańskiego prze- •zko' 1 dwu'""Y h1 kt. A t . I z ore~o z ieg- 1, c wa ą się hez 
I I kt El I 

. , ,„. cznyc „ ore us na t rl · · h 
podstaw, by Jugosławia ograniczy rnys u ee, rycznego. e drownie przedsięwz:ę'a w Karyntii po zała· ws y m.e 1ym, z~ za~~ze ~o~n o 
ła swe roszczenia terytorialne wo Z wa bek i la bod zbudowała po An· mani u się Niemiec, chociażby na pa szczel:ac. tE'.~ c.boz, 1 z~ me sa . za 
b~c Aus rii. Jcdnak.j;e rzarl ju~o- schlussie, w zasadzie w czasie woj· pierze, oby wykazać tolerancię w ty~ ]alom1s zwykły.mi rłezertera 
słowiański pomija ten fakt, uda- ny, farna niemiecka „Alpen El~ktro· kwestii narodowościowej, dzisiaj d;? m1, lee-z hohateram1. Kr<'pka w 
jąc, że go nie zauważa. werke Aktiengesellschaft, Wien'', facto nie są już realizowane. Z tego kropkę, jak w bajce Kryfowa: 

przy czym wbrew konwencji z roku d I l · 
Wprawdzie rząd radziecki de- 1926, na mocy którei' Austrio zobo· powo u mia o bv duże znaczenie, ,,a e szczentak chyba jest silny, 

k 
· kł 

1
. gdyby w traktacie osiągnięlo, aby skoro szczeka na słonia". 

mas ·uJe am twość teito twier- w?ązalo s'.ę nie budować niczego na d 
dzenia rządu jugosłowfańskief(o, ·)rawie bez uprzedniej .zgody Jugo zorzą zenio, które uzyska!y już moc Trzeba więc stwi<'r<l'::;ć, hkbil„ 
przypominając w swej nocie z 11 slawii. Elektrownie te stanowią za· prawną, zosta!y uz~pełnione i jako wiek jest to smutne, że ludzie ra 
sierpnia, że w 1948 roku ambasa- tem własność niemiecką ·w zacho· skla~o.wa częsc traKtotu od.dane w dzicccy i spdcczeństwo radziec-

d 
. . t f' A . . „ k . calosc1 pod kontrolę czterech mo- kle za.li'c ·ą d · ł · • ki 

dor radziecki w Jugosławii P<>- n1e1 s re 1e ustn·, wfasnosc, z io carstw. Załączam szkic, zawierający • za!. rzą. ]Ugos. 0~1ans 
twierdził ponownie stanowisko rej również FLRP. prócz pozostałych główne zasady jednego takiego sy- d~ kategoru. t~k1ch własn1e c~eł-
rządu radzieckiego, że ogranicze- państw, jakie podpisały uchwałę pa stemu. phwych, złoshwych deze"l'Łerow. 
nie jugosłowiańskich roszczeń te ryskiei konferencji reparacyjnej, po· Korzystam z okazji, aby przesiać Tak~ pa.nuje atme~fera w ~po-

t 
. 

1 
h winna otrzymać część swoich cd· Warn pozdrowi"enia. łeczenstw1e, w ktorym działa 

ry ona nyc jest nie na czasie, de szkodowań. maskując jednocześnie hardzh~j Z szacunkiem rząd radziecki. 
niż podejrwne znchfrwanie się Pozo tym elektrow:iie te zostały Kordel. Mamy nadzieję, ie rząd jugo-
Beblera w Vmrlynie. Jednakże zb•Jdowane bez uwzględnienia po· słowiański zro?.umie, iż nie mo-

d . ł trzeb przemys1u elektryczncao Jugo PIERWSZY WARIANT że liczy na uprz2~mcść. a t.vm bar 
rzą, Jugc:is ?.w·ański i W tY1!1 wy- ~łowii i .. przy obecnym sposobie eks Pierwszy worlant obe1·rnu'1e okręc• d · · k 
pad,{U pom11a ten fakt .. url:ua~ sle plootac:ii wyrządza'ią olbrzyrni'e szko „ z:IeJ na szacune ze strony rzą· s_ądowy. pliberski (Bleib. erg·, teryto· du rad 1· k' 
pego. 1 dy - sieaaiace w · ooszczeaólny:h d z ee tego. num mię zy obecnq granicq austriac Moskwa, 29 sierpnia 1949 roku. 
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Kronika~m. Kutna Wygramy walkę 0 OŚWiatę dla SZef OkiCh maS Cukrownie 
Dobrzelin i Ostrowy 

przygotowują się 

do kompanii Powszechna mobilizacja nauczających i uczących się 

KO.MU WINSZUJEMY 
Piątek,' dnia 2 wrze~n,a 1!'4.9 r. 

Dziś: St=fan:i 

WA2NIĘJSZE TELEFONY 
Pow, Kom. M. O. - 22 

„Nie unikniesz szkoły, jeżeli nie 
umiesz czytać i pisać" - po1N"ie
dział tow. minister Matuszewski, 

i pełnomocnik R~ądu do wałki z 
j analfabetyzmem. Powicdz<i;1ie tv 
rnarakteryzuje atmosferę. jaka pa 
nować musi wszędzie, gd:r.ie jesz
cze znaleźć się może człowiek nic 
piśmienny. Jak zrealizować to naj 
oroutsze w swojej trc~ci hi>.sł·1 

jak spowodować, ab:v 7.Jikwidować 
raz na zawsze smutne dziedz:c
two n-szcj prz()szłości - an9.lfa
betvzm ! 

Taka powszechna mobilizacja 
do walki z ciemnotą musi dać do 
bre wyniki. Pierwszym jej etapem 
była rejestracja niepiśmiennych. 
Przeprowadzona ona została w L o 
dzi i województwie łódzkim bardzo 
skrupulatnie. Jednakże niewątpli
wie wielu jeszcze nie umiejących 
czytać, powodując się fałszywym 
wstydem, uniknr.ło 8pisu. Ci !-i~·dą 
ujęci w ewidencię w czasie spi
sów dódatkowych. 

Nau<'zanie zarejestrowanych :ite 
piśmiennych odbywać się bodzie 
na kursach, w zespołach i indywi 
duałnie. Każdy kurs trwać będzie 

pół roku, obejmować będzie 12 go mająca już w tej dziedzin '.e d0-
dzin tygodniowo i zakmiczony zo świadczenie, jak również Liga Ko 
stanie wydaniem świadectwa u!{0i1 biet i inne instytucje w terenie. 
czenia, z:iś najpilniejsi uczniowie Kursy winny być organizowane 
otrzymają premie. przez Związki Zawodowe i Zwią-
Zespoły grupować będą po kilku zek Samopomocy Chłopskiej, zc

lub kilkunastu słuchaczy:. Nie b~- społy i nauczanie indywidualnc
dą oni poddani rygorowi, obowią przez organizacje społeczne. Kie
zu.iącemu na kursach i wjęcia ich ro11mictwo pedagogiczne kur::;ów 
będą mogły odbyw·ać się prywat- spoczywać będzie w zasadzie w rę 
nie. Słuchaczy w zespołach obowi1 kach nauczycieli zawodowych, :i.tó 
zują jednak egzaminy z przergbi::i rzy gremialnie zgłosili swój udział 
nego programu. w akcji walki z analfabetyzmem. 

Trzecim sposobem nauczania bę Prócz nich do nauczania zostan~ 
dzie uczenie indywidualne. Tej mi powołani i nienauczyciele. 
sji podejmie się młodzież ZMP, 

Województwo łódzkie powinno 

Cu..l{rownie Dobrzelin i Ostrowy 
w powieci~ kutnowskim pełną pa 
rą przygotowują się do nadchodzą 
cej kampanii cukrowej, W Dobrze 
linie, gdzie przerób doborowy wy 
nosi 10.500 kwintali buraków, 
przeprowadzany jest cały szereg 
nowych inwestycji, które uspraw
nią produkcję cukru i podniosą 
przerób dob-Orowy w przyszłym ro 
ku do 18.000 kwintali buraków. 
W pełnym toku są roboty bud0w
lane przy budowie olbrz~miej su
szarni, która dostarczy znac.mej 
ilości paszy dla bydła. tak badzo 
potrzebnej rolnikowi-hodowcy w 
realizacji akcji „H". Miejski Posterunek M. O. - 3il 

Straż Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

Nad rozwiązaniem tych zar;ad
nień debc.towano w dniu 30 sieq; 
nia rb. w czasie wspólnej l•'Jnfo
rencji Komisji Społecznych d') 
Walki ~ An-iF„h"t"?:m<':"l z terenu 
wojcwóCztwa i m . . 1„odzi. Przewod 
nirz::icy obradom. prezes -.-'ojc
wórlzkiPl,i Rady Narodowej i0w. 

8nrhP-n,ma~A.lf'ki oświRrlc::wl n:> 
WStPpil'. Że pOSiad:imy W tej COWi 
li dostateczne możliwości „~li
t~c r„·1e materi:'llnr i sp0łcczne. lhy 
całkowicie zlikwidować analfabe
tyzm. R':l.dV Nflrrd::nve. jako naj
bliżej stojące m:is. powołane są 
w picrv.•s7.ym r7Pd7 ie 'o a1tdi. 
Prrrwrrln' "7;> r.·,1 Rrid N„r..,i'lnwych 
;:;hin 11i" " ''~'1m- '""r>;nie ocłnomoc 
„ ;1(„-,; :>l(~ii - nr,-cwodniczącymi 

t: "'„„: ... ; \ r "'T?"7,1nia. 

Rozwój życia kulturalnego Sieradza 
zająć pierwsze miejsce w likwida 
cii ?na1fabetyzn.1u. P :·z' ' i~'Y 11" p· .~ 

cież wezwanie województwa kielec 
kiego do współza;.-,rodnictwa w pra 

W cukrowni Ostrowy,- ustawiono 
nowe kotły, które przyjęte już z.o 
stały przez dozór kotłów. 

-102 
Ur~ąd Zdrowia - 91 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 

uwarunko~any ~est 
upaństwowfen iem Teatru Miejskiego 

cy nad wprowadzaniem oświa':y P rzeprowadzono rÓ'h'111ez re
do najdalszyrh zaka.tków. Ten mont urządzeń filtracyjnych i od 
szlachetny wyścig pracy przynie- stojników, które jeszcze w u'Jizg
sie nieb:vlejakie korzyści - otwclt' łym roku znajdowały się w opła
cie drogi do wiedzy dla 45 tysię-::v kanym stanie. Odbijało się to u
obywateli, przeszkolonych w roku jemnie na s tanie :::lroY:otnym 
1949-50 na 3 tys. kursów. a t sk- mics;;kaf)ców osad położonych w 
że dla 10 ty&, wyuczonych w zt>spo pobliżu rzeki Ochni, <'o której 
~ach i indywidualnie. snlywały wszelkie ścieki z cukrow 

- 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajcmn. uli ca 

Narutowicza nr. 20 - tri. 108 
Aptek:.:r „Pod Orłem" - 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska. Aritf'ka dr t el. !i2 

I\.edahi::ja i Atlminir.trncja „Gło 
su Kutnowskiego" midci się w 
Kutnie przy ul. Ner11towic~;a ~. 

tel. 217. 

Złóż ofiarę 
na 

Odbudowę Warszawy 

Sieradz, jak i inne miasf:ł nowia 
towe w województw:e łódzkim, 
odczuwa poważnie brak imprez 
kulturalno-oświatowych. Znajdu 
je się tu wprawdzie Teatr Miej
ski. ale nie soełnia on nałożonvch 
nań zadań. Składa się na to kilka 
wa7nuch przyczyn. 
Jedną z nich jest brak własne~o 

zespołu artystyczne_go w związku 
:Gorący udział w konferencji z czym odbywają się tam t ylko 

Pełnomocnik Rzad11 do Wal;.i z przedstawienia organizowane 
Analfal:iet~·zm~m. • tow. minister przez teatry objazdowe, które za
Mntuszewski dał w obr;zernym re glądają do Sieradza bardzo r zad-
feracie s.zereg wskazań odnośnie ko ' 
organizacji akcji walki z analf:>b~ Najważni ej szym jednak kłopo
tyzmem. Min. Matuszewski prro1- tern jest to, że Zarząd Miejski w 
stawił na wstępie zasadę, którą I Sieradzu ze względów finanso
klcrować się powinni organizato- wych nie jest w stanie utrzymać 
rzy akcji zwalczania analfabetyz- i prowadzić tego rodzaju placów
mu. Jest to podporządkowanie si-: ki. Budynek teatralny przedstawia 
Ustawie, która przewiduje obowią widok godny poża~owania i wy
zek zarówno uczenia jak i naucza maga gruntownego remontu. Na 
nia, przeprowadzenie takiego remontu 

Stopniowo, ale stale rozwija się 
Biblioteka Miejska w Kutnie 

Cicho i przytulnie jest w Miej
skiej Bihli<rtece w Kutnie. Gustow 
nie urządzoira czytelnln: :r.:10patrzo 
na w najśWieżi:;ze CZl\SO-\"li~rnn iest 
magnesem, który ściąga tutaj ?;a 
równo młodzież jak i starszych. 

- W okresie ferii letnich ruch 
w bibliotece był niewielki - mó
wi kierowniczka Biblioteki Miej
skiej ob. Szymańska. Mł0dzież 
szkolna. która stanowi większvść 
naszych czytelników. rozjechała 

się na obozy letnie. Sezon ogórko 
wy wykorzystaliśmy do slmtnlogn 
wania i oprawienia nowvch !.tsią
żek. Posiadamy obecnie po11a1l 
dwa tysiące książek, co j re t ilo
ścią st anowczo za małą jak n:i 
miasto o 22 tysiącach mies;;.;:11-

. ców. 
Dzięki staraniom Zarzą rl11 ~ fi ") j 

skiego ilotć tomów w bibl :0t;;c·:: 
wzrasta z lmżdvm mir" : ~r:-rn . N'ie 
da··:no otrzymaliśmy ::!50 k8if!:i:Pk 
beletrysturznych i n ~wi. - ' ii z 
Min ir,t„rstw::>. O~wi "t.' i l 'iO h·1ia
żek zakupionvch z funduszu hihlfc 
terz:i.~;ro buMetn rrtia:;ta. ~?"?..~ z;:;. 
kuriie t uch k s i11:;,Pk nw?.gl r•ln i -. i i~ 
śmy żvr"'r.n i r> r-:v t- "1., qcńw. k~ńr1,v 

Delegaci na Kongres 
Kombatantów 

Kombata ntów,· 

do specjglnego zeszytu wpisują 
swe uwagi dotvczace ro-' -;aj~ za .• 
kupywanych książek. 

......:: A z jakich warstw społecz
nych rekn1tują się abonenci Ilibio 
teki? 

- Jak już powiedziałam prze
waża tu młodzież szkolna, następ
nie inteligencja pracująca. Malo 
.ici:i;;rzc mamy c:.wtelnikłn.v s;-i::śród 
robotników, chociaż ostatnio zau 
ważyć sir daje znaczny napły .v do 
BibliotE:>ki młodzieży robotniczej, 
pr7f'W11żnie zetempowców. Int-re
sn.il\ się oni literatura marksistow 
ską, która u nas dość licznie jesl , 

iZ.E SPORTIJ 

reprezentowana. Młodzież szkolna 
czyta przede wszystkim obowią
zującą lekturę szkolną i :-:.1t0rów 
wsp6łczesnych, starsi zaś · jchęt 
niej czytają ~eromskiego, Prusa, 
Kra>:_:wskiego, Kronina, Konrada 
i inn~·ch autorów. 

- Znczął się już nowy rok 
szkol' v i r.nów w bibliotece na
szej m1jr7.ęstszymi gośćmi są 11-

czennice i uczniowie miejscowych 
gimnazjów, którzy znajdują tutaj 
w postaci książek odnowicd'.lle po 
moce naukowe w studiach - koń 
czy rozmowę ob. S::ymaiisks.. 

(b) 

W bieżącą niedzielę rozgrywki w klasie, „B" 
W niedzielę 4 września br. 

odbędą si~ dalsze spotkania pił· 
k arskie o mistrzJstwo klasy B 
Podokręgu Północnego. W ra
m ach tych rozgrywek spotkają 
si ę w Płocku K!:. „Elektrycz· 
ność" Płock ze „Spójnią" z Kut· 
na . 

W Ł'.Jwiczu KS „Kolejarz" 

r:.'.Jwicz spotka si•- z „Gwardią" 
z Gosty nina. W !<utnie na Sta

dionie Miejskim o god z. 16.30 

spotkają &ię „Gwardia" Kutno 
- „Spójnia" Kutm>. 
Również w niedzielę 4 bm. n a 

boisku własnym w Żychlinie ro
zegrany zostanie m ecz p ilkar· 
ski między A-klasową drużyną 
„Emjedenaście" z Żychlina, a 
rezerwą ŁKS „Włókniarz" z Ło 
dti. Mecz t en Z l ' względu n a 
ostatnie sukcesy „Zy chlini a
ków", budzi duże zainter esowa
nie wśród licznych r zesz spor 
towców kutnowskich. (b). N a l\.ung r e.s 

który od cędzi e się w Warsza- --~--------------- ·----------
wie w dniu 1 i 2 wrześn ia br. 

wydelegowani zostali z Kul na 
ol~. M. Pospieszyriski ze Zw. By· 

łych Wif,~niów Politye:znych. 

oraz ob . ob. K . Smoli cz i W. 
i<:mita ze Zw. Bojow ników o 
Wulność i Demokracj ę. 

LIM. przyijm~'e 
zapisy uczn~ów 

Ludowy Insty t ut Muzyczny w 
K utn:e 1•·z'.'jnrni0 z;.1;~i~ • .1 t'C'7 

niów n '.l r ok szkolny 19·10 - 50, 
d0 klas fort epianu, or[::rnów, 
a ~;ordeoau, instrumentów smy
czkowych, instrumentów dę· 

tych i p r zedmiotów t eor et ycz· 
nych. Z apisy przyjmuje kar.ce· 
laria szkoły do dnia 3 września 
br. w LIM-ie w P arku Wiosny 

„Mt YN MARCELIN •• 
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Spadk. PAWŁA KOWALSKIEGO 
Poczta w Krzepicach 
po'\~iat częstochows\d 

..__._... ............. ------------------------~ 
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Władysław Majda 
Parzy miechy 
gmina i poczta Lipie 
powiat częstochowski 

~;~f.w w godzinach ori 
1

. do, Czytaicie i rozpowszechni a i cie „Głos" 

potrzebne są jednak poważne krc 
dyty, którymi Zarząd Miejski nie 
dysponuje. W związku z tym Za
rząd M ejski m:asta Sieradza 
zwrócił się z formalnym wnios
kiem do władz wojewódzkich o u
państwowienie Teatru 11/I'ejskiego. 

Mamy nadz : ej ę, że władze woje 
wódzkic ułatwią to Zarządowi 
Miejskiemu, ponieważ należy jak 
najszybc· ej ożywić życie kultura! 
nc w s: cradz~t. 

Rozpoczęliśmy walkQ z ciem110- ni i zatruwały wodę i powietrze 
tą, walkę o wyrównanie krzywuy w promieniu kilkuset metr! -, od 

rzeki. 
społecznej dzies;y,tków tysięcy ob:l . 
watcli. Do tej walki musi lY być Przypuszczalnie kampania w cibu 
zmobilizowani wszyscy. I cukrowniach rozpocznie się z 

(Sa-wicz) dniem 5 paź-Izicrnika br. (1) 

Na tysiac . 
• m 

jedna szkoła , d . sre n 1ia 
Miasto Końskie może s'. ę po.sz

czycić dużymi osiągnięciami na 
polu szkolnictwa typu średniego. 
Miasto posiada 8 tysięcy mieszka11 
ców i ma 8 szkół średni~, w k tó
rych uczy się 1845 uczniów. Trze
ba zazn;ir7."'Ć, ŻP. prz, Ll woiną było 
jedno gimnazjum w Końskio::h. 
Dzisiaj natomiast nauka jest udo
stępniona dla wszystkich. Prze
ważnie w szkołach spotyka się mło 
dzież robotniczą i chłopską, której 
przed wojną bardzo trudno było 
się dostać do gimnazjum. Mło
dzież mając dziś dogodne warunki 
do nauki chętnie garnie się do 
szkół. 

Do szkół cieszących się dużym 
powodzeniem należy Państwowe 
Gimnazjum i Liceum Mechanicz
ne w Końskich, które posiada no
woczesne war sztaty, kompletni~ 
wyposażone w maszyny i narzę
dzia. Młodzi eż w nich zdobyw:i 
wiedzę fachową ucząc się na ślu
sar zy, tokarzy, techników itd. Na
uka trwa dziennie 8 godzin z cze
go przypada na zajęcia praktycz
ne w warsztatch 4 godziny. W 
szkole ~stnieje w.<:pób:uwodnictwo 
w nauce w której młodzież chęt
nie bierze udzi ał. W klasach wi
doczne są wykresy o postępach 
uczniów w nauce. Szkoła posiada 
świetl!cę odpowiednio zaopatrzo
ną w gr y, książki i głośnik. Roz
wija się również pomyślnie życie 
Gportowe w Liceum. W świetlicy 
skupia się życle kulturalne szko
ły. Chór szkolny często wyjeżdża 
do różnych świetlic wiejsk ich, da 

j ąc tam koncerty ludności wiej-1 daj ą parkiet, który jest co dzień 
skiej. Na terenie gimnazjum znaj froterowany. Szkoła je::t zradio
dują się koła ZMP, Ligi Lotniczej, fonizowana i skanalizowana. Cały 
Towarzystwa Przyjażni Polsko- budynek wygląda estetycznie. 
Radzieckiej, TPŻ, ZHP, SP i inne J est pracownia towaroznaw-
organizacje. stwa i f zyczno - chemiczna, które 

Trzeba też wspomnieć o pracow są kompletnie wyposażone. Posia 
niach do prac technicznych. Całe da również dużą salę w której 
Liceum jest zradiofon!zowane i uczniowie uczą się maszynopisa
każda klasa posiada głośnik. nia. Życ:e kulturalne jest zorgani 

Na terenie szkoły realizowany zowane w dużej, ładnej świetlicy. 
jest także system „O" w r amach Młodzież żeńska i męska należy 
którego młodzież szkolna wykona do ZMP, Towarzystwa Przyjaźm 
ła roboty ziemne przy przeprawa Polsko - Radzieckiej, TPŻ, SP, 
dzaniu kanalizacji zaoszczędzaj ąc ZHP, Lig: Lotn iczej, P CK itd. 
tym sposobem 200 tys. zł. Do szkół handlowych.. uczęszczać 

Po przeprowadzeniu remontów będzie w r oku br. 350 młodzieży. 
budynków szkolnych szkoła goto- L icea posiadają 8 klas. Dla mło- ' 
wa jest do rozpoczęcia nauki. dzieży zamiejscowej jest bursa, 
Pr zy szkole jest bursa dla młodzie w której znajduje się stale 7r. 
ży. Państwowe Gimnazjum i Lice- uczniów. 
urn Mechan iczne w Koi1sk ich jest Oprócz wym 'enionych zakła
jednym z najlepszych w w ojcwó- dów naukowych Kof1skie posiadr. 
dztwie łódzkim tego typu i na- Liceum Pedagogiczne, gdzie szkoli 
płvw młodzieży wciąż wzr asta. Do się kadry przyszłych nauczycieli. 
Liceum uczęszcza młodzież z kilku L'ceum Krawieckie i P ubliczm. 
sąs:ednich powiatów. Poza Gimna Średnia Szkoła Zawodowa kształ
zjum i Liceum Mechanicznego w cą młodzież dając im zawód, czy
Końskich znajdują s:ę dwa licea niąc z nich po;ytecznych człon
handlowe, przy czym j edno z ków społccze!l.stwa. 
nich jest nastawione na przy;;oto- Z powyższego zcstaw'enia wi
wanie kadr pracown ików spół- dzimy, jak e kolosalne zmiany za
dzielczych. szły w życiu naszego kr aju. I d o-
Szkoły te w roku 1945 mieściły brze przypomnieć o tym teraz w 

się w budynku drewn·anym. Do związku z rozpoczynającym s:c: 
budynku własnego sprowadziły rokiem szkolnym. 
się w grudniu . Jest to duży budy I Tam, gd?:ie clawn'ej było jedno 
nek 3 piętrowy, najwyższy w Koń gimnazjum w którym uczyć s'r. 
skich. Szkoła j est urządzona no- mogli tylko ci. którzy mleh do3c 
wocześnie, posiada ładrie duże i środków, by płacić na utrzymani(; 
jasne sale. Wszystk:e klasy posia- i wydatki na ks ążki , zeszyty itd .. 

obecnie znajduje się 8 średnich 

Artyści ope·rowi na koncercie 
szkół zawod0v1ych. Uczy si~ tam 
młodzież robotniczo - chłopska 
na pożytecznych obywateli socja
rstycznej ojczyzny. 

w Rawie Mazowieckiej 
Staraniem Okręgowej Komi· 

sji Związków Zaw odowych w 
Łodzi zostali skierow ani do R a
w y M az. artyści oper owi, by 
dać koncert dla rawskiego świa
ta pracy. Program był bard zo 
bogaty . W kon cercie występo
w ali ob. Maria Życzkowska, ar
tystka Państwowego T eatru w 

WIATRAK MOTOROWY 

Kordas Bogdan 
Wrząca Wielka poczta Kolo 

prowadzi przemiał gospodarczy 
1556 g 

MŁYN ELE KTRYCZNY 
Koło ,ul. Włocławska 12, tel, 95 

P ozn aniu, wykonując pieśni żoł 
nierskie I Armii i r adzieckie. 
Artystka była każdorazowo ob· 
darzana burzą oklasków i nie- 1 

milknącymi „b is". Ob. Maria Ku 
nińska (sopran), ob. Czesław 
Kozak artyści Opery Śląskiej. 
Przy fortepianie ob . profesor 
Jerzy G e.n ek z Polskiego Radia . 
Pozostali artyści wykonali arie 
operetkowe i pieśni ludowe. Ar· 
tyści zebrali moc zaslużonych 
oklasków. 

===~·'· „. 

PRACOWNIA. KOLDER 
i BIELIZNY DAMSKI EJ 

Janina l<apalska 
H. Janowski i S ~ka Lódż, uJ. Próchnika 5 

Prz:v;muje zamóu;ienia 
prowadzi przemiał ~ospodarczy 

1560 z powierzoneg'o materiału 

E. D. 

A~1teczki weterynaryme 
lł la \"szvstkich gmin 
W najl: liższych dniach wszy

stkie Zarz(lcly Gmin!lc w pow. 
l:utnowskirn, otr2ym::1 ji} za po· 
średnictvveni. Pow. Zw. Samopo
mocy Chłopskiej, ąp1 rczki we· 
terynnryjne, z których w razie 
i:;o~rzeby korzystać bt;dą ~ro
rnadzcy przodownicy wetery· 
n arii. 

Skup zboża prov:adzony na 
tcr2nie powiatu kutnowskiego 
przez Gminne Sp6ldzielni2 „Sa
m'll_1'.Jrnoc Chlop:::ka" przebiega 
pomyślnie. T'lfm skupu zboża na 
miesiąc sierpitil wynoszący 
2 220 ton, został przekroczony 
już w dniu 29 sierpnia. 

Ogólny p lan skupu zboża n a 
rok 1949- 50 wynosi dla powia· 
~u kutnowskiego 35 139 ton. 
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Al'r<..A - „Młodo Gwardia" l·sza se

rio - godz. 16, 18, 20 
fdm dov;olony dla mlodz. od lat 14 

BAŁTYK - „Spiewok nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

BAJKA - „Powrót do domlJ" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla miedz. od lat 7 

GDYNIA - „Program Aktualności Mlodziez' d k . ł 
Kraj. i Zagran. Nr 37. wraca O SZ O • • • RZ. A rozvocz)}na bój „ Tour de Pologne'' 
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BI a§ ki i cie n ie Ktper!~?p~!~yz:e 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 wychowania fizycznego i sportu w szkołach łódzkich w niedzielę dnia 4 września 'br. 

MUZA - „Trzeci szturm" rozpoczynają się rozgrywki o mi-

Etap Wrocław-Katow~ce 
wygrał Polak 

z Francji Sow.t 
godz. 18, 20 Dużo się pisze codziennie I :;two i saneczkowanie, w każdej za- si:iortowych: mistrzostwa pływackie, strzostwo klasy A okręgu łódzkiego 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 . o sportowej Łodzi, ale bawie i grach przemycamy elementy p~lkarskie, bokserskie i lekk•,at!ctvcz w piłce nożr.c-j. Tak się złożyło, że Katowice (<>bsł. wł.) - VIII etap 

POLONIA _ „Dni zdrady" nie Wlele miejsca poświęca się, nie· lekki~j i!tletyki i innych sportów, aby ne. Młodzież szkolna nawiązuje po· n;kl n:c spadł do niższej kl~.:;y. a „Tour de Pologne" Wrocław - Ka-

d 17 19 21 
stety, spiawom wychowania fizycz· młodzież w ten sport wrosła i mogła nil<.lto kontakty z innymi okręgami i a~•ansowały ~~va ze~poly: Zw:ąz.k<?- towice długości 197 km. wygrał A-

go z. ' • nego l sportu w naszych szkołach s1·ę swobodni'e wyz'vc', · · \Vlec z Łodzi i ,,Em1eden" z żychh- ' . 
f·1 d I dl I d d I 14 , orgamzuje jeszcze imprezy wła- 11 k d So {P I f ncuska) 
1 m ozwo ony a m o z. o at podstawowych i średnich, z których k na. W Tomaszowie ta,mtei·sze druży- e san er wa 0 oma ra 

s~e, wy azttjąc nieraz wysoki po-
PRZEDWIOSNIE - „Tragiczny po· PlZl~cież za lat kilka wyjdą przyszli WYCHOWANIE FIZYCZNE 710m organizacyjny. Do takich szkół ny połączyły się ~ występują obec- w czasie 5:41:27, przed Olsenem 

ścig" - godz. 16, 18, 20 budowniczowie Polski Ludowej. W SPORT W SZKOŁACH SREDNICH rależą Gi:lmaz;a: XXI, III, I i XI. nie jako zw:ązkow:ec Tomaszów. (Dania), Spalazzim (Włochy), Saun-
film dozwo:ony dla miedz. od I. 18 vial-:e 0 ncwy typ przyszłego obywa· w szkołach średnich wychowanie - ~P·~rt .szkolny w Polsce Ludowej . :r-:a p:erw~zy ogień wy~naczono ders'em (Anglia) i Kapiak:em '.Pol-

ROBOTNIK O . ś, d . tcla zdolnego do wszelkich trudów l . . - mowi inspektor Mic.halowski' _ p1ęc spotkan przy czym Je<.lno w 

I 
~ ,k. ,powie c o praw z1· odpowiednio przygotowanego do no· i focyczne i sWport trka.kto,~ane 1są ju

1
z pło ł· ~o'zi· 1. czter'y na P. rov.rinci·i. ska). Na etapie tym Polska zajęła 

wym cz owie u wazntej szvst ie niema sz co y duznaje wielkiP.j pom0cy nie tylko ~ -
• wych wan:nków żv~ia którego iedy · · ., W Łodzi Spó.i'nia podeJ·mu.1'e Bo- 3-cie m;ejsce, wyprzedzając Włochy 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 nym celem mogący'ro 'd , ł • 1 lódzkie posiada1ą swe Szkolne Kluby ze strony Ci\łego społeczeństwa, ale 
film dozwol dla młodzieży od lat 14 

1 
dowoleme jest praca dla a~gcfi~ ~ !,~ 1 Sportowe, d.o których ma nie tylko i 7e strony rządu, jak i władz samo· rutę ze Zg:erza. Będzie to dla ło- o ok. 9 m:n. wysuwając się tym sa-

ROMA - „Synowie" I chowanie fizyczne odg. r"Wil dominui·ą I pr.?-~o, a~.e 1 mora!ny ob_~w1ązek ~a- rządowych. Zar;·ąd Miejski w Łodzi dz'.an trudne spotkanie i wątpliwym mvm na 2-gie m:ejsce w klas. ogól-

godz 18 20 Cą rolę totez
. spra , h . r· ( lezec kazdy uczen. Op1ocz SKS-ow r.1zeznaczył na przykład sumę 300 ty- wydaje się aby mogli oni zdobyć '. 8 . t h 

. ' ' - wa wyc owania i- . ... d . . ·1 M' d s1ęcy zł t h . dwa punkty. neJ po -mJU e a pac . 
film dozwo1ony dla miedz. od I. 14 zycznego w szkolnictwie Polski Lu· I mamy Jeszcz~ w '-'0 zi 51 ny .is zy- · . · 

0 
yc ruczme na naukę pły· W Zgierzu tamtejszy Włókniarz Różnice między pcszczcgólnym! 

..,EKORD Z ,., . ''d . „, dc.wej urosła do spraw zaoadniczvcJ1. szkolny Klu.J Sportowv, do ktOrego J~a.mk~ w dszkołarh podstawowych . .,,,..,i,-,-z,,· s~.e z I<ole.i·a,rzam·.· z Kolt1- . _, 
"' ' - " a "'orni POI Q 1nn1 · t+ kt . " i I wyła wiar.<> są najzdoln.iejsze jcdnost. · zię ·1 te.1 otacji rocznie przez ba· rn„ •• drużyn. mi b;>'ły na mecie mintm<U-

dla młodzieży godz. 16 i i a owana iest tak samo poważ· i ki i na którego c;ele stoi, samorząd sen łódzkie1· YMCA przewinie si'-'. szek. Tutaj drnżynę miejscową typu ł 1· · 
C t „ d 

18 20 
n e przez nasze władze szkolne pk r . • • . 4 1 'ł t . ł • jemy na z yc·ęzce ne. Etap wygra a Ang ta w czasie 

„ z ery serca go z. , - wszelkie in p d t ·· d' ~ I składa iący sic; z ucznia, prezesa i po ys1ąc;i m odzieży, która przv · w· : · ,. k 17:24:21, przed Rumunią _ 17:24:23 
film dozwolony dla mlodz od lat 10 ne 0 s awowe prze mio· d t · · 1· tk' h k „ kl dchrvch ch"ciac.h moz'e nauczy·; si"ę P:erwszy występ Związ owca · ty w k 1 d-t " .. ś . . pi ze ~ aw1cie 1 wszys ie se cji u -. ~ 

STYLOWY _ „Podrzutek" sz o e po , a' owe1 i redmej. bu. pływać. łódzkiego w boju o mii;t.rzostwo Ida : Polską - 17:21:25. 4-te m1e.isce za 
dla młodzieży godz. 16 NAJWIĘKSZA BOLl\CZKA __ MKS łódzki-ciągnie dnlej nas?'. sy A odbędzie się w Tom3szowie, jęła Francja - 17:26:31, 5-te Wło-
,,Dwaj p".lnowie F" TO BRAK NAUCZYCIELI 1czmówca - posiacla bardzo silne sek !łOZPOCZYNAMY ROK SZKOLNY gdz'.e ze SW'."tTl imiennik'.em rozpgra chy - 17:13:59. 

· ł k ( I k h M' d POD HASŁEM sp0tkanie. Więcei szans na my~ka-
godz. 18, 20.30 Oczywiście, nie wszędzie jeszcze o- ł C.Je: P ywac ~ na. grzys ac ię zy ODZ nie wygranej posiadaia gospodarze. 
film dozwolony dla młodz. od I. 16 siągnę!iśmy zarnier70ny cel. W wiela I ~?.~olnych _ :za.Jęł~ jedno z czołowych NAKI SPORTOWEJ „F.mje<.len" w żych1i111ie be<l.7.ie 

S„.'IT - ,,Złoty kluczyk" j'eszcze szkotach akcj·a wycl1owan1·a I m1e_ isc .. L d"Jei. gier sportowych .. piłki Rozpoczynający się rok sr.kolny vv b k k 1 k m'al za prz<"ciwnika rezerwę ligo-
odz. 18, 20 fizycznego kuleje, gdyż niestety, brak nozne], szermierczą.. 0 sers ą 1 e · pizyniesie nam wiele nowych, cieka- ŁKS Włól · N' 

~Im dozwo!on dla miedz. nam jest ciągle dostatecznej ilości I koatl.etvczn~. W t) m roku. szkolny~ wego ;:n;arza. ie 7..namy 
_ Y " od I. 7 mrnczycieli wychowania fizycznego. ! będz!e.my się leszcze stara!~ stworzyc ·wych imprez młodzieży szkolnej. Na formy dTUgiego beniaminka, trudno 

TĘCZA „Bokserzy Ten brak odczuwa si·ę d t , młooz1ezy do~odne warunki do upra- uwagę zasługują z nich (dla szkół więc będzie typować :iam jeden z 
d 17 19 21 prze e wszys t · · · · k' h d . d t h) . d k 1 t tych zespołów na z;wyc1c;zcę spotka-

~o z. ' ' kim w szkołach podstawowych. Za- ' wrnma jUZ wszyst -ie yscyplm spor po s awowyc : mię zysz o ny ur· 1 nia. 
Im dozwolony dla młodz. od I. 7 potrzebowanie na nauczycieli wycho t0wych. niej w 2 ognia, wybijankę, kwadrant Byłv mistrz k1asy A, Concordia 

TATRY - „Wieś na pograniczu" 

1 

wania fizycznego pizy rozbudowie nil 'WYSOKI POZTOM i uprnszczcną siatkówkę oraz zawo· rozeirra zawod:V- z naj1eplej wynko-
godz. 16, 18, 20 s7ych szkól je!'t co roku wic;ksze i ORGANTZACYJNY dy i popis pływur.ki, dla szkół zaś śre ~!onym tf"C.hn:czn'ic zespo~em koli>ja-
filrn dozwol. dla młodzieży od lat 14 zapotrz-;bowania lego nie mogą ndm . dnich wszystkie konkurencje na Od· rz~ .łód.zk;ch .. V.:prawd~1~ ostatnio 

WISŁA - „Dni zdrady" na razie zaspokoić ani miesięczne kur I Na hrak imprez sportowych rnło· r.nakę Spoitową. o którą w tym roku !oc . ?.nie pomeślt porazk1 w zawo-
godz. 16.30, 18.30, 20.30 , sy dla nauczycieli wychowania fizycz · dzież szkolna nie może również na- walczyć będzie cala młodzież szkół dach tow.arzys.zkich w Kutnie i Z~i<! 
film dozwol. dla młodzieży od lat 141 nl"go '~ szkotach podstawowych (kur l rzek'l.Ć. Rokrocznie- w Łodzi ocibywa- średnich. rzu, sądzi.my Jednak 7.e z meczu te-
i. - „ p1ewa nieznany ni L' p d . . · : 'a siP, 1111r:11iys:z:kolne turnieje gier . r. go WYJ ą o ronną rę a. w~óKNIARZ S · k · „ sy takie trwai·a 3 lata po miesiącu) 1 · . . _, . . . z K 'd b k 
godz 16 30 18 30 20 30 I il 1cea e agogiczne, am wakacyj "· . 

film doz~oi'. dl~ ~!od~i~ży od lat 14 ~~1ru~5lch~~:~i:k~~~~~n~~o.n~u~t~: Co nan1 przyn;es1· e "łl'Ji!lT n1· edz1· elę 
WOLNOSć „Bok.erzy 11vrh w tym oku db ł · · d I\ TV 

godz. 16, 18, 20 , . r o y się je en w 

film dozwol. dlc;i młodzi~ży o? lat ?!Łodzi. JAK ZARADZIC ZŁU1 'ft\rer"'sasz~ lfga rniłkarska1 
ZACHĘTA - „U!1ca Graniczna' ' pt WW U •· P 

godz. 16, 18.30, 21 Jak zaradzić temu złu? Pytanie to Z , f ŁKS Włókniarza zol>a.czymy dopiero w Łodzi w b<'jach I nio Wartę u s:eb:e: Dla wojskowych 
film dozwolony dla młodz. -d I. 12 niewątp.liwie zacla sobie nie jeden. z espo o punkty w dniu 18 wrześni.a br. w nic<lrrlel~ lodzia.nie będz.:e ten m.ecrz nuał .kol~a~ne zn~-

Czytelmkćw, którnmu na sercu lezy rO'Zcgrają mecz z Wartą., następnir prawie cały ~ół uda się do Kra- czeme. Dopmg publicznos01 moze 
Muzea miejskie d1ilszy pomyślny rozwój wychowania kawa na meca; 0 pucba.r Kałuży. W czwartek dnia 15 września będą zdziałać wiele, stawiamy je<.lnak na 

M fiz".cznego i sportu w Polsce Ludo- gośćmi Lechii. śląz~ków. 
u%eum Etnograficzne - Plac Wolno· we]. . . ~ - Na wyjazdach ~ reguły ŁKS Włók n:eco we żnaki. łódz:ianom; gracz :re- Wisła gra is. P~lonłą stolec~!\; ~ 
ści 14 (tel. 156-16) z P'l'.tamem. ty~ zwró<;:iltsmy się 

1 

n:arz gra lepiej, sądzimy że i obec- zerwowy pow.i 'Dien brak.i technicz- tutaj krakowia.m~ ma:lą, c.:ężki 
Mvleum Etnograficzne - Plac Wolno· ió~~1ez do wielkiego przyJaciel~ mł? nie na tej wyprawie zarobią kilka ne z.astąpić ambicją. orzech do ~grynen:a. Mie:1my jed
'' ności 14 (tel. 139-13) dziezy, inspektora WJ'.chowama fi: punktów, które są im nieibędne. Już w sobotę 3 września Legia po nak nad-z.leię, że ?wa punkty '!>O'lO

Muleum Sztuki - Więckowskiego 36 zyczneg? przy ~uratonum ~ ~odz1 Ubytek Barana w napadzie da się dejmuje Ruch. który pokonał ostat- &tan_ą w K.ra<lwwie :i SYJ':11Patycrma 
(tel. 182-731 prof. M1chałowsk1ego. Odpowiedz by druzyna Wisły nadal będzie leade-

Muzevm Przyrodnicze - Park Sien· ła krótka. N ts bi• ' ' rem tabeli. 

8~:~~~~ ~~Jzt:;~1:1 
pr6cz penie· dy-a~~~~1!~t di~r;u!0 ~~~~g~~Tcz~:~ aj mi ZQ pu ICZnOSC SpOrtOWQ st!~~aj ~~~: 8~~śfr~~ic;e ~: 

działk6"" w godz. od 10 do 18-tej; go nie był ignorantem w sprawach •t • d • • • f ł „ d V.'Ykorzystali ubiegłej niedziel! ta-
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie· wychowania fizycznego i przedmiot Wł a~ą ZISlaJ spor OWCY O ZC)' kiego atutu jak gry przeciwnika 
1-!7.iele i święto od qodz 10 do 17-tej. ten znał tak, i11k każdy inny. Wó·,v· . k k 1 ?. Mecz piłki nożnei·: ŁKS Włók· przez 45 m:nut w 10. to trudno przy 
Ośrodek Propagandy Sztuki _ Park czas uzupełnimy szybko luki wśród Dzisiaj, w dniu otwarcia ro u sz 0 puścić aby z renomowaną Cracov:ą 1· 

Sienkiewic;::a (tel. 110·591 naszych nauczycieli wychowania fi. n ego, !-.tarsi sportowcy: zawodnicy„ riarz - Repr. Okięgu. zdobyli dwa punkty. Wynik remi-
\Vystawo Grafiki Meksykańskiej - zvcznego i zaradzimy największej na działacze, sędziowie i organizatorzy- III. Tor kolarski w Helenowie, w sowy będzie dla AKS-u sukce~cm. I 

d d 
szeJ' bola.czce. urządzają dla młodzieży szkolnej e· godz. 16 - 19: Polonia {Ę t~) ma 7.a ńci'„mi· 

otwarto c nio 7 września rb. w " v... prz„ ~u moci'onujące zawody sportowe l D f'l d d 'kó · · 
dni powszednie od godz. 10 do 13 · e 1 a a zawo m w. ka koleiarz:v z Poznania. Ci ostatn: 
i od godz. 15 do 18, w niedziele I JAK JF.~T W SZKOŁACH Złoi.ą się na nie: 2. Przemówienie prezesa ŁOZ Kol. bedą 11s!łowc:·li za wszelką cenę zdo-
i święto od godz. 10 do 18. ŁÓDZKICH? I. Basen ŁKS Włókniarz, w godz. do młodzieży szkolnej. być dwa punkty, ahy wreszcie wy-

Z okazji rozpoczęcia roku szkolne· Hi - 19: windować się na czoło tabeli przy 
_ • go zwracamy się do prof. Michałow- 1. Zawody pływackie. 3· Wyścigi kolarskie. ewentualnej p0ra7..ce Wisły. Polonię 

· ł j i ' skieg? z prośbą ? pr.zedstawienie sy· 2. \.\.'ręczenie sprzętu sportow~go 4. Pokazy bokserskie. natomiast już nic nie uratuje. ·0 , ,: ~ t11aq1 wycbowan~a f1.zycznego i spor przez ŁOZP jedne] ze szkół łódzkich. Imprezy te są wyrazem zrozumie· Wresmie Let'hla zrni-;rzy s!ę -z 
___ ~ 

0 
tu w szkołach łodzk1ch. 3. Objęcie patronatu nad jedną z nia wartości wychowania fizvczneg" Szombierkami. Trudno pnepowie.,. 

-::=!!11=~~=-=J - W Łodzi, największe jeszcze l łód:zkirh szkół przez ŁOZP. i sportu przez państwo i społeczeń· dzieć k.to w tym wypadku będzie 
CZWARTEK 1 WRLESNIA 1949 I braki pod tym względem dają się za- 4. Mecz piłki wodnej. stwo, przez młodzież i starszych. 

' h d h II B · k "I<S "'ł · k · d ć i zwyc:ęzcą. Wi<:cej szans posiada .Jed 
11.20 „Wesoła gromada" - radiof. uważyo:: w szkolar. po stawowyc . . ois o ..... v• o marz, w go z. Sport w programie zaję p erwszego 

lc.siazki J. Poraz;nskiej. 11.40 Muzyka. 1 Przyczyna tego jest ta sama co wszę l 16 - 19: C:nia roku szkolnego - to niezwykłe nak zespół górn~kr.w. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 1

1 

cizie.: brak d?statecznej ilości nauc~y 1. Defila~a . za:-vod1?ików. osiągnięcie nowej szkoły Polski Lu· s o 
Wiar:lomości południowe. 12.20 Audy· ciel!. Na kazdym kroku. stara~y się 2. ~n;emow1cme. dyr. WUKF do dowej. O, raw,_1. ,, ! n i w a" 
cjo dla wsi. 12 50 (Łl Chw'la muzyki. ich dokształca~. przy kazdym mspek· I młod?.1ezy szk?lneJ. , Na łódzkich boiskach 1 września ' .• 
12.5.S „hJo swoiskq nutą". 13.20 Skrzyn toracie mamy mstr:iktorów. wychow~ I 3· P?kazy _gi;n~astykow na przyrzą będziemy oglądali około 50 tys. mlo· Z-arząd ZKS „Ogniwo" zawiadamia, 
ka PCK. 13.30 IŁ) Chwila muzyki. 13351 nia fizy.cmego, ktorz):' słuzą :adami dach 1 zapasmkow dz1'ez'y szkolnej·. Nalez'y liczyć się • ż · t k d · 2 ś · b 
M k . k 

14 
OO K 'k 

1 

nauczycielom, ale to Jeszcze me roz- 4. Zawody lekkoatletyczne. ~ e w pią e , ma wrze ma r. o 
''ZV a rozryw owa. · ro~i ~ wiązało nam sytuacji. Pęd młodzieży 5. Wręc·lenie łódzkim szkołom tym, że zawodnicy i działacze dadzą godz. 18 w lokalu wła~nym przy ul. 

ZSk~R. 14·d1 ~ ~o~zcK't re8~tz·e~tac{f ;d , szkolnej zarówno żeń~kiej, Jak i mę· pnez Okręgowe Związki Sportowe wszystko z siebie, by naszą najmil· 11 Listopada 30 odbędzie się zebranie 
0 1 iestry . „te1 W ans u. · I skiej do sportu jest ogromny. W szko spr:r.ętu sportowego. 
(Ł) ~ornun:koly. 14.55 (Ł) Kwadrans n;~· ł<>ch podstawowych młodzież nasza 6. Objęcie patronatu nad łódzkimi szą publiczność sportową ująć 1 zjed- członków Zarządu. 
zvk1. 15.10 l~l „Jedz_ie.rny no .wczas~ . 7aznajamia się już z takimi sportami, szkołami przez Okręgowe Związki nać na st&łe dla wartościowej idei Ze względu na ważność obrad obec 

Po ośmiu etapach prowadZ: Ru
munia - 129:11:18, przed Polską -
129:28:39, Włochami - 129:41:13, An 
glią - 129:46:52 i Francją 129:57:23. 
Leaderem wyścigu jest nadal Nicu
lescu (Rumunia). 

Przysłowr~ -
mądrośdą narodów 

Gł.' 01 

Or_gan lt.ódzktero Komltetll I WoJt· 
w6dzklego K<>mltetu Polskiej ZJedno· 

czonej Partu Robotniczej 

Red1r11Je1 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Wydawca1 RSW, .Pran''. 

A4r. Red.: Uldt, Piotrkowska li, ID p 
Druk.: zal<ł. Graficzne RSW „Prasa" 

Lódi, ul. Zwlrkl n, tel. Z-06·42. 

'l'elefOnJ"l 
R"4aktor naczelny 
Zastępca red. naca. 
Sekretarz o4po wleda. 
Sekretadat ogólnJ" 
Dział party Jny 

!ll·tł 

211·05 
21S·U 
W·&ł 
Uł·U 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot· 

oiciych I chlopEklch orn re• 
daktorów gazet jclennych1 itt·U 

Dział mutacji: ZlS·ll 
D7łał mleJsk. l aport.I 251-!l 

wewn. I I 11 
D:rlał ekonomlezn71 m-ts 
Dział rolny. wewn. t - Uł·Zl 

Redakcja nocnat 11Z·:U, Uł·ll 
Kolportałt 

Lódł, PlotrkOWlka 'Io. tel .m-12 
2CO-ł2 

L64ł, Piotrkowska a 
:11!. lll·SO I 114·7~ 

/.c.mln'stracJa: 
Dział 01łoszet11 

D-05040 15.15 (Ł) A_„~1ualnosc 1 łódzkie. 15.~~ 
1 

jl'k: plywanie, narrl11r~two, łyżwiar· Sportowe. sportu wyczynowego. ność członków obowiązkowa. P1ogram dnia. 15.30 „Szkoła downie; _____________ „ _______ „ ________________________ 1111!1:_„ __ 
i dziś" - monlaż słowno-muzyczny 
dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogólna. W. A. ;:aiew 246 

Daleko od Moskwy 
16 OO „Ml odzież różnych krajów" -
I montaż fr<Jgm. nagranych w Budo· 
pe;ccie. 16.15 „Ostatni numer „Odro· 
dze1110". 16.?0 (Ł) „Sprawy noszeg.) 
m•os!a". 16.'.?5 !Łl Arie i pieśni kompa· 
z·;torów po'skich w wyk. tenora Zb. l . . . · · · 1 b t 
P'ołia p·zy for: cp. Al. Tarski. 16.45 JŁl - Spraw1;ic1e m1 zmartwienie swoim samo u .s w~m. 
„\V d-ics:ęc'o !eci8 w~ześnia" - ar· Dawniej n:e sp?strzegł~m w .was t:go. A pora wied~1eć, 
tyk•.ił Al. Litw'no. 17.00 I dziennik po· r ze przeszko1eme p:i.rtyJne me. ma.ze b)~C lekce_w?z.oi:e 
południowy. 17.15 „Witaj nasza szko· 11 w żadnych okolicznościach. Wiedziałem, ·ze na c1esr;1me 
ło" - kon :ert z okazji Tygodnia Mło· wre praca, jednakowoż tlałem zlecen'e, aby wysłac na 
dzieży Szkolnej. 17.45 Poradnik języ- kurs Smirnowa i jeszcze trzech towcirzyszy. Za pozo
kowy. 18.00 „Dla każdego coś mile· I stałych odpowie mi Rogow, a za Smirnowa - wy. 
go''. 19.00 li dziennik popołudniowy. l I ~ oaóle z jakiej racji wtrącacie się do nie swoich 
19.15 K?ncert po św ęcony twórczoś~i spr a wf 
W. Mal!szev;;k1ego. 20.00 „Wszechn1·. _ Kwestię tę uzgodniłem z naczelnikiem budowy -
ca Radiowo · .~0.20 Koncert rozryw_- _ rzekł Aleksv zmieszany zachowan'em się organiza-
kowy. T ronsm,1s:o z Czechoslowocp. · 
21 OO Dziennik wiecz. 21.40 „Brohm~ tora. . . 
i Schuman„" _ utwory fortepianowe - V! tym wypadku to"".arz:ysz Batn:ianow pos.tąp1ł n~e 
w wyk. M. Bil;ńskiej-Riegerowej :..~OO sł.uszme - s.zo~st}<o pow.1.edi:iał Za~kmd. - !f1e pow1-
Montoż o\·tL:olny w 10 rocznicę w·r· me~ ~ył zm·~m~c ~ecyZJl kierownika 'P.a~ty]nego. Ale 
buchu wojny . 22.40 Muzyka poważna. mr11e rnteresuJe 1. me ukrywam, ogromnie dotyka, wa-
22.45 (l) Fcl1eion J. Giżyckiego pt. sza nagła inicjatywa w tej sprawie. Idę dalej: wszak 
,,Robotnicze festivale filmowe w Cze· mogliście w ostatecznym wypadku skomunikować się 
chosłowocji" 22.58 IŁ) Omówienie pro ze mną, a nie z kierownikiem budowy? 
womu Io~" na jutro. ~3.0.0 Os~o~~e · Wyraźnie skonsternowany Kowszow spojrzał na Bat
wiodomosci. 23.l_O. R~po.taz z !'" ę Y manowa. szukając jego poparcia. 
narodowych wysc1qow kolarskich do· . · · . . . 
około Polski. 23.30 Utwory Haend la. - Tak, to Ja pozwobłem na zatrzymanie Smirnowa 
23.5.IJ Program no jutro. 21.00 (Ł) Kon· -~ przyznał. się Wa.syli ~faksy-:nowi~z: -J tym samym 
cer~ życ:::eń. 0.25 !Łl Zokonczenie au· niepotrzebnie potw1erdz1łem n~ewłasc1wosc wasze~ po
dvcii i H min. 61ępowania, towarzvszu Kowszow. Prosze natychmiast 

poprawić mój i swój błąd: niechaj towarzysz Smirnow 
jedzie na kurs przeszkoleniowy. 

- Wyjaśnienie jest niewłaściwe - przerwał Załkind. 
Skońc2'Jlny z tym. Proszę na przyszłość sobie to 

zanotować. 

Kowszow odszedł niechętnie. Załkind roze3:n~;ił s!ę 
i twarz mu od razu złagodniała. 

- Widzę, że jednak wzajemnie sobie przeszkadza
my. w;ctoczn1e nie wolno siedzieć nam w jednej norze. 

- Postarajmy się choćby tylko dzisiaj panować nad 
sobą i nie przenosić się do oddzielnych nor - żartobli
wie odpow:edzial Batmanow. 

Pracowali nadal. Wszedł Kondrin. Załkind wezwał 
go, żeby go poznać i dowiedzieć się. ile zebrano dobro
wolnych sklad~k na eskadrę samolotów „Budowniczy 
rurociągu". Michała Borys owi cza zainteresowała także 
npinia stars7ego buchaltera o lVlerzlakowie - czy moż 
na udowodnić. że bvly naczelnik punktu wyciągnął 
ręce do kieszeni pa11stwowej. 

W pierwszej chwili Kondrin był zażenowany, ale 
szybko oswoił się i zaczął rzeczowo i sp0kojnie odpo
wiadać n,a pytania. Batmanow znów oderwał się od 
pracy i zaczął nieznacznie obserwować stars:r.eg-o bu
chaltera. I tym razem nie zrobił on na nim korzystne

go wrażenia chociaż hył nie głupi i r zeczowy. Trzymał 
.~ię dobrze, był jednakże zbyt ugrzeczniony w odpo
wied ziach. 

„Czy antypatię może wywołać jedynie nieprzyjemna 
powierzchowność i j;:tki0ś niedopowiedziane oodeirze
nia?" - pytał siebie Batmanow. 

Spojrzał na partorga, którcio charakteryzowała po
wierzchowność: otwarta śmiala twarz, szczere spojrze
nie, swobodne ruchy. 

- Wasyli - zawołał Zalkind po odejściu Kondrina. 
Już mi się spn:ykrzyło twoje biuro! Chodźmy trochę 
r,a punkt. Przypom:nam, że dziś musimy wrc;czyć 
Czerwony Sztandar bry!{adzie Umary Mahometa, 
a także odznakę i czerwony proporzec Machowowi do 
auta. 

* * • 
Gdy Kondrin został wezwany do Z?..łkinda przestra• 

szył się i w głowie błysnęła mu my~l: Seregin nie do
trzymał słowa. Buchalter szedł do Załkinda z zamia
rem przyznania się do winy. Ale rozmowa miała prze
bieg neczowy i spokojny. tak, że do tego nie doszło. 
Jednocześnie Kondrinowi zdawało się, że Zalkind 
mvażnie mu się przygląda. A może przygląda ~ię tak 
wszystkim nowym ludz'r)"n? Jednakże spotkane z orga 
nizatorem partyjnym zdenerwowało Kandrlna do osta 
teczności . Posiedzia ł, nie wiedząc, co robić w swo'm 
kantorku, wyszedł, pochodził trochę i sam nie wiedząc 
kie.dy znalazł się obok pracowni, gdzie pracował Se
re-:i;in. 
~abina m~chanik~ by~a odgrodzona ścianką od ogól 

i;i~J yracowni. _5eregm siedzą~ na jakiejś żelaznej czę
sc1 i nucąc cos, przyglądał się ogromnemu. rozlożone
mu na podłodze wykresowi. Dopiero co, razem z Fili
monowe;n rzuc!li na papier ~chemat ważnej części pom 
P:V:· z kto~ym F1hmonow pob1~gł do Bcr!dze~o. Seregin, 
zaJc;ly, ni_e spostrz~gł Kondn~1a. Ten kopnął metalową 
cześć. ktora oodwmęła mu się pod no;::i i z::ikfał. 

I 


